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Według NSA autobusy nie mogą kursować poza granicami miast

Miejskie 
nie dla wsi

Studenci opolskich uczelni, od lewej: Gosia z Polskiej Nowej Wsi, 
Andrzej z Chróściny Opolskiej i Agata z Komprachcic, 

nie wyobrażają sobie, że do ich miejscowości przestałyby 
dojeżdżać autobusy komunikacji miejskiej z Opola. Str. 3

Własne M
się oddali
Po wprowadzeniu 22-procentowej 
stawki VAT w budownictwie cena 
metra kwadratowego mieszkania 
wzrośnie o 40 procent.

Biurowiec
już pusty
Najprawdopodobniej 
jeszcze w tym tygodniu 
Zakład Urządzeń 
Przemysłowych 
w Nysie ogłosi upadłość.

Lepiej uczą
w niepublicznych
Są już wyniki sprawdzianu dla szóstokla- 
sistów. Opolscy uczniowie największe 
trudności mają z wykorzystaniem 
zdobytej wiedzy w praktyce.

Patrole
przeciwko wandalom
W andrzejkową noc policjanci, 
strażnicy miejscy i ochroniarze będą 
strzec spokoju na tzw. dyskotekowych 
szlakach miasta.

Liga Mistrzów
W najciekawiej zapowiadającym się 
spotkaniu drugiej rundy grupowej 
Liverpool, z Dudkiem w bramce, 
przegrał u siebie 1-3 z Barceloną.

http://www.nto.com.pl
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Ja szybko 
myślę
Z Piotrem SY­
NOWCEM, kan­
dydatem SLD 
na stanowisko 
prezydenta 
Opola

- Ilu głosów poparcia w radzie 
miasta jest pan pewien?

- Podczas posiedzenia klubu rad­
nych SLD poparło mnie 17 osób. 
Oświadczyły one, że tak się zachowają 
także podczas głosowania na sesji, na 
której będziemy wybierać prezyden­
ta. Dyscypliny klubowej nie zamie­
rzamy nikomu narzucać. Przecież to 
głosowanie jest tajne.

- Podejrzanie szybko, w ciągu kil­
ku minut,' zdecydował się pan na 
prezydenturę...

- Taki jestem, że szybko myślę. 
Wcześniej nie mówiłem, że się zga­
dzam, bo pierwszym do tego stano­
wiska był ktoś inny - Remigiusz Prom- 
ny. Zgodziłem się, kiedy on nie uzy­
skał poparcia radnych SLD, i 
poddałem się weryfikacji. Gdyby ko­
ledzy mnie nie poparli, podałbym się 
do dymisji jako przewodniczący ra­
dy miasta, bo oznaczałoby to, że nie 
cieszę się zaufaniem.

- Przyszłemu prezydentowi po­
trzeba 23, a nie 17 głosów. Gdzie pan 
szuka tych brakujących?

- W głosowaniu klubowym nie 
uczestniczyła wiceprezydent Halina 
Żyła i radny, który przejmie mandat 
po wojewodzie Poganie. Pięć osób po­
parło moich kontrkandydatów - Ewę 
Gajek i Remigiusza Promnego. - Li­
czę teraz na te głosy. Mam nadzieję, 
że w sumie zagłosuje na mnie 44 rad­
nych, bo nie wiadomo jeszcze, czyja 
mogę na siebie głosować. Poleciłem 
pracownikom urzędu, żeby się do­
wiedzieli, jak ten prawny problem roz­
wiązano w Olsztynie. Kilka tygodni 
temu przewodniczący rady miasta zo­
stał tam wybrany prezydentem.

- Jest pan najpoważniejszym kan­
dydatem, ale nie jedynym. Czy 
przed głosowaniem każdy z was 
przedstawi swój program?

- W poniedziałek uzgodniliśmy w 
gronie szefów wszystkich ugrupowań, 
że na sesji każdy zgłoszony kandy­
dat będzie miał 10,15 minut na przed­
stawienie swojej wizji prezydentury. 
Następnie ogłoszę przerwę i odbędą 
się posiedzenia klubów radnych, na 
których kandydatom zostaną zadane 
dodatkowe pytania. Czas na takie py­
tania będzie też bezpośrednio przed 
głosowaniem. Nie wykluczamy pytań 
do wiceprezydentów proponowanych 
na członków zarządu miasta. Pewnie 
będzie też konieczność wypowiedze­
nia się o konkretnych sprawach: o Do­
brych Domach, sytuacji w spółce Bo­
rni Investment, o infrastrukturze miej­
skiej i o służbie zdrowia. W tej ostatniej 
dziedzinie będę miał pewne nowe pro­
pozycje, nad którymi jeszcze się za­
stanawiam.

- A rozmawia pan z radnymi o 
rozdawaniu im stanowisk?

- Takich rozmów nie ma. Z radny­
mi dyskutuję przede wszystkim o przy­
szłorocznym budżecie.

- Trzej radni, którzy wystąpili z 
klubu SLD, chcą w budżecie pie­
niędzy na inwestycje w swoich dziel­
nicach.

- 1 ja to rozumiem, bo przecież ci 
panowie reprezentują pewne-grupy 
społeczne. Ich zadowolenie przekłada 
się na zadowolenie tych grup. Będę 
chciał zaspokoić interesy jak naj­
większej liczby radnych.

Rozmawiała Agata JOP

Pracownicy kostnicy w Dżalalabadzie niosą trumnę z ciałem jednego z zachodnich 
dziennikarzy zabitych w poniedziałek w pobliżu tego miasta. Ciała czworga dziennika­
rzy zostały wczoraj zidentyfikowane przez ich kolegów.

Zaśpiewała najlepiej ... Małgorzaty MATEI, kroszonkarki 
i malarki porcelany z Opola

Karina PIETRAS z Nysy 
wygrała Ogólnopolski Festiwal 
Piosenki Francuskiej w Lubinie.

Karina jest uczennicą klasy 
maturalnej o profilu humani­
stycznym LO „Carolinum” w Ny­
sie. Na festiwal zgłosiła się za na­
mową szkolnej koleżanki. Poko-
nałą 22 biorących udział w festiwalu amatorów.

- Wszyscy denerwowali się okropnie, ponieważ 
nikt nie chciał dać plamy przed publicznością, szcze­
gólnie podczas koncertu finałowego - relacjonuje 
zwyciężczyni. - A poziom festiwalu był szczególnie 
wysoki, dlatego daleka byłam od przeceniania swo­
ich szans na zwycięstwo. Tym większym zasko­
czeniem i miłą niespodzianką była dla mnie wy­
grana.

Karina jest samoukiem. Dopiero od niedawna 
swój warsztat wokalny szlifuje w opolskim Studiu 
Piosenki. - Muzyka jest dla mnie całym życiem i 
gdyby ktoś zabronił mi śpiewać, byłabym bardzo 
nieszczęśliwa. Wprawdzie nie mam jeszcze swoich 
własnych piosenek, jednak ostatnio pracuję i nad 
tym - wyjaśnia Karina.

Poza śpiewem interesuje się jeszcze malarstwem 
i rysunkiem, a wszystkie wolne chwile spędza jeż­
dżąc konno. Kla

Cios w rękodzieło
- Ministerstwo Finansów, poszu­

kując brakujących miliardów w 
przyszłorocznym budżecie, zamie­
rza podwyższyć stawkę VAT na wy­
roby rękodzieła ludowego z 3 do 22 
procent. Jak pani zdaniem odbije 
się to na sytuacji twórców?

- Fatalnie. Podwyżka cen z jednej 
strony uderzy w klienta, który już te­
raz coraz rzadziej się pojawia (pra­
cuję równocześnie w galerii, więc je­
stem tego świadkiem), z drugiej - w 
autora. A przecież ledwo wiążemy ko­
niec z końcem, w większości przy­
padków sprzedając śladowe ilości na­
szych wyrobów okazjonalnie, na kier­
maszach. Padną nasi nieliczni 
pracodawcy, cepeliowskie spółdziel­
nie, jakimś cudem ocalałe: ze 130 w 
latach 70. pozostało zaledwie 30, z cze­
go większość jest w stanie likwidacji. 
Myślę, że nie przesadzam, podejrze­
wając, że podwyżka VAT-u może do­
prowadzić do upadku polskiego ręko­
dzielnictwa artystycznego. Dna

Szukamy poszkodowanych
Przygotowuję tekst o haraczach pobieranych przez rodaków 

od Polaków zatrudnianych na czarno w Wielkiej Brytanii. Po­
szukuję Opolan, którzy padli ofiarą takich praktyk. Szcze­
gólnie proszę o nawiązanie kontaktu pana Jarosława, który był 
bohaterem reportażu „Złote góry do podziału” zamieszczone­
go przed rokiem w „NTO”. Michał WANDRASZ

OPINIE

Ustępujemy z ziemi
 Minister spraw zagranicznych Włodzimierz Cimoszewicz 

ujawnił w Brukseli dalsze szczegóły stanowiska negocjacyj­
nego Polski w rokowaniach o przystąpieniu do Unii Euro­
pejskiej. Przyjmuje ono, że od razu po wejściu Polski do UE 
mieszkańcy wszystkich pozostałych, państw wspólnoty będą 
mogli kupić sobie w naszym kraju dom, po 7 latach działkę 
rekreacyjną, a już po 3 latach dzierżawy uprawianą przez sie­
bie ziemię.

Zbigniew FIGAS, prezes Zarządu Wojewódzkiego PSL w Opolu:
- Nie znam tych propozycji w szczegółach, jedynie w radiu 

usłyszałem o tym trzyletnim okresie dzierżawy gruntów rolnych. 
Jeśli jednak to prawda,' to uważam, że ustępstw jest zbyt dużo i 
dokonywane są zbyt szybko. Nie znajdą one aprobaty społecznej 
- mówię o społeczeństwie, a nie o elitach politycznych czy go­
spodarczych. Nasze społeczeństwo bowiem jest bardzo przy­
wiązane do pewnych wartości, darzy je szczególnym szacunkiem, 
a jedną z nich jest właśnie ziemia.

Ryszard CZERWIŃSKI, opolski poseł Ligi Rodzin Polskich:
- To wszystko już idzie w bardzo złym kierunku. Negocjacje 

prowadzone są wręcz fatalnie - nawet z punktu widzenia euroen- 
tuzjastów, do których moje ugrupowanie absolutnie się nie zali­
cza. Cały czas z czegoś rezygnujemy, nie uzyskując przy tym ni­
czego konkretnego, bo objęcie naszych rolników dopłatami bez­
pośrednimi jest palcem na wodzie pisane, gdyż w budżecie Unii 
nie ma na to pieniędzy. W negocjacjach rezygnujemy z pozycji, 
których powinniśmy się trzymać. Widać termin 2004 roku przy­
słonił zdrowy rozsądek. Taki sposób postępowania doprowadzi do 
odrzucenia przez Polaków w referendum wstąpienia do Unii.

Zenon TYMA, opolski poseł Samoobrony:
- Nasze społeczeństwo jest ubogie, więc po wstąpieniu do Unii 

na takich warunkach polski rolnik nie będzie mógł konkurować 
z zachodnioeuropejskim, bo nie będzie miał tylu pieniędzy choć­
by na kupno ziemi. Wychodzi na to, że idziemy do Unii na kola­
nach. Podejrzewam, że propozycje Unii dotyczące częściowych 
dopłat bezpośrednich i tak nie będą zrealizowane, bo Unia ma 
recesję gospodarczą, więc nie ma pieniędzy. Polska jest jej po­
trzebna jako odbiorca towarów (dzisiaj jesteśmy czwartym w świę­
cie importerem z UE). Nam się wmawia, że po wejściu do UE bę­
dzie nam lepiej. A my będziemy wyrobnikami, zaś polski kapitał 
przejmą bogatsi obywatele Europy Zachodniej.

Jerzy SZTELIGA, opolski poseł SLD:
- W końcu polski rząd zajął stanowisko, dzięki któremu moż­

na poważnie dyskutować z unijnym partnerem o zakończeniu ko­
lejnego pakietu negocjacyjnego. Bez tego nie można było marzyć 
o zakończeniu tych negocjacji. Polityka polega na tym, że cza­
sami trzeba ustępować. Ale równolegle trzeba też ludziom tłu­
maczyć te sprawy - bo pełno w nich naturalnych obaw, lęków, 
wynikających głównie z braku wiedzy. Poprzedni rząd nie wy­
konał zalecenia Sejmu dotyczącego propagowania problematyki 
europejskiej. Dlaczego o najnowszych propozycjach naszego rzą­
du poinformowano dopiero w Brukseli? Bo dyplomacja polega na 
tym, by najpierw poznał je interlokutor.

Notował Witold ŻURAWICKI
(Czytaj też str. II)

„A co, hulajnogą tam miałem jechać? Chcieliby niektó­
rzy, niedoczekanie”.

Andrzej LEPPER o zarzutach pod jego adresem, że do Włocławka - 
aby uniemożliwić tam eksmisję nielegalnego targowiska - pojechał 

służbowym samochodem wicemarszałka Sejmu

Jerzy W. z Opola: - Pan Czarnecki 
podziwia Niemcy, gdzie znaczne 
oszczędności bankowe są niezagro­
żone podatkiem. Gdyby jednak Pol­
ska była równie bogata, nie byłoby w 
ogóle mowy o opodatkowaniu zy­
sków z lokat. A do biedy doprowadził 
nas nie poprzedni rząd (na nim tyl­
ko się skrupiło), a skutki Jałty i Pocz­
damu.

Józef Wypych z Opola: - Faktycz­
nie, Komenda Główna Policji, w któ­
rej pracuje 3 tys. osób, to przeżytek 
z minionej epoki. Musi ktoś nadzo­
rować, instytucja nadrzędna jest po­
trzebna, ale w zupełności wystarczy­
łoby 300-500 osób.

Adam z Brzegu: - Całkowicie zga­
dzam się z panem Szczygielskim, że

trzeba odwrócić struktury policji. W 
tej odwróconej piramidzie utopiono 
niepotrzebnie mnóstwo pieniędzy. 
Gdy wzmocni się doły, skończą się 
też protesty.

Anna z Opola: - Zbulwersowały 
mnie słowa pana Kocińskiego, że bez­
domne koty mogą żyć na śmietnikach 
i by ich dokarmiać. I kto to mówi? 
Naczelnik wydziału ochrony środo­
wiska! Wstyd!

Andrzej Steć z Opola: - Czy mia­
sta nie stać już nawet na zabawienie 
dzieci na sportowo między święta­
mi a Nowym Rokiem, bo nie będzie 
w tym roku akcji Biała Zima? A to 
była taka fajna sprawa!

Grażyna z Byczyny: - Zarządu ko­
misarycznego my, zwykli mieszkań­

cy, nie musimy się bać. Wręcz prze­
ciwnie, może teraz lepiej będą do­
strzegane nasze problemy i nie bę­
dą się liczyły żadne znajomości i 
układy.

Urszula Haliniak z Opola: - Jestem 
oburzona traktowaniem kasjerek w 
Biedronce przy Wrocławskiej. Upo­
korzono je! Wobec mężczyzn tak by 
nie postąpiono. Nic dziwnego, że 
nie sprawdziły ochroniarza, miały 
do niego zaufanie, jako do pracow­
nika sklepu.

Jan z Opola: - Krytyczna ocena pp. 
Promnego i Synowca narzuca się nie­
odparcie. Obaj za wcześnie zostali 
wyniesieni na stanowiska, teraz przy­
noszą wstyd SLD. Powinny zostać 
wyciągnięte wnioski, bo sprawa nie

dotyczy tylko ich, ale jest ważna spo­
łecznie.

Izabela Nowak z Kluczborka: - Nie­
mieccy „Zieloni” nie mają na kam­
panię wyborczą, muszą się na nią 
więc złożyć jej posłowie. Czemu więc 
nasi politycy sami się nie utrzymują? 
Biednej Polski nie stać na finanso­
wanie partii z budżetu!

Julian Serafin z Opola: - Pan Prom- 
ny lekceważąco mówi o działaczach 
„drugiego garnituru”. Jemu nie przy­
znałbym nawet takiej rangi. Brak mu 
charyzmy. Jego wydziałowi prze­
targów nie udało się wyłonić za­
rządcy targowisk, a on chciałby rzą­
dzić miastem!

Prosimy o dzielenie się z nami re­
fleksjami w godz. 10-12. Waw

W prenumeracie indywidualnej zamawiając 24. grudniowych wydań „Nowej Trybuny Opolskiej" zapłacisz tylko 25 złl. Zamawiając prenumeratę na 
trzy miesiące zaoszczędzisz ponad 30 zł I Zamówienia na prenumeratę „NTO” na grudzień lub kolejny kwartał przyjmują do 23 listopada wszystkie 
urzędy pocztowe i listonosze. Jeśli masz kłopoty z prenumeratą zadzwoń do naszego Działu Kolportażu: 
tel. bezpłatny 0 800 163 132 lub tel. 44 29 060 (codziennie od 8.00 do 16.00).



MZK RACZEJ SKRÓCĄ TRASY KURSÓW, NIŻ ZAINWESTUJĄ W KOSZTOWNE WYPOSAŻENIE AUTOBUSÓW

Połączenia
niezgodne z prawem
Autobusy miejskie nie mogą kursować poza granicami miasta - orzekł Naczelny Sąd Administracyjny. 
W naszym województwie likwidacja podmiejskich linii utrudniłaby życie tysiącom ludzi.

P
rzedsiębiorstwa komuni­
kacji miejskiej obsługują­
ce linie lokalne, zdaniem 
sądu, łamią ustawę o trans­
porcie drogowym. Żeby 
być z nią w zgodzie, mu- 
siałyby wyposażyć swo­
je pojazdy w koła zapasowe, bagażni­
ki, zasłony w bocznych oknach oraz 

tachometry, czyli urządzenia rejestru­
jące przebieg kilometrów i czas prze­
jazdu.

- To utopia. Jaka firma rzuci się na 
kupno autobusów z takim wyposaże­
niem po to, żeby móc wyjeżdżać 5 ki­
lometrów poza miasto - zastanawia się 
Krzysztof Głowacki, prezes Miejskie­
go Zakładu Komunikacji w Nysie. - 
Gdyby tych podmiejskich przewozów 
zabrakło, to byłaby katastrofa. I dla 
przedsiębiorstwa, i dla pasażerów.

Nyskie MZK obsługuje dziesięć linii 
podmiejskich. Jego autobusy, poza Ny­
są, wożą pasażerów z i do Niwnicy, 
Domaszkowic, Kubie, Głębinowa, Ra­
dzikowie, Sękowic, Skorochowa.

- Gdybyśmy zawiesili nasze kursy, 
ludzie z tych miejscowości byliby prak­
tycznie odcięci od świata - prorokuje 
prezes. - Bo autobusy PKS kursują tam 
średnio co 2 - 3 godziny, a do takiego 
Skorochowa, gdzie stoi dziesięć do­
mów, takiej firmie jak PKS w ogóle 
nigdy nie będzie się opłacało puścić 
przewozu.

Z linii lokalnych MZK w Nysie ko­
rzysta przede wszystkim młodzież 
szkolna. Codziennie przed ósmą do 
szkół dojeżdża ponad 3500 uczniów. 
Co miesiąc firma sprzedaje 1300 bi­
letów ulgowych na trasy podmiejskie.

Jeśli nawet nyskie MZK byłoby stać 
. na wyposażenie swoich autobusów w 
wymagane przepisami urządzenia, 
znacznie zmniejszyłoby to ilość miejsc 
w każdym autobusie (zamiast 70 osób 
zmieściłoby się w nich najwyżej 30), 
a poza tym puszczenie na ulice dodat­
kowych pojazdów spowodowałoby nie­
botyczne korki. Z kolei ograniczenie

Pasażerom lini nr 8 opolskiego MZK, trudno sobie wyobrazić, że autobusy 
mogą nie jeździć do Wawelna i Ochódz.

kursów MZK tylko do granic miasta 
oznaczałoby spadek liczby pasażerów 
i kilometrów, więc w konsekwencji mu- 
siałoby doprowadzić do redukcji za­
trudnienia w firmie. Ze 120 kierowców, 
którzy dziś mają pracę, zostałaby naj­
wyżej połowa.

Najdłuższa trasa na terenie Nysy ma 
7 kilometrów długości, do najdalej po­
łożonych Domaszkowic autobus musi 
przejechać dodatkowo 6 km.

- A przecież w dużych miastach, ta­
kich jak Wrocław, w granicach mia­
sta z jednej dzielnicy do drugiej jest ja­
kieś 20-25 kilometrów - szacuje Zbi­
gniew Hałupka, kierownik dworca 
autobusowego w Brzegu, gdzie PKS 
przed siedmiu laty przejął obsługę li­
nii miejskich i podmiejskich.

Jedenaście autobusów w ramach ko­
munikacji miejskiej obsługuje miej­
scowości oddalone od Brzegu o 5-12 
km: Lipki, Pawłów, Kościerzyce, Żło- 
biznę, Bierzów, Zielęcice i największe 
- leżące już poza granicami miasta - 
osiedle Skarbimierz, liczące ponad 

1700 mieszkańców. Żeby przejąć miej­
skie trasy, brzeski PKS wyremontował 
i kupił autobusy przystosowane do ta­
kich przewozów.

- Mamy autosany, volvo, pojazdy, 
których ze względu na przeznaczenie 
producent nie wyposaża nawet w ko­
ła zapasowe - mówi Hałupka - Ale też 
nie ma takiej potrzeby. Jeśli już trze­
ba wymienić koło, to na takich krót­
kich odległościach nie ma żadnego pro­
blemu. Mamy sygnał, to błyskawicz­
nie wysyłamy pogotowie techniczne. 
Możemy też natychmiast podesłać dru­
gi wóz.

Jeżeli brzeska firma musiałaby się 
poddać wyrokowi Naczelnego Sądu Ad­
ministracyjnego, kursy podmiejskie 
przejmą autobusy PKS. Pasażerowie 
musieliby dojeżdżać do granicy mia­
sta jednym autobusem, potem prze­
siadać się na kolejny albo wędrować 
od razu na dworzec PKS.

Nowe przepisy nie objęłyby nato­
miast kędzierzyńsko-kozielskiego 
przedsiębiorstwa komunikacji miejskiej.

- Dziewięć naszych linii obsługuje 
dość rozległy teren, w promieniu 20 
kilometrów - mówi Antoni Żuchora, 
zastępca dyrektora MZK w Kędzie- 
rzynie-Koźlu. - Na szczęście najod­
leglejsze Sławięcice czy Kłodnica dzię­
ki decyzjom administracyjnym for­
malnie leżą w granicach miasta. I nasza 
koncesja na przewóz obejmuje wła­
śnie miasto. Jesteśmy więc w zgodzie 
z przepisami, chociaż jeździmy na 
dłuższych trasach niż na przykład au­
tobusy brzeskie.

W Opolu autobusy Miejskiego Za­
kładu Komunikacyjnego obsługują pięć 
linii pozamiejskich. Jeżdżą do Czamo- 
wąs (nr 6), do Wawelna i Ochódz (nr 
8), do Sławie (13), do Wawelna (16) 
przez Mechnice i Chróścice, a nr 21 do 
Czarnowąs przez Krzanowice. Naj­
dłuższą trasę ma „ósemka”. Od gra­
nic miasta do ostatniego jej przystan­
ku jest około 10 km. Dojeżdżają nimi 
przede wszystkim uczniowie opolskich 
szkół. Rano autobus pęka w szwach. 
Dla wielu podróżnych z gminy Kom­
prachcice jest jedynym środkiem trans­
portu.

- Jeśli będziemy musieli dostosować 
się do przepisów i zrezygnować z kur­
sów podmiejskich, linie te nie będą za­
wieszone, tylko ich trasa kończyć się 
będzie wraz z granicami miasta - mó­
wi Janusz Granat, prezes zarządu spół­
ki MZK. - Dla naszej firmy nie będzie 
to duża strata. Kursy te stanowią tyl­
ko 8 procent naszej działalności. Szko­
da nam tylko ludzi, którzy codziennie 
dojeżdżają do pracy i sżkoły.

Przystosowanie autobusów do no­
wych wymagań technicznych nie 
wchodzi w rachubę. Co prawda 25 naj­
nowszych autobusów ma odpowiednie 
urządzenia, nie mają jednak koła za­
pasowego, bagażnika i zasłon na bocz­
nych oknach. Dodatkowe wyposaże­
nie było im do tej pory niepotrzebne.

Małgorzata KROCZYŃSKA 
Współpraca: Justyna JANUS

Piechotą albo pekaesem

Władysława SURA i Mechnic:

- To byłaby prawdziwa tragedia. Nie 
wyobrażam sobie tego. Codziennie dojeżdżam 
do pracy i z powrotem. Już teraz jadę z 
dwoma przesiadkami. Z ulicy Zielonogórskiej, 
na której pracuję, autobusem nr 2 do 
przystanku na Zaodrzu, a stamtąd szesnastką 
do Mechnic. Co będzie jak zabraknie 
autobusów MZK, nie mam pojęcia. Będę 
musiata korzystać z PKS-u, a to pewnie będzie 
droższe i jeszcze trudniejsze. Jan

Bogusław ZAłANOWSKl 

ze Skarbimierza Osiedla 

koło Brzegu:

- Autobusami miejskimi jeżdżę codziennie i 
uważam, że na tak duże osiedle jak nasze 
koniecznie powinna dojeżdżać komunikacja. 
Nie wiem, jak to rozwiąże PKS, może udałoby 
się tak wyposażyć autobusy, żeby spełniały 
odpowiednie warunki. Obawiam się jednak, 
że to wszystko pociągnie za sobą wzrost cen 
biletów, Wore i tak są drogie. Jar

Kamila KUBIES z Goświnowic:

- Ograniczenie kursów autobusów miejskich 
do jazdy po terenie tylko i wyłącznie samej 
Nysy jest niemożliwością. Sama mieszkam na 
wiosce i codziennie dojeżdżam nimi do szkoły 
w Nysie. Nie wyobrażam sobie codziennych 
siedmiokilomefrowych wypraw do szkoły i z 
powrotem, bo na kupno samochodu nie 
każdego przecież stać. W jeszcze gorszej 
sytuacji będą małe dzieci uczące się w 
nyskich szkołach podstawowych. Rodzice 
bowiem nie mają tyle czasu, aby dwa razy 
dziennie odbywać z nimi kilkukilometrowe 
spacery. Kla

16-LATEK SPOD WOŁCZYNA POSTAWIŁ NA NOGI SZPITAL I POGOTOWIE

Zadzwonił, straszył, teraz poniesie za to karę
Kluczborska policja ustaliła i za­
trzymała sprawcę dwóch fałszy­
wych alarmów bombowych.

8
 stycznia tego roku około godziny 
13.00 dyspozytorka pogotowia ra­
tunkowego w Kluczborku odebrała 

telefon od anonimowego mężczyzny, 
który poinformował, że w szpitalu zo­
stała podłożona bomba. Na miejsce 
przybyła straż pożarna, pogotowie ener­
getyczne i policja, która przystąpiła 
do przeszukania pomieszczeń szpitala 
i przyległego terenu. Po ponad trzech

godzinach akcji, w trakcie której pa­
cjenci nie byli ewakuowani, okazało się, 
że alarm był fałszywy i żadnego ła­
dunku nie odnaleziono.

Kolejny raz dowcipniś zadzwónił 11 
października. Tym razem poinformo­
wał, że bomba jest podłożona w po­
mieszczeniach pogotowia ratunkowe­
go. Po chwili zadzwonił ponownie i 
ostrzegł, że jeżeli pogotowie nie zo­
stanie ewakuowane, to wyleci ono w 
powietrze. Na czas poszukiwania po­
tencjalnej bomby dyrekcja ZOZ-u pod­
jęła decyzję o ewakuowaniu wszystkich

osób znajdujących się w pomieszcze­
niach pogotowia. I tym razem alarm 
okazał się głupim dowcipem.

Nad ustaleniem sprawcy fałszywych 
alarmów pracowali funkcjonariusze z 
sekcji kryminalnej Komendy Powiato­
wej Policji w Kluczborku. Po miesią­
cu działania te zakończyły się sukce­
sem i zatrzymano podejrzanego, 16-let- 
niego mieszkańca jednej z wsi w gminie 
Wołczyn. Okazało się, że w styczniu 
dzwonił z budki telefonicznej na klucz- 
borskim rynku, a w październiku z „ko­
mórki”. Michał WANDRASZ

„Bombiarzy” można namierzyć

Komisarz Anna WAWRZCZAK-GAZDA, 

rzecznik prasowy opolskiego komendanta wojewódzkiego policji:

- Jest to kolejny przykład na to, że sprawcy takich nieodpowiedzialnych i wręcz groźnych żartów nie 
mogą czuć się bezkarni. Policjantów wspiera teraz nowoczesna technika i coraz częściej udaje się 
ustalić tożsamość autora alarmów. Trzeba pamiętać, że każda akcja wywołana takim fałszywym 
alarmem, to nie tylko koszty materialne. W czasie, gdy policja, straż pożarna i inne służby ratownicze 
są zaangażowane w poszukiwanie nieistniejącej bomby, ktoś gdzie indziej może naprawdę 
potrzebować pomocy. Poza tym pacjenci ewakuowanych szpitali są narażeni na wielki stres, a nawet 
groźbę utraty zdrowia i życia.
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WYŻSZE PODATKI TO WYROK NA BUDOWNICTWO MIESZKANIOWE

WIEMY SŁYSZELIŚMY 
LUDZIE MÓWIĄ

ZNALEZIONO KLUCZYKI samo­
chodowe w „dzielnicy general­
skiej” w Opolu. Ich właściciel mo­
że w tej sprawie zadzwonić pod 
numer tel. 4538-161.

DWA MAŁE KOTKI odda za dar 
mo w dobre ręce nasza czytel­
niczka z Nysy. Tel. 4352-403.

URZĄD SKARBOWY w Klucz­
borku nie przyjmuje w kasie po­
datków. Wczoraj nasz czytelnik 
musiał przesłać podatek za po­
średnictwem poczty i zamiast 
128,50 zł zapłacił o 6,95 zł wię­
cej. Podatnik nie rozumie, dla­
czego nie może korzystać jak do­
tychczas z kasy w urzędzie.

ZNÓW KOLEJKI w opolskim od­
dziale Banku Przemysłowo-Han­
dlowego. Wczoraj na półtorej go­
dziny przed zamknięciem banku 
czynne było tylko jedno stanowi­
sko kasowe, w drugim pracowni­
ca liczyła pieniądze, a pozostałe 
były nieczynne z nieznanych 
klientom powodów. W kolejce 
czekało tymczasem dziesięć osób.

WSZYSCY ARCHITEKCI - zrze­
szeni i niezrzeszeni - zaproszeni 
są na spotkanie organizacyjne w 
sprawie utworzenia Izby Archi­
tektury w Opolu. Spotkanie od­
będzie się 28 listopada o godz. 
16.00 w kawiarni Musiołówka. 
Zainteresowanych zaprasza Sto­
warzyszenie Architektów Pol­
skich, oddział w Opolu.

OD TRZECH TYGODNI miesz­
kańcy ul. Łokietka w opolskiej 
Nowej Wsi Królewskiej czekają 
na usunięcie liści, które zgrabili 
na kupki.

CZĘSTO PSUJĄ SIĘ automaty 
telefoniczne w Opolu na tyłach do­
mu handlowego Opolanin i przy 
ul. Ozimskiej, naprzeciwko bu­
dynku uniwersyteckiego - infor­
muje nasz czytelnik.

W CZWARTKOWYM MARSZU z 
okazji Dnia bez Papierosa, który 
odbył się w Opolu, uczestniczyli 
uczniowie kilkunastu szkół. W re­
lacji z tego marszu niechcący po­
minęliśmy jedną z nich - Publicz­
ne Gimnazjum nr 1.

AUTOBUS PKS Kluczbork od­
jeżdżający z Opola w dni po­
wszednie o godz. 15.10 jest tak 
przepełniony, że podróżni ściśnięci 
są jak śledzie. Pasażerowie postu­
lują, żeby PKS ustalił o tej porze 
dodatkowy, pośpieszny kurs.

ZANIEPOKOJONA MATKA z
Opola informuje nas, że pod ba­
rierką za przystankiem autobuso­
wym przy ul. Piastowskiej, na­
przeciwko urzędu wojewódzkie­
go łatwo przejdzie każde dziecko. 
Wystarczy moment nieuwagi ro­
dzica lub opiekuna i już nieszczę­
ście gotowe: za tą barierką pły­
nie woda w kanale Młynówka.

Zebrała Agata JOP

Dyżurujemy codziennie w 
godz. od 16.00-18.00 pod nume­
rem 456-70-45.

Zaproś na imprezę
W piątkowym Informatorze „NTO" zamie­

ścimy kulturalne, rozrywkowe i rekreacyjne pro­

pozycje na najbliższy weekend. Na zawiado­

mienia o imprezach, jakie w piątek, sobotę i 

niedzielę będą się odbywać w domach kultu­

ry, osiedlowych klubach i wiejskich świetlicach, 

czekamy do godz. 12 w czwartek.

Zaproszenia przyjmujemy pod tel. nr 454- 

56-67. Do dyspozycji również fax - 454-37- 

37 oraz poczta elektroniczna: nfo@nto.com.pl.

Gwo

Czarny rynek będzie
miał się dobrze
Rząd chce wprowadzić 22-procentową stawkę na zakup mieszkań oraz materiałów 
budowlanych. Cena metra kwadratowego mieszkania wzrośnie o 40 proc.

ndrzej Zawadzki, prezes opol­
skiej spółki „Budo-Inwest”, 
zajmującej się między innymi 
działalnością deweloperską, 
nie może uwierzyć w tę wia­

domość. - Przecież to grozi komplet­
nym zastojem w budownictwie miesz­
kaniowym. Od przyszłego roku znika 
ulga budowlana, teraz wyższy VAT na 
materiały i mieszkania. To skandal! 
Ten fiskalizm skończy się większym 
bezrobociem i plajtą firm budowla­
nych. A to na pewno nie przyniesie bu­
dżetowi poszukiwanych pieniędzy na 
zaklajstrowanie dziury budżetowej. 
Oceniam tę propozycję jako akt roz­
paczy rządzących.

W roku ubiegłym na Opolszczyźnie 
oddano 1100 nowych mieszkań. W 
tym roku być może będzie ich trochę 
więcej. Paradoks polega na tym, że 
dla wielu rodzin mieszkanie jest przed­
miotem największego pożądania i 
równocześnie wiele lokali stoi pu­
stych, bo ludzi - nawet średnio zara­
biających - na nie nie stać. Cena me­
tra kwadratowego powierzchni kształ­
tuje się ostatnio na poziomie 2 tys. 
złotych (w zależności od tego, kto dom 
buduje i w jakiej miejscowości). Z 
miesięcznej pensji można więc nabyć 
około metra powierzchni. W dużych 
miastach znacznie mniej.

- Dotąd na zakup mieszkań wybu­
dowanych przez spółdzielnie miesz­
kaniowe i deweloperów stawka VAT 
wynosiła zero procent. Jeśli zostanie 
nałożony 22-procentowy podatek, a

Spółdzielnia Mieszkaniowa im. ZWM w Opolu buduje blok przy ulicy 
Jankowskiego. Kto wie, czy nie ostatni. Kogo będzie stać na nowe 
mieszkanie?

WYROK ZAPADŁ, WŁADZĘ W BYCZYNIE PRZEJMIE KOMISARZ

Radni nie dorośli do rządzenia
Wojewoda opolski Leszek Pogan 
zwrócił się do Ministra Spraw 
Wewnętrznych i Administracji, by 
ten wystąpił do premiera z wnio­
skiem o wyznaczenie w Byczynie 
zarządu komisarycznego.

ytuacja, która ma miejsce w tam­
tejszej radzie gminy, nie rokuje 
nadziei na szybką poprawę i po-’ 

woduje całkowity brak skuteczności 
w wykonywaniu zadań publicznych” 
- czytamy w uzasadnieniu wojewo­
dy do złożonego wniosku.

Wojewoda przypomina, że 30 
września przedstawił byczyńskiej ra­

Fryderyk Wożniak nie ma wątpliwości - na wyższym podatku VAT najlepiej 
wyjdzie czarny rynek usług budowlanych.

równocześnie wzrosną z 7 do 22 pro­
cent ceny materiałów budowlanych i 
usług, to ceny mieszkań podskoczą 
o co najmniej 40 procent, do 2.800 
złotych - prorokuje Maciej Mazur­
kiewicz, szef nyskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej „Oświata”. - Nie są to 
koszty, które udźwignie nawet śred­
nio zarabiający lokator.

Firma Andrzeja Gąkowskiego - Opol­
skie Przedsiębiorstwo Budowlane SA 
właśnie oddaje blok z 16 mieszka­
niami przy ulicy Srebrnej w Opolu. 
Mimo akcji promocyjnej i zachęcają­
cej - jak na Opole - ceny, odzew nie 
jest wielki. - Szacuję, że po tej tera­
pii szokowej, jaką nam przygotował 
rząd, zainteresowanie budownictwem 

dzie konkretne zarzuty. Przede 
wszystkim brak działania rady i nie- 
zwoływanie sesji przynajmniej raz na 
kwartał, uniemożliwienie wprowa­
dzenia do tegorocznego budżetu po­
nad 1,6 min zł dotacji i niepodejmo­
wanie działań w stosunku do złożo­
nej przez burmistrza Jacka 
Pawlickiego rezygnacji. A także spo­
wodowanie zagrożenia, że nie uda się 
uchwalić w przewidzianym terminie 
budżetu na rok 2002 ani też podatków 
i opłat lokalnych, które stanowią pod­
stawę tego budżetu i które miały być 
uchwalone w listopadzie. Wojewoda 
wezwał też radę Byczyny do przed­

mieszkaniowym spadnie o jakieś 80 
procent. Liczyłem na ożywienie w 
mieszkaniówce, a nie na jej zarżnię­
cie. Gdyby jeszcze za tym VAT-em po­
szły niskie kredyty mieszkaniowe... 
Ale nic ich nie zapowiada - mówi.

Andrzej Truś, właściciel średniej wiel­
kości firmy budowlanej, przewiduje, że 
VAT uderzy po kieszeni przede 
wszystkim indywidualnych klientów, 
którzy zlecają usługi budowlane. - 
Wszystko idzie nie w tym kierunku 
co trzeba. Może to tylko taka plotka, 
by na siłę ożywić koniunkturę w ostat­
nich tygodniach roku? - łudzi się Truś.

Fryderyk Woźniak, szef jednooso­
bowej firmy instalatorskiej, przewi­
duje, że dzięki VAT-owi rozwinie się 
czarny rynek usług budowlanych: - 
Kiedyś inwestor mógł liczyć na ulgę 
budowlaną, zależało mu na rachun­
kach za materiały i usługi, bo mógł - 
jeśli budował na wynajem - odliczyć 
od podatku ponad 30 tysięcy złotych. 
Teraz ulgi nie będzie, zleci więc pra­
ce na czarno, byle było taniej. A ma­
teriały kupi za niego na swoje nazwi­
sko właściciel firmy, który jest płat­
nikiem VAT i odliczy je od kosztów. 
Nikt na tym nie zyska.

Andrzej Zawadzki problem widzi sze­
rzej: - Polskie firmy budowlane od lat 
czekają na koniunkturę, a na razie ska­
zywane są na wegetację. To, co upra­
wia się na budowach, przypomina ma- 

łożenia programu poprawy sytuacji w 
gminie do 15 listopada, ale żaden ta­
ki program nie został opracowany. 
Zwołana na 6 listopada sesja wskutek 
nieporozumień w podzielonej na dwa 
obozy radzie nie odbyła się. Prze­
wodniczący rady Jacek Jabłoński zło­
żył rezygnację. A ponieważ nie ma wi­
ceprzewodniczących (którzy zrezy­
gnowali z funkcji 4 września - przyp. 
red. ), nie ma kto zwołać sesji. Poza 
tym Rada Miejska w Byczynie prak­
tycznie od lipca nie odbyła skutecz­
nie żadnej sesji.

Komisarz przejmie kierowanie 
gminą do czasu wyboru nowych władz

Lepszy wróbel w garści

Nyska spółdzielnia „Oświata" oddaje nowe 

mieszkania w cenie około 2 tys. złotych za metr 

kwadratowy, za tyle samo można kupić 

mieszkanie w Opolu, na Srebrnej. W Spółdzielni 

Mieszkaniowej im. ZWM w Opolu - metr 

powierzchni kosztuje 2.220 złotych. Gdyby już 

teraz obowiązywały zapowiadane przez rząd 

stawki VAT, ceny metra wynosiłyby ok. 2.800 

złotych w „Oświacie" i na Srebrnej, a 3.100 

złotych w domu przy ul. Jankowskiego.

Inwestor jeszcze do końca roku może 

skorzystać z dużej ulgi budowlanej, która 

pozwala mu odliczyć 19 proc, poniesionych 

wydatków (nie więcej niż 30.559 złotych) na 

zakup mieszkania lub domu, wkład 

budowlany do spółdzielni i budowę domu. Od 

przyszłego roku ten, kto nie nabędzie takich 

praw (np. nie rozpocznie budowy), straci 

prawo do ulgi.

Rząd zapowiada, iż zrefunduje odsetki od 

kredytów budowlanych tym inwestorom, którzy 

zakończą budowę w ciągu trzech lat. Załóżmy, 

że bank udzielił Kowalskiemu kredytu na 100 

.tysięcy złotych w euro (rata malejąca), który 

musi on spłacić w ciągu 20 lał. Odsetki od 

kredytu wyniosłyby przy obecnym kursie ok. 70 

tysięcy złotych (19.700 euro).

- Pozornie to umorzenie jest bardziej 

korzystne dla inwestora niż ulga budowlana. Ale 

ma kilka pułapek - ocenia Maciej 

Mazurkiewicz, prezes nyskiej „Oświaty". - Po 

pierwsze nie wiadomo, czy Kowalski w oczach 

banku znajdzie uznanie i będzie osobą na tyle 

wiarygodną, że kredyt dostanie. Po drugie: nie 

wiadomo - bo rząd nie podał szczegółów - czy 

refundacji będą podlegać wszystkie odsetki, czy 

tylko jakiś ich procent. Wreszcie: kiedy ta 

refundacja nastąpi? Z ulgi można było korzystać 

po każdym rozliczeniu, gdy inwestorowi w 

trakcie budowy każda złotówka była przydatna, 

natomiast umorzenie odsetek planowane jest po 

zakończeniu budowy. Trudno się więc dziwić, że 

każdy chce jeszcze w tym roku zacząć budowę i 

załapać się na ulgę. Lepszy wróbel w garści...

Szył

nufakturę. Stawki godzinowe są 8-10- 
krotnie niższe niż na Zachodzie, pra­
cujemy starym sprzętem, wydajność 
znacznie odbiega od osiąganej przez 
firmy zagraniczne. Do tego docho­
dzi z roku na rok większy fiskalizm. 
Za wyższy VAT zapłaci konsument, 
który i tak już pieniędzy nie ma.

Maria SZYLSKA 
(O VAT w budownictwie 

także na str. 11)

w wyborach samorządowych.
Jak wynikało z wcześniejszych wy­

powiedzi burmistrza Pawlickiego i 
pozostającego w opozycji do niego 
przewodniczącego rady Jacka Ja­
błońskiego, obie strony były zgodne 
co do tego, że w zaistniałej sytuacji 
tylko wprowadzenie komisarza mo­
że zakończyć kryzys z byczyńskim 
samorządzie.

Wojewoda uruchomił już procedu­
rę. Na razie nie wiadomo, kto będzie 
komisarzem, ale ma to być ktoś spo­
za Byczyny, żeby nie zaogniać i tak 
już napiętej sytuacji w tej gminie.

Monk

mailto:nfo@nto.com.pl
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BEZROBOCIE W NYSIE W PRZYSZŁYM ROKU MOŻE SIĘGNĄĆ 30%

Administracja 
już opuściła biura
Najprawdopodobniej jeszcze w tym tygodniu Zakład Urządzeń 
Przemysłowych w Nysie ogłosi upadłość.

MŁODZI DYPLOMACI Z RFN NA OPOLSZCZYŻNIE

Zaskoczenia miłe 
i mniej miłe

         Wczoraj rano miało się od­
być spotkanie związków 
zawodowych z dyrekcją 
firmy, nie doszło do niego, 
gdyż prezes Katarzyna Su- 

szanowicz przyjmowała gości z War­
szawy.

- Oficjalne informacje będziemy 
mogli przekazywać dopiero wtedy, gdy 
uda nam się porozmawiać z panią pre­
zes o przyszłości firmy - powiedział 
wczoraj „NTO” Tadeusz Błacha, szef 
związku zawodowego „Metalowcy”. 
Sześciusetosobowa załoga i pół mia­
sta wie już, że firma ma poważne pro­
blemy, a nieoficjalnie mówi się, że 
ogłoszenie upadłości jest dla niej naj­
lepszym z możliwych rozwiązań. Po­
twierdził to nawet rzeczoznawca z NFI, 
który kilka dni temu badał sytuację fi­
nansową firmy. Czy wszyscy pracow­
nicy pójdą na^bruk, to zależy tylko od 
syndyka masy upadłościowej. Być mo­
że da ZUP-owi szansę, gdyż przed­
siębiorstwo ma jeszcze kilka niezre­
alizowanych zamówień.

Tymczasem wczoraj administracja 
przedsiębiorstwa wyprowadziła się z 
dziesięciopiętrowego wieżowca, któ­
ry prawdopodobnie zostanie przeję­
ty przez miasto za długi. Budynkiem 
zainteresowała się Państwowa Wyż­
sza Szkoła Zawodowa, która chciała 
zaadaptować znajdujące się tam po­
mieszczenia na sale wykładowe, co 
przyspieszyło decyzję o jego opusz­
czeniu.

- W przyszłym roku chcemy po­
szerzyć swoją bazę i dlatego zainte­
resowaliśmy się obiektem ZUP - przy­
znał Zbigniew Szlempo, kanclerz 
PWSZ. - Po oględzinach technicznych 
odnosimy się sceptyczne do tego po-

Wieżowiec ZUP najpewniej przejmie miasto - za długi.

mysłu, budynek jest bowiem w bar­
dzo złym stanie technicznym i nie 
spełnia między innymi norm prze­
ciwpożarowych.

Na koniec października w Powiato­
wym Urzędzie Pracy w Nysie było za­
rejestrowanych 16.807 osób, z których 
tylko 20 procent ma prawo do pobie­
rania zasiłku dla bezrobotnych. Do te­
go 2.257 osób jest na zasiłku przed­
emerytalnym, 846 osób pobiera świad­
czenia przedemerytalne, a 244 
poszukują pracy.

- Już dziś co miesiąc wypłacamy 
im 5 milionów złotych, do ilu wzro­
śnie ta kwota, gdy przybędzie kolej­
nych 600 pracowników ZUP? - za­
stanawia się Marianna Kowalczyk- 
Bicz, kierownik: nyskiego PUP. - Ma­
my problemy z wypłatą pochodnych 
od zasiłków, brakuje nam 600 tysięcy 
złotych. Nie chcę myśleć o tym, co 

jeszcze może się stać.

Stopa bezrobocia w powiecie nyskim 
wynosi 25 procent, ale kierownik urzę­
du pracy przypuszcza, że w pierw­
szych miesiącach przyszłego roku 
wskaźnik ten może podnieść się do 30 
procent, a nawet więcej, gdyż rów­
nie poważna sytuacja jak w Zakładzie 
Urządzeń Przemysłowych jest w Ny­
sa Motor i Transbudzie.

Joanna FORYSIAK

Wiceburmistrz miasta Stanisław Arczyński 

przyznaje, iż byty plany, aby gmina przejęta 

część mienia ZUP w zamian za umorzenie 

niespłaconego podatku lokalnego, ale o 

upadłości firmy jeszcze nie słyszał. - Nie 

zajmowaliśmy się jeszcze tą sprawą - 

powiedział wiceburmistrz. - Dyrekcja zakładu 

ma się spotkać z władzami miasta w najbliższy 

piątek.

Wczoraj studenci Akademii 
Dyplomatycznej Niemieckiego 
Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych w Bonn wraz z byłym 
konsulem w Opolu Manfredem 
Gerwinatem, obecnie kierowni­
kiem kształcenia służb śred­
nich tej akademii, wizytowali 
Opole.

potkali się m.in. z wojewodą 
opolskim, marszałkiem, wła­
dzami miasta i reprezentantami 

mniejszości niemieckiej. Zjedli tak­
że kolację ze studentami UO i ba­
wili się z młodzieżą na dyskotece w 
Prószkowie.

- Jestem pozytywnie zaskoczona 
tym, co zobaczyłam w Opolu, zwłasz­
cza gdy chodzi o stan budynków i ich 
odrestaurowanie. Myślę, że spotka­
nia odbyte tu w Opolu pomogą mi 
w dokonaniu wyboru konkretnej pla­
cówki dyplomatycznej, nie wyklu­
czam, że będzie to placówka w Pol­
sce - powiedziała nam Klaudia 
Schmidt, studentka akademii.

Wszyscy wizytujący Opole stu­
denci są w Polsce po raz pierwszy. 
Spośród 400 kandydatów wybrano 
na wyjazd do Polski 34 najlepszych.

Klisino: Uderzył w autobus
Wczoraj w południe na łuku drogi w Klisinie ford fiesta zderzył się 

z autobusem PKS relacji Wrocław - Rybnik. Po zderzeniu z samocho­
dem osobowym autobus wpadł na słup telefoniczny, a następnie ude­
rzył w ścianę budynku gospodarczego. W kraksie ranne zostały dwie 
pasażerki autobusu w wieku 22 i 74 lat oraz 37-letni pasażer forda. Jak 
poinformował nas dyżurny policji w Głubczycach, wszyscy ranni po 
udzieleniu im pomocy ambulatoryjnej w szpitalu zostali wypisani do 
domów.

Gorzów Śląski: Zginął rowerzysta
W Gorzowie Śląskim 23-letni kierowca fiata 126p najechał na nie­

oświetlony rower kierowany przez 50-letniego mężczyznę. W wyniku 
wypadku rowerzysta zginął na miejscu. Wypadek miał miejsce w po­
niedziałek o godzinie siedemnastej.

Celem odwiedzin jest poznanie na­
szego regionu, w którym obok sie­
bie żyją Polacy i Niemcy. Zdaniem 
Manfreda Gerwinata ci młodzi lu­
dzie będą w Niemczech propaga­
torami dobrych kontaktów polsko- 
niemieckich.

- Jestem niezwykle zaskoczony 
tym, jak szybko na Opolszczyźnie i 
w Polsce osiągnięto stan normalno­
ści w życiu codziennym. To napa­
wa wielką nadzieją. Podziwiałem, 
jak szybko ludzie stosunkowo 
skromnymi środkami usunęli tu 
skutki powodzi - powiedział „NTO” 
Manfred Gerwinat.

Zaskoczenia negatywne nie­
mieckiego dyplomaty to brak ure­
gulowań emerytalnych dla byłych 
żołnierzy Wehrmachtu oraz brak po­
stępów w zakresie wprowadzenia 
dwóch języków urzędowych i dwu­
języcznych tablic z nazwami miej­
scowości.

- To są standardy europejskie, 
które postulowane są przez mniej­
szość już od początku lat 90. - do- 
daje Manfred Gerwinat.

Młodzi dyplomaci odwiedzą po­
za Opolszczyzną województwo ślą­
skie, Oświęcim i Kraków.

Kog

OPOLSZCZYŻNIE PRZYPADNĄ DWA POJAZDY, PIERWSZY POJAWI SIĘ NA TORACH ZA ROK

Piątka na szynach
Pięć województw samorządowych 
■ w tym województwo opolskie - 
podpisało porozumienie o wspól­
nym zakupie szynobusów.

ą to lekkie pojazdy szynowe, któ­
re jednorazowo zabierają 60-80 pa­
sażerów. Wprowadza się je na li­

nie o niskiej rentowności.
Kilkanaście dni temu Hubert Nie- 

pala, członek zarządu województwa, 
wyjaśniał, że namawiał kolegów z in­
nych regionów, by wspólnie złożyli za­

WYSMAROWAŁ SIĘ PASTĄ DO PODŁOGI I PODPALIŁ

Dramat w więziennej celi
W stanie krytycznym znajduje się 
więzień brzeskiego zakładu kar­
nego, który w miniony czwartek 
dokonał samopodpalenia.

o zdarzenia doszło około godz.
19. Więzień, 30-letni recydywi­
sta, odsiadujący wyrok od maja 

ubiegłego roku, przebywał wówczas 
sam w celi, bo jego sąsiad poszedł 
oglądać telewizję.

mówienie na produkcję szynobusu, po­
nieważ korzyść z takiej operacji jest po­
dwójna - dla producenta, który ma zle­
cenie na seryjną produkcję, i dla urzę­
dów marszałkowskich, które mogłyby 
za niższą cenę wynegocjować więcej 
pojazdów.

- Cieszę się, że do umowy doszło. 
Zawarliśmy ją z regionami małopol­
skim, podkarpackim, śląskim i święto­
krzyskim. Uzgodniliśmy, iż każde wo­
jewództwo wytypuje po dwóch przed­
stawicieli, którzy uzgodnią warunki

- Skazany nasmarował swoje ubra­
nie pastą do podłogi i podpalił się— 
wyjaśnia Krzysztof Puszczewicz, dy­
rektor brzeskiego zakładu karnego. 
Po chwili dym wydobywający się z 
celi dostrzegli strażnicy. - Płomień 
był bardzo duży, bo pasta wytwa­
rzana jest na nafcie - dodaje Pusz­
czewicz.

Strażnicy ugasili płonącego czło­
wieka wodą z hydrantu i wezwali po­

zamówienia publicznego. Ogłosimy je 
w prasie centralnej - powiedział nam 
wczoraj Hubert Niepala.

Minister transportu wyznaczył'sze­
ściu krajowych producentów, którzy 
mogą wziąć udział w przetargu. Po­
nieważ od ulokowania zamówienia do 
jego realizacji upływa prawie rok, 
pierwszy szynobus pojawi się na opol­
skich szlakach nie prędzej niż jesienią 
2002 roku. Drugi - w grudniu 2002 ro­
ku. Nie zapadła jeszcze decyzja, jakie 
będą one obsługiwać trasy. Najpewniej 

gotowie. Lekarze wstępnie opatrzy­
li poparzonego mężczyznę, a karet­
ka odwiozła go do specjalistyczne­
go szpitala w Siemianowicach. Po­
parzenia objęły 80 procent ciała i 
pacjent jest w stanie krytycznym.

- Nie przypominam sobie takiego 
przypadku w naszym zakładzie - mó­
wi dyrektor Puszczewicz. - Na czas 
leczenia oczywiście musieliśmy za­
wiesić mu wykonywanie kary, czyli 

te niezelektryfikowane: Nysa- Głucho­
łazy, Nysa - Opole i Kędzierzyn - Ka­
mieniec.

Porozumienie pięciu regionów opie­
wa na zakup od 11 do 14 pojazdów szy­
nowych (ostateczna ilość zależy od wy­
negocjowanej ceny). Koszt jednego po­
jazdu waha się od 2 do 3 min złotych. 
Udział finansowy Opolszczyzny w tym 
przedsięwzięciu wyniesie 3.1 min zło­
tych. Część pieniędzy pochodzić będzie 
z dotacji, a część ze środków własnych.

Szył

czas pobytu w szpitalu nie będzie za­
liczony do wyroku.

Wstępne postępowanie wyjaśnia­
jące, które prowadzi jeden z oficerów 
zakładu karnego, wykazało, że przy­
czyną desperackiego aktu więźnia mo­
gły być problemy rodzinne. O zda­
rzeniu dyrekcja zakładu powiadomi­
ła wydział penitencjarny opolskiego 
sądu okręgowego oraz prokuraturę.

Jarosław STAŚKIEW1CZ

Ozimek: Wypchnięty 
na drugi pas

Około godziny 10.30 w Ozim­
ku na ulicy Warszawskiej opel 
kadett kierowany przez 61-latka 
najechał na tył skody favorit. któ­
rą prowadził 65-letni mężczyzna. 
Skoda wypadła na przeciwny pas 
ruchu i zderzyła się czołowo z 
nadjeżdżającą hondą. W wypad­
ku ucierpiał kierowca skody.

Kędzierzyn-Koźle: 
Kopniakiem złamał nos

Wczoraj policja w Kędzierzy- 
nie-Koźlu została zawiadomiona 
przez matkę 14-letniego chłopca, 
że syn został w poniedziałek w 
szkole kopnięty w twarz przez swe­
go rówieśnika. Kopnięcie spowo­
dowało złamanie kości nosa. Oko­
liczności zdarzenia zbadają poli­
cjanci z sekcji dochodzeniowej.

Błotnica Strzelecka: 
Wprost pod samochód

82-letnia kobieta jadąca rowe­
rem wjechała wczoraj około go­
dziny 11.00 w Błotnicy Strzelec­
kiej na ulicy Toszeckiej wyprost 
pod koła fiata cinquecento. Ro­
werzystka jest ranna. Wan
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POLICJANCI Z WROCŁAWIA SĄ JEDNAK WINNI SĄ JUŻ WYNIKI SPRAWDZIANU DLA SZÓSTOKLASISTÓW

Skazani za „Redutę”
Czterech byłych wysokich ofice­
rów Komendy Wojewódzkiej Poli­
cji we Wrocławiu jest winnych 
utrudniania śledztwa w sprawie 
napadu na wrocławski klub „Re­
duta” - uznał wczoraj sąd odwo­
ławczy.

ąd Okręgowy w Opolu rozpatry­
wał apelację obrońców policjan­
tów z Wrocławia, nie zgadzają­

cych się z wyrokiem Sądu Rejono­
wego w Opolu.

- Apelacja nie zasługuje na 
uwzględnienie - uzasadnił wyrok sę­
dzia sądu odwoławczego - gdyż sąd 
rejonowy, uznając winę policjantów, 
przeprowadził postępowanie zgod­
nie z kodeksem postępowania karne­
go, dokonał właściwej oceny i bardzo 
wnikliwie zbadał całość zebranego 
materiału dowodowego.

Sąd I instancji nie wziął pod uwagę 
tłumaczeń oskarżonych, iż swoim po­
stępowaniem chcieli chronić dobre 
imię policji, i skazał Krzysztofa K., 
dowódcę oddziału antyterrorystycz­
nego, na karę półtora roku więzienia 
w zawieszeniu na dwa lata za wyda­
nie w nocy z 15 na 16 marca 1996 r. 
podległym sobie funkcjonariuszom 
bezprawnego rozkazu dokonania na­
paści na klub „Reduta”. Natomiast 
Maciej P., były naczelnik wydziału 
kryminalnego, Mariusz Sz., zastępca 
wydziału dochodzeniowo-śledczego, 
Jan R., dawny dowódca oddziałów 
prewencji, obecnie na emeryturze, i 
Dominik L., wówczas bezpośredni 
przełożony policjantów - zostali ska? 
zani na kary po osiem miesięcy po­
zbawienia wolności w zawieszeniu na 
dwa lata za utrudnianie śledztwa pro­
kuratorskiego poprzez nakłanianie 
czterech podległych im policjantów

antyterrorystów do przedstawienia fał­
szywej wersji wydarzeń (jakoby w na­
paści brali udział tylko ci czterej po­
licjanci, gdyż tylko ich zidentyfiko­
wano, zrywając im kominiarki z 
twarzy).

Sąd utrzymał wczoraj kary tylko czte­
rem oskarżonym funkcjonariuszom. 
Sprawa piątego - Mariusza Sz. - zo­
stała wyłączona do odrębnego postę­
powania z powodu choroby oskarżo­
nego (termin rozprawy wyznaczono 
na 30 listopada). Byli policjanci nie 
chcieli wczoraj rozmawiać z dzienni­
karzami.

Wyrok jest prawomocny.
Ewa KOSOWSKA-KORNIAK

Przypomnijmy
Zdarzenie miało miejsce w nocy z 15 na 16 

marca 1996 roku. Do wrodawskiego klubu 

„Reduta" wtargnęło kilkudziesięciu mężczyzn 

w kominiarkach, którzy zaatakowali 

przebywających w klubie gości. Incydent 

został nagrany przez prywatną telewizję (i 

wyemitowany m.in. w „Teleexpressie"). 

Czterem mężczyznom zerwano kominiarki z 

twarzy, co umożliwiło ich identyfikację; byli to 

antyterroryści pracujący w policji - ich proces 

toczy się obecnie przed Sądem Rejonowym we 

Wrodawiu.

Antyterroryści przyznali się początkowo do 

winy, wzięli ją na siebie, ale gdy zostali 

zwolnieni z policji, zmienili wersję wydarzeń. 

Powiedzieli, że napadu dokonali na zlecenie 

naczelnika Krzysztofa K., a do wcześniejszych 

zeznań zostali nakłonieni przez wysokich rangą 

funkcjonariuszy. Wówczas prokurator oskarżył 

pięciu oficerów KWP we Wrodawiu o zlecenie 

napadu i utrudnianie śledztwa, a Sąd 

Najwyższy zadecydował o przeniesieniu 

procesu do Opola, ze względu na dobro 

wymiaru sprawiedliwości, gdyż oskarżeni 

nadal pracowali w policji.

Karetką spod dyskoteki do... sądu
Pracownik opolskiego pogotowia ratunkowego wezwał karetkę, by... za­

wiozła go spod lokalu „Bagatela” w Turawie do Opola.
Dodatkowo Ludwik B. zmusił dwoje innych pracowników pogotowia - 

kierowcę Bogdana S. i sanitariuszkę Grażynę M„ by potwierdzili niepraw­
dę, jakoby kareka służyła do przewozu chorego pacjenta, który po przywie­
zieniu do Opola został umieszczony w szpitalu. Zdarzenie miało miejsce 17 
czerwca tego roku. Wkrótce cała trójka spotka się w sądzie.

Prokuratura Rejonowa w Opolu skierowała właśnie do miejscowego sądu 
akt oskarżenia przeciwko trzem pracownikom opolskiego pogotowia. Lu­
dwikowi B. prokurator postawił zarzut podżegania do poświadczenia nie­
prawdy, a Bogdanowi S. i Grażynie M. - poświadczenia nieprawdy - art. 271 
par. 1 kk (funkcjonariusz publiczny lub inna osoba uprawniona do wysta­
wienia dokumentu, która poświadcza w nim nieprawdę co do okoliczności 
mającej znaczenie prawne, podlega karze pozbawienia wolności od 3 mie­
sięcy do 5 lat). Kes

W niepublicznych 
uczą lepiej
Opolscy uczniowie kończący podstawówki największe trudności 
mają z wykorzystaniem zdobytej wiedzy w praktyce.

kręgowa Komisja Egzami­
nacyjna we Wrocławiu 
(obejmująca województwa 
dolnośląskie i opolskie) ogło­
siła wczoraj wybrane wyni­

ki próbnego sprawdzianu w VI klasie 
szkoły podstawowej. Sprawdzian od­
był się 2 października. W całym kra­
ju uczniowie ostatnich klas podsta­
wówek mieli 60 minut na rozwiąza­
nie 25 identycznych zadań (20 
zamkniętych i 5 otwartych). Do uzy­
skania było 40 punktów. Badane by­
ły umiejętności w pięciu kategoriach: 
czytanie, pisanie, rozumowanie, ko­
rzystanie z informacji i wykorzysta­
nie wiedzy w praktyce. Sprawdzianu 
nie można nie zdać (wynik nie ma 
wpływu na ukończenie szkoły pod­
stawowej).

- W tym przypadku nie ustala się pro­
gu zaliczeniowego. Wynik jest jedynie 
diagnozą stopnia opanowania podsta­
wowych umiejętności - wyjaśnia Bar­
bara Josiak, wicedyrektor wrocław­
skiej OKE.

Na Opolszczyźnie sprawdzian pi­
sało 14,4 tysiąca uczniów. Średni wy­
nik uzyskany przez nich wynosi 23,8 
punktu (czyli 60 proc, możliwych do 
zdobycia punktów)'. Jest to rezultat 
bardzo zbliżony do średnich wyników 
uzyskanych w innych województwach 
(np. dolnośląskie - 24, małopolskie - 
24,32, lubelskie - 23,56, podkarpac­
kie - 23,9, pomorskie - 23,07).

- Nie jest to wielki powód do rado­
ści, ale też nie ma powodów do smu­
cenia się - powiedziała dyrektor Jo­
siak. Gdyby uzyskane wyniki przed­
stawić w postaci krzywej, to byłby na 
niej widoczny lekki przechył w pra­
wo, a więc z przewagą ocen pozy­
tywnych. Świadczy to o tym, że nasi 
uczniowie opanowali podstawowe 
umiejętności w stopniu zadowalają­
cym.

Szóstoklasiści najlepiej poradzili so­
bie z korzystaniem z informacji, uzy­
skując w tej kategorii średnio 84 proc, 
punktów możliwych do zdobycia. Le­

piej i łatwiej też przychodzi im formu­
łowanie własnych wypowiedzi niż czy­
tanie ze zrozumieniem. - To pierwsze 
jest bardzo krzepiące - podkreśla Bar­
bara Josiak. - Czytania ze zrozumie­
niem, wymagającego spostrzegawczo­
ści i koncentracji, uczniowie nie opa­
nowali jeszcze w stopniu doskonałym.

Niezbyt dobrze jest też z rozumo­
waniem. Przeciętnie w tej kategorii 
uczniowie zdobywali zaledwie 52 
proc, punktów możliwych do uzy­
skania.

Najgorzej jest z wykorzystaniem 
zdobytej wiedzy w praktyce. W tej ka­
tegorii opolscy uczniowie przeciętnie 
uzyskiwali niespełna 46 proc, punk­
tów.

- To się niestety powtarza na każ­
dym etapie kształcenia - uczeń zdo­
bywa jakąś wiedzę, ale nie wie, do cze­
go może ona mu się przydać - uważa 
Josiak. Jest to niepokojące, bo prze­
cież sensem uczenia się jest pozyski­
wanie wiadomości teoretycznych, któ­
re mają służyć w praktyce. Dla na­
uczycieli ten rezultat powinien być 
ewidentnym wskazaniem, by teorię łą­
czyli z doświadczeniem.

We wszystkich kategoriach nieco 
lepsze wyniki uzyskiwali uczniowie 
szkół miejskich niż wiejskich. Zda­

niem Barbary Josiak nie jest to jednak 
wystarczająca podstawi do formuło­
wania tezy, że w szkołach wiejskich 
jest niższy poziom, a nauczyciele go­
rzej uczą.

Wyraźnie natomiast widać, że znacz­
nie lepsze rezultaty uzyskali ucznio­
wie szkół niepublicznych. Średni wy­
nik sprawdzianu w tych szkołach to 
27,7 punktu wobec 23,9 w szkołach 
publicznych (w całym okręgu podle­
gającym wrocławskiej OKE).

- To efekt silnej motywacji rodzi­
ców, nastawionych na zapewnienie 
dziecku porządnego wykształcenia i 
stawianie szkole wysokich wyma­
gań. Wpływ ma także fakt, że w 
szkołach niepublicznych dzieci uczą 
się w mniejszych grupach i mają tam 
lepsze warunki - uważa dyrektor Jo­
siak.

Szczegółowe wyniki październiko­
wego sprawdzianu niebawem dotrą do 
wszystkich szkół podstawowych. Na­
uczyciele dostaną indywidualne zesta­
wienia punktów, jakie każdy uczeń uzy­
skał za każde zadanie, średnie punkta­
cje dla każdej klasy i szkoły. Otrzymają 
też kartoteki zadań pozwalające prze­
analizować z dziećmi poszczególne za­
dania pod kątem wymagań.

Iwona KŁOPOCKA

z wyróżnieniem
SUKCES INSTYTUTU HISTORII

Akredytacja
Studenci historii Uniwersytetu 
Opolskiego mogą być pewni, że 
uczą się na kierunku o najwyższej 
jakości kształcenia.

otwierdza to nadany przez Kon­
ferencję Rektorów Uniwersytetów 
Polskich certyfikat jakości i udzie­

lona na pięć lat akredytacja.
- To oznacza, że sforsowaliśmy wy­

soko ustawioną dla kierunków histo­
rycznych poprzeczkę. Taką samą akre­
dytację mają studia historyczne na naj­
lepszych uniwersytetach: Jagiellońskim, 
Warszawskim i Wrocławskim - powie­
dział „NTO” z dumą prof. Adam Su- 
choński, dyrektor Instytutu Historii UO.

Aby uzyskać akredytację, należało 
spełnić 47 standardów kształcenia okre­
ślonych przez Uniwersytecką Komisję 
Akredytacyjną. Opolska historia dosta­

ła certyfikat z wyróżnieniem za własną 
koncepcję zastosowania techniki kom­
puterowej do badań historycznych i sze­
roko rozumianej popularyzacji historii. 
Stało się to możliwe dzięki dr Danucie 
Dudzicz, która jest historykiem i infor­
matykiem i opracowała program przy­
gotowujący studentów do wykorzysty­
wania techniki komputerowej w warsz­
tacie badawczym historyka. Uczą się oni 
nie tylko korzystania z baz danych, in- 
temetu, materiałów na CD-ROM-ach, 
ale też programowania i elementów gra­
fiki komputerowej. Podstawowe umie­
jętności, obowiązkowe dla wszystkich, 
mogą dodatkowo poszerzać na jedynej 
w Polsce specjalizacji z zakresu popu­
laryzacji wiedzy historycznej.

Studenci historii UO mają do dys­
pozycji znakomicie wyposażoną pra­
cownię komputerową, do której dostęp

nie jest, jak na innych uczelniach, re­
glamentowany - podkreśla prof. Su- 
choński. Opolskim programem histo­
ry czno-informatycznym są już zainte­
resowane inne uniwersytety.

Przyszłoroczni absolwenci historii 
UO po raz pierwszy oprócz dyplomu 
otrzymają wkładkę informującą, że 
ukończyli studia na kierunku o naj­
wyższej jakości kształcenia, co powin­
no im pomóc na rynku pracy.

- Mam nadzieję, że będzie to też za­
chętą dla zainteresowanych studiowa­
niem historii. Jeśli oczekują najlepszych 
warunków, to nie muszą szukać dale­
ko. Znajdą je u nas - mówi prof. Su- 
choński.

Historia jest trzecim kierunkiem UO 
(po teologii i filologii polskiej), który 
uzyskał certyfikat jakości kształcenia.

Iwona KŁOPOCKA

W pracowni komputerowej, od lewej dr Andrzej Szczepaniak i studenci 
historii Jędrzej Kopecki (II rok) i Sławomir Chłopaś (IV rok).

Niektóre wymagania stawiane ubiegającym się o akredytację:

- system punktowy oceniania studentów

- maksimum 50 studentów przypadających na 1 samodzielnego pracownika i maksimum 30 

studentów na 1 pracownika naukowego

- maksimum 12 osób w grupie seminarium magisterskiego

- udział w wymianie międzynarodowej

- minimum 12 samodzielnych pracowników naukowych



WCZORAJ ZDECYDOWANO O URUCHOMIENIU „DYSKOTEKOWYCH” PATROLI

Szlaban
dla knajpianych wandali
W andrzejkową noc na ulicach Opola pojawią się dodatkowe służby porządkowe. Policjanci, 
strażnicy miejscy i ochroniarze będą strzec spokoju na tzw. dyskotekowych szlakach miasta.

Szczegóły działania usta­
lono wczoraj podczas spo­
tkania w Komendzie 
Miejskiej Policji w Opo­
lu. W skład patroli wcho­
dzić mają policjant, straż­
nik miejski oraz ochro­

niarz.
- Noc andrzejkowa będzie naszym 

pierwszym sprawdzianem - zapowia­
da Antoni Chorzewski, przewodni­
czący komisji bezpieczeństwa i po­
rządku publicznego przy radzie mia­
sta. To właśnie członkowie komisji 
zaproponowali powołanie dodatko­
wych patroli. - Na ulicach miasta po­
jawią się cztery dodatkowe patrole. 
Będą pilnować porządku na ulicach 
pomiędzy lokalami i dyskotekami. Ko­
lejne patrole pojawiać się będą potem 
w każdą sobotę - dodaje przewodni­
czący komisji.

„Dyskotekowe” patrole rozpoczy­
nają pracę o godzinie 11 wieczorem, 
kończą o piątej rano. W przyszłości 
będą pojawiać się także podczas bar­
dzo popularnych imienin.

Każdy z uczestników przedsię­
wzięcia odda dla dyspozycji patroli 
jeden samochód. Dowódcą, ze wzglę­
du na posiadane uprawnienia, będzie 
policjant. Patrole mają przede wszyst­
kim zapobiegać przypadkom zakłó­
cania porządku publicznego, dewa­
stacji przystanków autobusowych, ko­
szy na śmieci czy witryn sklepowych.

- To są największe problemy zwią­
zane z działalnością klientów lokali i 
dyskotek - mówi komisarz Krzysz­
tof Sochacki, oficer prasowy Komen­
dy Miejskiej Policji w Opolu. - Po­
ważnych przestępstw popełnianych 
po opuszczeniu lokali jest niewiele. 
W tym roku zanotowaliśmy ich zale­
dwie kilka - dodaje.

Pomysł pilnowania „dyskotekowych 
szlaków" wzbudził entuzjazm u sze­
fów opolskich dyskotek. - Od dawna 
forsowaliśmy w urzędzie miasta takie 
rozwiązanie - mówi Andrzej Wolski, 
menedżer dyskoteki „Skippens”. - Dba­
my o spokój w lokalu i jego otoczeniu, 
jeżeli jednak zakłócenie porządku ma 
miejsce kilkaset metrów dalej, to wszy­
scy i tak do nas mają pretensje. Mam 
ogromną nadzieję, że patrole zapew­
nią spokój w mieście. Nam na tym 
szczególnie zależy. Zwykle przecież, 
gdy pojawia się problem chuliganów, 
sięga się po najprostsze rozwiązania, 
czyli zamyka się lokal - dodaje.

- Wielokrotnie prosiliśmy policję, aby 
wzmocniła w okolicach naszej dys­
koteki patrole - mówi Piotr Daniele- 
wicz, współwłaściciel dyskoteki „Za 
Sceną” na opolskiej wyspie Pasieka. 
- Teraz jest na to nadzieja. Wprawdzie 
zakłócenia porządku wokół naszego 
lokalu należą obecnie do rzadkości, 
jednak dodatkowe patrole zawsze się 
przydadzą - dodaje.

W składzie patroli pojawią się tak­
że pracownicy agencji ochroniarskiej 
„Scorpio”. - Nie pomagamy w utrzy­
maniu spokoju w mieście dla pienię­
dzy - mówi Paweł Pawłowski, wła­
ściciel agencji „Scorpio”. - Od wielu 
miesięcy współpracujemy z miastem 
w sprawach poprawy bezpieczeństwa. 
Nasz udział w przedsięwzięciu nie jest 
niczym nadzwyczajnym. Podobne pa­
trole z dobrym skutkiem działają już 
w Krakowie, Warszawie i Lublinie - 
dodaje właściciel „Scorpio”

Robert LODZIŃSKI

Gdzie będą chodzić patrole

Zaodrze - ulicami Niemodlińską, Ście­

giennego i Spychalskiego wiedzie szlak do cen­

trum miasta.

Pasieka - z lokali na wyspie wszystkie dro­

gi prowadzą do dyskoteki „Za Sceną", z niej 

dalej do pubów na rynku.

LII. Katowicka i Armii Krajowej - pierwszą 

ulicą wiedzie droga z klubu „Skippens" do stu­

denckiego klubu „Kocioł" i pubów na Nysy Łu­

życkiej. Drugą ulicą przemieszczają się go­

ście „Skippensa" aż do rynku.

Osiedle Chabrów - z klubu „Zebra", ulicą 

Oleską w stronę rynku oraz ulicą Luboszycką 

do nightclubu „Malibu" i dalej w stronę Ksią­

żąt Opolskich.

Rynek i ścisłe centrum - kontrolą objęty 

zostanie cały teren (działa tam kilkanaście pu­

bów i kawiarni)

- Ludzie w moim wieku nie po­
winni sami wychodzić wieczorem 
na ulicę. Jeżeli idziemy gdzieś na 
dyskotekę czy do pubu, lepiej robić 
to w większej grupie. Opole wie­
czorem jest niebezpiecznym mia­
stem. Jestem przekonany, że dodat­
kowe patrole poprawią sytuację.

- Kobieta wracająca do domu 
wieczorem jest bardziej narażona na 
nieprzyjemne przygody niż męż­
czyzna. Mnie samej zdarzało się to 
kilkakrotnie. Wydaje mi się, że do­
datkowe patrole powinny się poja­
wiać także w mniejszych, rzadziej 
uczęszczanych uliczkach.

- Trudno mi oceniać, jak wygląda 
ciemna strona miasta. Zwykle wie­
czorami poruszam się samochodem. 
Kilkoro moich znajomych przeżyło 
jednak agresywne zaczepki. Jeżeli 
patrole miałyby być skuteczne, po­
licjanci musieliby wysiąść z samo­
chodów i przespacerować się po 
mieście.

- Pracę kończę czasem o drugiej 
w nocy. Do domu wracam samo­
chodem, pieszo bałabym się przejść 
kilkaset metrów na Pasiece. Patrole 
przydałyby się szczególnie na wy­
spie. Policjanci i strażnicy miejscy 
są tu widoczni w dzień, wieczorem 
ich brakuje.

- Nigdy nie zdarzyło się, aby 
ktoś mnie wieczorem zaatakował. 
Jestem osobą odważną i być może 
napastnicy to wyczuwają. Wiem 
jednak, że Opole nie jest nocą bez­
pieczne. Moi uczniowie czasem in­
formują mnie, że zostali pobici na 
dyskotece. Patrole na pewno zwięk­
szą bezpieczeństwo.

Zebrał Robert LODZIŃSKI

Czy „dyskotekowe” patrole rzeczywiście poprawią bezpieczeństwo w mieście? 
- zapytaliśmy wczoraj pracowników i gości opolskich pubów
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MIESZKAŃCY OBEJRZĄ DZIAŁ ZBIORÓW SPECJALNYCH

Biblioteka od kuchni

Tomasz Cygan obsługuje urządzenie do dezynfenkcji i suszenia książek.

3 grudnia Wojewódzka Biblioteka 
Publiczna odkryje wszystkie swo­
je tajemnice. Jej funkcjonowanie 
będzie można poznać w trakcie 
„dni otwartych”.

Z
 okazji pięćdziesiątego roku dzia­
łalności zwiedzającym udostęp­
nione zostaną miejsca, do których 
zwykły czytelnik nie ma wstępu. Bę­

dzie można zobaczyć salę konferen­
cyjną, pokój gościnny oraz urządze­
nie służące do dezynfekcji i suszenia 
książek.

- Jest to jedyne urządzenie tego ty­
pu w województwie. Można powiedzieć, 
że przywraca ono książkom życie. W 
procesie dezynfekcyjnym zabijane są 
bakterie, drobnoustroje i grzyby - po­
wiedział „NTO” Tadeusz Chrobak, dy­
rektor biblioteki.

Wycieczki przejdą drogę, którą po­
konuje książka od momentu jej za­
kupu do chwili, kiedy znajdzie się w 
rękach czytelnika. Chętni trafią do 
działu gromadzenia i opracowywania 
zbiorów. Zwiedzą dział zbiorów spe­
cjalnych i zabytkowych, który gro­
madzi starodruki, rękopisy, ekslibri­
sy, pocztówki i fotografie oraz doku­
menty dotyczące życia kulturalnego i 
politycznego województwa. Będą mo­
gli poznać sposób funkcjonowania 
czytelni i wypożyczalni, zobaczą rów­
nież magazyny, w których znajduje się 
139 tys. książek.

„Dni otwarte” zorganizowane zo­
staną od 3 do 7 grudnia. Wycieczki 
oprowadzane będą codziennie o go­
dzinie 11. Osoby prywatne będą mo­
gły zwiedzić bibliotekę 4 i 6 grudnia 
o godzinie 11 i 17.

Jan

Najpierw podanie, potem reklamacja
Klient Telekomunikacji Polskiej narzeka, że kiedy w siedzibie spółki przy 

ul. Powolnego ktoś chce reklamować niesprawną kartę telefoniczną, musi 
złożyć podanie, czekać na listowną odpowiedź firmy i - ewentualnie - na 
swoje pieniądze. Jop

Każdego dnia, od poniedziałku do czwartku, 

w godzinach 12-14 reporter działu miejskiego 

czeka na telefony od Państwa. Mówcie o tym, 

co Was denerwuje, co Wam doskwiera, ale tak­

że o tym, co Wam się podoba, co Waszym zda­

niem warte jest opisania. Jeżeli coś dzieje się 

pod Waszym oknem, na ulicy, w Waszym do­

mu, to dajcie sygnał. Możemy to opisać.

Dziś dyżuruje 
Justyna JANUS

Telefon: 456- 70 41, wewn. 359

DO WYMIANY NADAJE SIĘ 1,5 KILOMETRA RUR

Początek sezonu
jest najgorszy
Mieszkańcy osiedla Dambonia w Opolu już dwukrotnie w tym
roku pozbawiani byli ciepła.

- W ubiegłym roku było ich 12, te­
raz mamy cztery. Trzeba zaznaczyć, że 
najwięcej awarii zdarza się na po­
czątku sezonu grzewczego, podczas 
rozruchu sieci - informuje. - Rzeczy­
wiście osiedle Dambonia znajduje się

D
o tej dzielnicy sięga bowiem 
najbardziej wadliwa część 
opolskiej sieci ciepłowni­
czej. W tym sezonie w Opo­
lu zdarzyły się cztery awarie 
sieci, w tym właśnie dwie na Dam­
bonia. Andrzej Goździkowski, dyrek­
tor ds. technicznych w Energetyce 
Cieplnej Opolszczyzny, uważa, że każ­

dego roku ilość awarii w mieście sys­
tematycznie się zmniejsza.

obecnie w najtrudniejszej sytuacji. Jest 
to rejon, który jako jeden z pierwszych 
podłączono do sieci ciepłowniczej 
miasta - tłumaczy dyrektor.

Tamtejsze rury mają grubo ponad 
20 laL Są więc bardziej podatne na ko­
rozję, częściej ulegają awariom. - Po 
zakończeniu obecnego sezonu prze­
prowadzimy tam modernizację całej 
sieci. Rury wykonane w tradycyjnej 
technologii zostaną zastąpione przez

preizolowane. Trwalsze i odporniej­
sze na korozje - tłumaczy dyrektor.

Remont sieci na Dambonia wyko­
nany zostanie w przyszłym roku, po­
między sezonami grzewczymi. Wy­
miana rur jest inwestycją bardzo kosz­
towną. 1 metr nowej instalacji kosztuje 
w zależności od średnicy od 200 do 
4 tysięcy złotych. W przypadku dziel­
nicy Dambonia do wymiany nadaje 
się około 1,5-kilometrowy odcinek.

- Opolska sieć jako całość jest jed­
nak w dobrym stanie. Zmodernizo­
waliśmy ją w ponad 40 procentach. 
Każdego roku mamy mniejszą licz­
bę awarii, zmniejszają się także stra­
ty ciepła. Awaria jest rzeczą, którą 
trudno przewidzieć, ale wydaje się, że 
w tym sezonie najgorsze awarie ma­
my już za sobą - dodaje dyrektor.

Lod

EKSPEDIENTKA POMYLIŁA KLIENTKĘ ZE „SZPIEGIEM”

Konkurencja sprawdza ceny
Wczoraj po południu w opolskim 
sklepie „Astor” przy ul. Krakow­
skiej odbyła się karczemna awan­
tura. Powód: jedna z klientek za­
pisała sobie na kartce ceny kilku 
produktów.

B
yło po godzinie 16.00, wracałam 
z pracy, nie miałam przy sobie 
pieniędzy - opowiada roztrzę­
siona pani Barbara. - Chciałam za­

pisać ceny i wysłać po zakupy dziec­
ko z odliczoną kwotą w ręce. Pode­
szła do mnie ekspedientka, zapytała,

po co zapisuję ceny, stwierdziła, że 
oni sobie tego nie życzą, wyrwała mi 
kartkę z ręki, podarła ją i kazała mi 
wyjść ze sklepu. Jak tak można klien­
ta potraktować, i to przy ludziach? W 
dodatku ta pani była młodą osobą, a 
mnie się należy szacunek choćby z 
racji wieku.

Młoda osoba to Agnieszka Zdzuj. Ca­
łe zdarzenie i ją wyprowadziło z rów­
nowagi: - Ta pani wyzywała mnie od 
smarkul. Prosiłam ją grzecznie, żeby 
nie krzyczała. Wszyscy klienci się te­

mu przysłuchiwali. Ta pani się tak za­
chowywała, jakby była z konkurencji, 
ze sklepu obok.

Małgorzata Matejka, szefowa 
„Astora”, najpierw bardzo przeprasza 
klientkę, a potem potwierdza: pra­
cownicy konkurencyjnych sklepów 
spisują ceny. W „Astorze” taka „de­
legacja” była w zeszły piątek. Trudno 
jest odróżnić prawdziwego klienta od 
„szpiega”. Na wszelki wypadek Mał­
gorzata Mateja pomyśli o wywiesze­
niu kartki z zakazem spisywania cen.

Poj

OPOLE
Pogotowia: Ratunkowe - 999, 44-13- 
600, 44-13-601. Straż pożarna - 998. 
Policja - 997. Energetyczne -991. Ga­
zowe - 992. Ciepłownicze ECO SA 
- 453-92-60. Wodociągowe - 994,443- 
55-49. Weterynaryjne dla dużych 
zwierząt (całodobowe) - 457-50-10,0- 
602317448. Pomoc drogowa PZM - 
981,9637.
Policja: Oficer dyżurny - 997 Komi­
sariaty dzielnicowe: I Komisariat, ul. 
Powolnego - 453-95-02. II ul. Cmen­
tarna - 474-69-97. III ul. Chabrów - 
455-69-97. Rewir Dzielnicowych III 
Komisariatu, ul. Jana Bytnara „Ru­
dego” 8 - 442-19-07, 442-19-08. Po­
licyjny telefon zaufania - 0-800-200- 
997 (pon.-pt. w godz. 14 - 18, połą­
czenie bezpłatne).
Zgłaszanie wypadków z ofiarami - 422- 
25-81 (dogodź. 15.30), 422-25-82 (po 
godz. 15.30).
Straż Miejska: Komenda Straży Miej­
skiej, Mały Rynek 14 - 454-49-36. Po­

sterunki: „Śródmieście”, Mały Rynek 
14 - 454-49-36, „ZWM”, ul. Bytnara 
„Rudego” 8 - 442-19-07 i 442-19-08, 
„Zaodrze”, ul. Niemodlińska (SDH 
„Za Odrą”) - 474-21-36.
Polski Związek Głuchych - ul. 1 Maja 
21, tel./fax 454-35-87 - codziennie w 
godz. 9-12 oraz we wtorki i piątki 15- 
19.
Specjalistyczny Ośrodek Diagnozy i Re­
habilitacji Dzieci i Młodzieży z Wadą 
Słuchu PZG - ul. 1 Maja 17/3, tel./fax 
454-42-95 - codziennie w godz. 8-16. 
Centrum Obsługi Osób Niedosłyszą­
cych - ul. 1 Maja 17 oficyna, godz. 10- 
17, tel.454-39-87.
Towarzystwo Opieki nad Zwierzętami 
- ul. Katedralna 6, tel. 441-02-25 w 
pon. i czw. w godz. 17-19, pozostałe 
dni tel. 474-39-35,441-90-49,453-67- 
14 w godz. wieczornych.
Schronisko dla zwierząt - ul. Torowa 
9, tel. 441 -92-11, od wt. do pt. w godz. 
11-16.30, soboty 12-16.30, niedziele 
12-15.

MOPR Punkt konsultacyjny dla osób 
uzależnionych - ul. Ozimska 8 (I pię­
tro), pon.- pt. w godz. 8-16, teł. 453- 
21-51.
Poradnia Profilaktyki i Terapii Uza­
leżnień „Monar” - ul. Wrzosowa 12, 
pon. - pt. w godz. 12-18, tel. 458-19- 
49.
Towarzystwo Rodzin i Przyjaciół Dzie­
ci Uzależnionych „Powrót z U”, ul. Ar­
mii Krajowej 9 of.l, tel. 453-83-81 i 
442-58-17, od poniedziałku do piątku 
w godz. 1149, w soboty 16-19.
Miejska Komisja ds. Rozwiązywania 
Problemów Alkoholowych - ul. Wro­
cławska 44, tel. 457-54-91, pon. - pt. 
w godz. 8-15.
Klub Wzajemnej Pomocy „Otwarte 
Drzwi” (ul. Głogowska 25 B). Telefon 
zaufania 455-25-28 od poniedziałku 
do piątku w godz. 17-20. Grupy sa­
mopomocy: DDA - pon., godz. 17, sa­
la 13; Al-Anon - śr., godz. 17, sala 13; 
AA - czw. i pt., godz. 17, sala 14.
Anonimowi Alkoholicy „Asyż” - spo­

tkania w sali klasztoru oo. Francisz­
kanów - pon. i czw. godz. 17, śr. godz. 
9.
Ośrodek Interwencji Kryzysowej - ul. 
Wrocławska 44, godz. 8 - 20. Dyżur 
interwencyjny - tel. 457-54-90. Tele­
fon zaufania - 457-54-92. Grupa 
wsparcia dla osób doświadczających 
przemocy w rodzinie - pon. godz. 16. 
Ośrodek Informacji o Nowych Ruchach 
Religijnych i Sektach - ul. Mickiewi­
cza 5, dyżury w pon. i pt. w godz. 16- 
18; dyżur przy tel. 454-75-73, pon. i 
pt. godz. 17-19.
Poradnia dla Młodzieży (eksperymen­
tującej z narkotykami) Polskiego To­
warzystwa Psychologicznego (ul. 
Ozimska 8, tel. 453-21-51) - pon. - pt. 
w godz. 16-18.
Studenckie Koło Towarzystwa Przyja­
ciół Dzieci - dyżur w każdy wtorek 
w godz. 17.30-19.30, świetlica środo­
wiskowa „Iskierka”, ul J.Bytnara „Ru­
dego” 19 B, tel. 458-00-92.

DOBRZEŃ WIELKI Policja, ul 
Namysłowska, tel. 469-53-80.
KOMPRACHCICE Policja, ul
Kolejowa 1, tel. 464-61-17.
ŁUBNIANY Policja, tel. 421-50- 
07.
MURÓW Policja 421-40-07.
NIEMODLIN Policja ul. Boh. Po­
wstań Śl. 43, tel. 460-63-64, 997, 
Straż Miejska 460-73-33.
() Z! Pogotowie policji, ul. Wy­
zwolenia 15, tel. 997, Policja, tel. 465- 
19-09,
Pogotowie ratunkowe, ul. Często­
chowska 31, tel. 999, 465-14-72, 
Telefon zaufania nr 465-10-51 - wt., 
śr., czw. w godz. 18-20.
POPIELÓW Policja, tel. 469-20- 
07.
PRÓSZKÓW Policja, ul. Opol­

ska 10, tel. 464-80-97

TARNÓW OPOLSKI
Policja, tel. 464-42-77,422-35-99.
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MAJĄ POZWOLENIE BUDOWLANE, ALE BRAKUJE IM PIENIĘDZY ZDROWEGO TRYBU ŻYCIA MOŻNA SIĘ NAUCZYĆ

Sponsorzy poszukiwani

Na zdjęciu u góry - pawilon dzisiaj, na dole - widok po jego przebudowie.

Na miejsce w Zakładzie Opiekuń­
czo-Leczniczym Sióstr Francisz­
kanek w Opolu czeka 35 osób. Ta 
sytuacja się poprawi dopiero po 
rozbudowie domu.

Jeden milion złotych ma kosztować 
modernizacja pawilonu gospodar­
czego należącego. do Zakładu 

Opiekuńczo-Leczniczego przy ul. 
Prószkowskiej. 7 listopada siostry fran­
ciszkanki, które prowadzą ten niepu­
bliczny ZOL, otrzymały pozwolenie 
budowlane. Teraz cały problem tkwi 
w pieniądzach.

- Kilka dni temu dostałyśmy faksem 
od firmy „Jopek” zapewnienie, że bę­
dziemy mogły kupić od niej materia­
ły budowlane po cenie producenta - 
mówi siostra dyrektor Elżbieta Mię­
kina. - Wyliczyłam, że na jednej da­
chówce zyskamy dzięki temu kilka­
dziesiąt groszy, nie wspominając już 
o innych materiałach. Obiecano nam, 
że w razie potrzeby firma poczeka z 
płatnościami. To bardzo duża pomoc, 
bo na adaptację budynku ciągle nie 
mamy pieniędzy.

W najbliższych dniach siostra dy­
rektor złoży wniosek o dofinansowa­
nie z Państwowego Funduszu Reha­
bilitacji Osób Niepełnosprawnych. Bę­
dzie prosiła o ok. 500 tys. zł, ale nie 
ma pewności, czy ta kwota zostanie

przyznana. ZOL musi liczyć na po­
moc ludzi dobrej woli i - za naszym 
pośrednictwem - szuka sponsorów. 
Siostra Elżbieta Miękina przypomina, 
że ofiarowane sumy sponsor może od­
liczyć o podatku.

W zakładzie przebywają teraz 62 oso­
by - z reguły ludzie starsi, niepełno­
sprawni fizycznie lub umysłowo. Ich 
rodziny nie mają możliwości, żeby za­
pewnić im odpowiednią opiekę i pie­
lęgnację w domach. Takich rodzin, 
które czekają na miejsce dla swoich 
bliskich w domu przy Prószkowskiej, 
jest jeszcze 35. W nowym pawilonie 
mają powstać nie tylko sale rehabili­
tacyjne (będą tam prowadzone hydro, 
lasero- i elektroterapia oraz masaż su­
chy), ale przede wszystkim pokoje dla 
nowych pensjonariuszy. Dzięki prze­
budowie znajdą się dodatkowe miej­
sca dla 30 osób.

Jeżeli siostry zbiorą niezbędne pie­
niądze, wiosną mogą rozpocząć roz­
biórkę części pawilonu, a następnie 
dobudowę dwóch dodatkowych pię­
ter z wykorzystaniem istniejących 
ścian. Rozbudowa ZOL-u mogłaby się 
zakończyć w 2003 roku.

Agata JOP

Pieniądze na ten cel można wpła­
cać na konto: BGŻ, oddział Opole, 
20301622-903154-2706-1100.

Bądźmy przyjaciółmi

Elżbieta Raczkowska jest wychowawczynią klasy I a ze szkoły podstawowej nr 2 w Opolu, a uczniowie tej klasy to: 
Kasia Baraniecka, Karolina Danielko, Grzesiek Drzymała, Karolina Dubikowska, Tomek Dymyter, Grzesiek Foszner, 
Jacek Galikowski, Kamila Giedrojć, Sebastian Górecki, Paweł Jarosz, Ola Klisz, Paulina Klisz, Angelika Marchewka, 
Radek Pańczyszyn, Ola Primke, Grzesiek Pycyna, Agnieszka Radziszewska, Agnieszka Rybska, Kamil Rychlik, 
Karolina Sojka, Sandra Sozańska, Piotrek Staniszewski, Adam Trześniewski, Tomek Wałecki, Ola Wilk.
I a to kolejna klasa, która przystępuje do akcji „Bądźmy przyjaciółmi" organizowanej przez Opolski Teatr Lalki i 
Aktora. Jej zdjęcie i prace, jakie dzieci przygotowały po wizytach w teatrze, można obejrzeć w intemecie (adres: 

www.teatr-lalek.opole.pl), podobnie jak zdjęcia, rysunki i opowiadania innych uczestników akcji. Raf

Paleniu mówią: nie!
Gimnazjum nr 6 jako jedyne w województwie realizuje międzyna­
rodowy projekt edukacji zdrowotnej Socrates Comenius 3.1.

Szkoła włączyła się do pro­
gramu rok temu. Jego reali­
zacja rozłożona jest na trzy 
lata. Pierwszy rok poświę­
cony był sprawom prawidło­

wego żywienia, drugi - szkodliwości 
palenia papierosów, a trzeci - zagro­
żeniom zdrowia, jakie związane są 
z zażywaniem narkotyków i piciem 
alkoholu.

Od września tego roku realizowa­
ny jest drugi etap programu. Wśród 
uczniów prowadzona jest akcja in­
formująca o złym wpływie tytoniu na 
zdrowie człowieka. Rozpoczęła ją an­
kieta, którą anonimowo wypełniała 
młodzież. Podstawowe pytanie w niej 
zawarte to „czy palisz papierosy?”.

- Wielu naszych uczniów odpowie­
działo na to pytanie twierdząco. Wy­
nika z tego, że palacze są nawet 
wśród dwunastolatków. Z odpowie­
dzi.na inne pytanie wynika, że nasi 
uczniowie nie mają problemu z za­
kupem papierosów. Wyniki ankiety 
znane będą dopiero w przyszłym mie­
siącu - powiedziała „NTO” Maria 
Stanisławska, dyrektor szkoły.

W szkole regularnie obywają się

Jednym z elementów programu był 
konkurs plastyczny.

spotkania z psychologiem i pedago­
giem, którzy uczą młodych ludzi mó­
wić „nie” na propozycję zapalenia 
papierosa. Każda klasa przygotowu­
je własny program edukacyjny. Szu­
kają informacji o składzie chemicz­
nym dymu tytoniowego, jakie cho­
roby wywołuje, jaki wpływ ma 
palenie na małe dzieci, kto to jest 
„bierny palacz”. Swoje odkrycia pre­

zentują całej szkole w formie krót­
kich scenek teatralnych.

Organizowane są również dni pro­
mocji zdrowia, w czasie których pro­
wadzone są debaty pod hasłem „czy 
mówić o...”. Rozmawiano już o narko­
tykach, w najbliższym czasie temat dys­
kusji będzie brzmieć „Bądź sobą”. Od 
dwóch miesięcy trwa konkurs pla­
styczny tematycznie związany z akcją. 
Jego wyniki zostaną ogłoszone w ty- 
godnu Comenius, który rozpocznie się 
26 listopada.

Jan

Socrates Comenius 3.1 Posse jest jednym z eu­

ropejskich programów edukacyjnych okre­

ślanych wspólną nazwą Socrates Comenius. Re­
alizują go szkoły różnego typu z czternastu eu­

ropejskich państw. Jego hasto przewodnie brzmi 
„Zapobieganie nowotworom wyzwaniem dla 

edukacji zdrowotnej". We wszystkich współ­
pracujących szkołach odbywają się podobne 
akcje, takie jak „Dni Zdrowego Żywienia", de­

baty tematyczne, przedstawienia teatralne. Raz 

do roku w jednym z państw spotykają się kra­

jowi koordynatorzy programu i zdają relację z 

jego przebiegu.

Jan

http://www.teatr-lalek.opole.pl
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Rodzicom 
o narkotykach

Punkt Informacji Młodzieżo­
wego Domu Kultury w Opolu za­
prasza na jutrzejsze spotkanie z 
przedstawicielami Komendy Miej­
skiej Policji i Towarzystwa Rodzin 
i Przyjaciół Dzieci Uzależnionych 
„Powrót z U”. Inicjatywa z zakresu 
profilaktyki antynarkotykowej ad­
resowana jest do rodziców. Bę­
dzie się można dowiedzieć, mię­
dzy innymi, jak rozpoznać, czy 
dziecko bierze narkotyki, jak mu 
pomóc odmówić dilerowi, jakie 
instytucje w Opolu udzielają po­
mocy dzieciom uzależnionym.

Spotkanie odbędzie się w filii 
MDK przy ulicy Skautów Opol­
skich 10. Początek o 18.00.

Kb
Zniszczyli, 
ale nie zapłacili

Przy regulacji opolskiego Ka­
nału Ulgi zdewastowane zostało 
ogrodzenie z furtką prowadzącą 
na działki przy ul. Krapkowickiej. 
Podczas wycinki drzew nad ka­
nałem zniszczono również 100 
metrów ogrodzenia działek przy 
ul. Niemodlińskiej.

- Właściciel jednego z poletek 
nie może się doczekać wyrówna­
nia strat w. uprawach - informuje 
Edward Balaryn, prezes Pracow­
niczych Ogrodów Działkowych 
„Odra”. - Zniszczono mu trzy wi­
śnie, gruszę i jabłoń. Rozmiar 
szkód zawiera protokół.

Józef Kałuża, kierownik In­
spektoratu Inwestycyjnego Re­
gionalnego Zarządu Gospodarki 
Wodnej, zapewnia, że użytkownik 
działki przy ul. Krapkowickiej 
otrzyma odszkodowanie jeszcze 
w tym roku. Będzie również wy­
konane nowe ogrodzenie. - Spra­
wa się przeciąga ze względu na 
formalności związane z przesu­
nięciem granicy działek - wyja­
śnia kierownik. - Zmiany te musi 
zatwierdzić urząd miejski, a do­
piero potem można wykupić za­
jęty grunt, wycenić szkody i od­
budować zniszczone ogrodzenia.

O zniszczeniu 100-metrowe- 
go ogrodzenia przy ul. Niemo­
dlińskiej kierownik J. Kałuża do­
wiedział się od dziennikarza 
„NTO”. - Już wcześniej wynikł 
tam problem przesunięcia siatki 
poza działki. - Wyślemy geode­
tów, aby dokładnie zbadali spra­
wę i ustalili nową granicę. Pie­
niędzy na odszkodowania nie bra­
kuje - dodaje kierownik 
inspektoratu RZGW.

Gwo
Szlachetne zdrowie

W m Liceum Ogólnokształcą­
cym trwają dni promocji zdrowe­
go trybu życia. Związane są z upa­
miętnieniem postaci patronki szko­
ły - Marii Skłodowskiej-Curie. 
Zorganizowali je uczniowie wraz 
ze swoimi wychowawcami i dy­
rekcją. Wczoraj odbył się pokaz 
ratownictwa medycznego, a dzi­
siaj o godzinie 8.50 rozpocznie się 
konkurs plastyczny pod hasłem 
„Problemy zdrowego trybu życia”. 
Jutro klasy będą mogły zobaczyć 
spektakl pt. „Cena wyboru”, zwią­
zany tematem z profilaktyką uza­
leżnień. Z wykładem pt. „Szla­
chetne zdrowie” wystąpi dr Jan 
Pogorzelski. W piątek rozdane zo­
staną nagrody w konkursie pla­
stycznym. Jan

KANALIZACJA UŁATWI ŻYCIE, ALE UDERZY PO KIESZENI.

Chcesz płacić mniej? Załóż drugi licznik
Mieszkańcy Lędzin chcą rozliczać 
odprowadzanie ścieków inaczej, 
niż wymaga tego zarządca kanali­
zacji.

S
ieć do końca roku ma zostać pod­
łączona do oczyszczalni ścieków 
w Opolu. Należy ona do spółki 
Wodociągi i Kanalizacja w Opolu. Na 

podłączenie czeka 116 gospodarstw. 
Ich właściciele dowiedzieli się już, że 
za odprowadzanie ścieków zapłacą ty­
le samo ile za zużycie wody.

- Dla nas taka kalkulacja jest nie­
zrozumiała. Przecież przeciętne go­
spodarstwo zużywa więcej wody niż 
odprowadza ścieków - mówi Euge­
niusz Rozumek. - Nie dość, że na bu­
dowę kanalizacji każde musiało opo­
datkować się kwotą 2 tys. zł, to jesz­
cze trzeba będzie płacić więcej za coś, 
czego jest mniej. Dodaje, że władze 
gminy nie potrafią wyjaśnić, dlaczego 
w taki sposób skalkulowano opłaty.

- Wynika to z umowy z WiK. Fir­
mę wybraliśmy na przetargu. Stawka, 
jaką zaproponowała (1,50 zł plus VAT 
za metr sześcienny) była najniższa - 
odpowiada Florian Ciecior, zastępca 
wójta gminy Chrząstowice. Nie kwe­
stionuje faktu, że odprowadzanych 
ścieków jest zwykle mniej niż pobra­
nej wody. - Zaproponowaliśmy miesz­
kańcom, żeby zamontowali dodatko­
we liczniki. Każde gospodarstwo jest 
wyposażone w wodomierz, który 
wskazuje, ile wody w ogóle zużywa. 
Tymczasem wiadomo, że na gotowa­
nie, pranie itp. potrzebna jest tylko 
część. Kto wie, czy nie więcej ludzie 
zużywają na przykład do podlewania 
ogródków czy mycia samochodów. 
Dlatego też namawialiśmy do zało­
żenia jeszcze jednego wodomierza. 
Wskazywałby takie właśnie zużycie. 
Oczywiście na koszt właścicieli go­
spodarstw. Rozliczanie odprowadza­
nia ścieków odbywałoby się na pod­
stawie wskazań licznika wody pobie­

ranej do celów bytowych - wyjaśnia 
zastępca wójta.

- Nie widzimy innej możliwości roz­
wiązania tej sprawy - mówi Henryk Ku­
bica, wiceprezes do spraw eksploata­
cji spółki Wodociągi i Kanalizacja w 
Opolu. - Swoje ścieki mierzą tylko 
zakłady przemysłowe i inni zbiorowi 
klienci wodociągów. Płacą tylko za to,

co faktycznie zostanie odprowadzo­
ne. Gospodarstwa domowe tak w mie­
ście, jak i na wsi w całym kraju, roz­
liczają się na podstawie liczników zu­
życia wody. Wynika to z przepisów 
o gospodarce komunalnej.

Władze gminy Chrząstowice zapew­
niają, że nie zarabiają na odprowa­
dzaniu ścieków. Kanalizację budo­
wano częściowo za własne środki sa- 
njorządu, częściowo na kredyt z 
Wojewódzkiego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej. - 
Żeby uzyskać kredyt, musieliśmy mieć 
nie tylko własne pieniądze. Koniecz­
ny był też udział mieszkańców. Usta­
liliśmy go na 2 tys. zł od gospodar­
stwa - wyjaśnia Florian Ciecior. Gmi­
na wybrała tańszy wariant - 
podłączenie instalacji do oczyszczal­
ni WiK. Droższym rozwiązaniem by­
łoby budowanie własnej oczyszczal­
ni.

Krzysztof BARANOWSKI

Telefon 
działu miejskiego: 

456-78-09



EFEKTEM WIZYTY SĄ KONKRETNE KONTAKTY GOSPODARCZE

Partnerstwo procentuje
Czterdziestoosobowa delegacja powiatu nyskiego przebywała w ubiegłym tygodniu w powiecie 
Mainz-Bingen w Nadrenii-Palatynacie.

W skład delegacji weszli 
radni oraz przedsię­
biorcy. - Umowę part­
nerską z powiatem 
Mainz-Bingen podpi­
saliśmy w czerwcu. 
Celem pierwszego 

wyjazdu było nawiązanie kontaktów 
gospodarczych i omówienie polityki 
na rynku pracy w obu powiatach - tłu­
maczy Anatol Bukała z wydziału pro­
mocji nyskiego starostwa.

Gospodarze przygotowali dla pol­
skich gości sporo rozrywek.

- Dziś zaczyna się u nas karnawał 
- tłumaczył ze śmiechem Claus Schick, 
starosta powiatu Mainz-Bingen.

Nadrenia słynie z doskonałych win­
nic. Wino serwowano praktycznie do 
każdego posiłku. Niemcy karmili Po­
laków dobrze, ale monotonnie - przez 
pierwsze trzy dni na talerzach królo­
wała kapusta z parówkami i mięsem.

- To rewanż za to, że podczas na­
szej wizyty w Polsce wy cały czas ser­
wowaliście nam na obiad roladę - żar­
tował Claus Schick.

Pierwszego dnia pobytu Niemcy 
zorganizowali wycieczkę do Stras­
burga. Po zwiedzeniu miasta i rejsie 
statkiem wycieczkowym polska dele­
gacja miała okazję zwiedzić budynek 
Parlamentu Europejskiego w Stras­
burgu. Zaprosiła ją tam Rosemarie 
Muller - członkini parlamentu, a jed­
nocześnie mieszkanka powiatu Ma­
inz-Bingen.

Gmach Parlamentu Europejskie­
go zrobił na nysanach ogromne wra­
żenie. Radni zasiedli w ławach dla pu­
bliczności na sali obrad i z zadumą pa­
trzyli, jak odziani w fraki pracownicy 
obsługi roznosili dokumenty potrzeb­
ne do mających się wkrótce rozpocząć 
obrad.

- Ciekawe, gdzie będą siedzieć nasi 
posłowie - zastanawiał się starosta Zbi­
gniew Majka.

- Dostawimy dla nich nowe miejsca 
- zapewniała Rosemarie Muller. - W 
tym gmachu pracuje około 5 tysięcy 
ludzi. Obrady Parlamentu Europej­
skiego toczą się w kilkunastu językach.

Nyscy radni bardzo dobrze czuli się w ławach parlamentu europejskiego.

Co załatwili przedsiębiorcy

> W branży skórzanej Spółdzielnia Garbarska 

ASKO z Nysy nawiązała kontakt z firmą Fischer 

GmbH & Co Leder z Pirmasens w zakresie handlu 

gotowymi skórami oraz odpadami skórzany­

mi. W celu dalszej współpracy z wytwórcami 

wyrobów skórzanych (sześć firm produkujących 

obuwie) z rejonu Pirmasens, przedstawiciel 

ASKO spotkał się z burmistrzem miasta Pirma­

sens i nawiązał kontakt z wydziałem rozwoju 

gospodarczego tego miasta.

> W branży spożywczej Wytwórnia Wafli WA- 
CUŚ z Nysy nawiązała kontakt z firmą Boeh­

ringer w zakresie handlu dodatkami do wyro­

bów cukierniczych oraz technologii ułatwiają­

cej wypiek wafli. Przedstawiciele obu firm 

rozmawiali o możliwościach inwestycyjnych fir­

my Boehringer na terenie powiatu nyskiego w 

oparciu o istniejące zaplecze.

IW branży maszynowej firmy ROLTECH z Nysy 

i FAWIMET z Otmuchowa nawiązały kontakt z 

firmą Reiffeisen, handlującą maszynami rol­

niczymi i częściami do maszyn rolniczych. Przed­

stawiciel FAWIMET-u rozmawiał z firmą HU­

GE na temat możliwości produkcji części i pod­

zespołów metalowych do pomp produkowanych 

przez HUGE.

Niemieccy bauerzy zatrudnię 

nyskich bezrobotnych

Wczoraj Marianna Kowalczyk-Bicz, kierownik 

Powiatowego Urzędu Pracy w Nysie, potwier­

dziła, że rolnicy z okolic Mainz-Bingen będą 

zatrudniać nyskich bezrobotnych, być może już 

tej wiosny.

- Na rynku pracy w naszym rejonie istnieje du­

ży niedobór pracowników rolnych. Jednak z re­

guły to sami rolnicy zatrudniają pracowników 

sezonowych - mówił jeszcze w ubiegłym ty­

godniu starosta Mainz-Bingen Claus Schick, 

jednak obiecał pomoc powiatowi nyskiemu.

Nie wiem, czy po wejściu do Unii wa­
szego kraju będzie też można prze­
mawiać po polsku. Wymagałoby to za­
trudnienia dodatkowych tłumaczy i 
urzędników znających ten język.

Posłanka dość długo rozmawiała z 
nysanami o przyszłym członkostwie 
Polski w Unii Europejskiej, formach 
pomocy dla państw kandydujących oraz

roli regionów w procesie dostoso­
wawczym. Rosemarie Muller zaofero­
wała także pomoc w pozyskiwaniu fun­
duszy w ramach programów UE.

Kolejnego dnia przedsiębiorcy po­
wiatu nyskiego spotkali się z przed­
siębiorcami niemieckimi z branż: me­
blarskiej, motoryzacyjnej, maszynowej, 
rolniczej, spożywczej i skórzanej. Spo­
tkania te w kilku przypadkach zaowo­
cowały nawiązaniem kontaktów po­
między przedsiębiorcami obu krajów.

Przedstawiciel Ośrodka Szkolno- 
Wychowawczego w Nysie, Marek Bie­
lecki, spotkał się natomiast z dyrek­
cją szkoły specjalnej w Nieder-Olm, 
by omówić nawiązanie bezpośred­
nich kontaktów w zakresie wymiany 
młodzieży, dzielenia się doświad­
czeniami oraz realizacji wspólnych 
projektów.

- Zostaliśmy tam przyjęci niezwy­
kle życzliwie - opowiada. - Wielolet­
ni dyrektor niemieckiej placówki Win­

fred Heinze urodził się na Opolsz- 
czyźnie, a brat jego siostry miał przed 
wojną sklep w Nysie. Ustaliliśmy, że 
nasze szkoły jak najszybciej rozpocz- 
ną współpracę. Pan Heinze jest też bli­
skim znajomym posłanki Rosemarie 
Muller, która w Parlamencie Euro­
pejskim zajmuje się między innymi 
podziałem funduszy pomocowych i 
obiecał pomoc w załatwieniu jakichś 
pieniędzy dla nas.

Po wizytach w przedsiębiorstwach 
cała grupa spotkała się w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych Nadrenii-Pala- 
tynatu z ministrem spraw wewnętrz­
nych tego landu, Walterem Zuberem, 
oraz w Ministerstwie Gospodarki, Ko­
munikacji i Rolnictwa z sekretarzem 
stanu tego ministerstwa, Haraldem 
Glahn. Nysanie wysłuchali wykładu 
na temat form pomocy małym i śred­
nim przedsiębiorstwom oraz na temat 
gospodarki Nadrenii-Palatynatu.

Ostatni dzień pobytu delegacja po­
wiatu nyskiego spędziła w Starostwie

Powiatowym Mainz-Bingen na kon­
ferencji dotyczącej między innymi lo­
kalnego rynku pracy.

Podsumowując pobyt delegacji po­
wiatu nyskiego na konferencji praso­
wej w starostwie (nie rriieści się ono 
w stolicy powiatu, lecz w pobliskim 
Ingelheim), Claus Schick i Zbigniew 
Majka zapowiedzieli następne kon­
takty robocze w zakresie współpracy 
w dziedzinach bezpieczeństwa (straż 
pożarna), szkolnictwa wyższego i wy­
miany młodzieży oraz aktywizacji ryn­
ku pracy.

Na zakończenie wizyty polska de­
legacja wręczyła Niemcom herb po­
wiatu nyskiego wykuty w granicie 
przez Jarosława Czeczila z Burgrabic. 
Zawiśnie on w holu starostwa w In­
gelheim, obok wykonanego również 
przez tego rzeźbiarza herbu powiatu 
Mainz-Bingen.

Michał LEWANDOWSKI

- Moja firma zajmuje się głównie han­

dlem rolniczymi częściami zamiennymi. 

W Niemczech rozmawiałem z przedsta­

wicielem firmy, która jest skłonna eks­

portować na nasz rynek używane maszy­

ny rolnicze i części do nich. Co z tego wyj­

dzie - zobaczymy.

- Robię głównie kominki. Niemcy nie 

byli przygotowani do rozmów o takiej dzia­

łalności, ale rozdałem dużo folderów i 

wizytówek i być może jakiś efekt to przy­

niesie. Duże zainteresowanie moją pro­
dukcją wykazali również przedsiębiorcy z 

naszej delegacji.

- Reprezentuję branżę metalową. Z 

Niemcami handluje się ciężko, ale jest 

szansa, że będą u nas coś kupować. Roz­

mawiałem z dwiema firmami zaintereso­
wanymi ulokowaniem u nas produkcji. 

Jedna z nich chce, byśmy robili podze­

społy do ich pomp.

- Produkujemy meble tapicerowane. 

Niemcy nie przygotowali nam, co praw­

da, wizyty w firmie bezpośrednio zainte­

resowanej naszymi wyrobami, ale mo­

głam zapoznać się z wzorcową organi­

zacją ich zakładów. Efekty wyjazdu jednak 

są - chęć kupna naszych mebli wyrazili 

polscy przedsiębiorcy.

- Jesteśmy zakładem branży skórza­

nej. Konkretnym efektem tej wizyty jest 

to, że 4 grudnia przyjeżdża do nas przed­

stawiciel firmy „Fischer", która chce od 

nas kupować wszystkie odpady skóry. 

Prawdopobnie podpiszemy z nimi kon­

trakt.

- Najprawdopodobniej od jednej z 

firm, którą odwiedziliśmy, będziemy ku­

pować składniki do naszych wyrobów. 

Poznaliśmy również przedstawiciela du­

żej sieci sklepów w Niemczech, który 

wyraził chęć kupowania naszych wafel­

ków.

Spytaliśmy naszych przedsiębiorców, 
czy wyjazd do Niemiec przyniósł im korzyści
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WCZORAJ DZIEWCZYNY SPRZEDAWAŁY ŚWIĄTECZNE OZDOBY DŁUGA LISTA SKARG DO BIURA BUDOWY AUTOSTRADY

Wspaniała „ósemka”

Wolontariuszki ze swoimi podopiecznymi przed jedną z prób teatralnych.

Gimnazjalistki ze szkoły nr 2 w 
Strzelcach od roku pomagają nie­
pełnosprawnym. Teraz przygoto­
wują się do mikołajek i Wigilii.

e wrześniu ubiegłego roku pa­
ni Gałgańska zaproponowała 
nam stworzenie grupy wolon- 

tariuszek. Miałyśmy pomagać pod­
opiecznym ze Środowiskowego Do­
mu Pomocy Społecznej przy ul. Ha- 
bryki - mówi Kasia Kowalska.

Chętnych do spróbowania było 12 
i tyle pozostało.

- Zrobiłam to z czystej ciekawości. 
Nie miałam wcześniej kontaktu z ta­
kimi osobami - dodaje Karolina Du­
dek.

W ubiegłym roku zorganizowały 
m.in. paczki na Mikołaja, kolację wi­
gilijną, zabawę sylwestrową i wielka­
nocne śniadanie. Podopieczne z ŚDS 
systematycznie odwiedzają gimna­
zjalistki w szkole.

- Zapraszamy ich na apele, uro­
czystości szkole. Byli na przykład na 
konkursie plastycznym - wymienia Ju­
styna Malisz. Raz w tygodniu spoty­
kają się w Domu. Tam śpiewają, roz-

mawiają, organizują zabawy.
Teraz przygotowują się do świąt 

Bożego Narodzenia: uczą się tekstów 
do przedstawienia teatralnego, opra­
cowują program mikołajek i Wigilii. 
Wczoraj podczas wywiadówki sprze­
dawały świąteczne ozdoby, które zro­
biły razem z niepełnosprawnymi. Ze­
brane pieniądze przeznaczą na kupno 
kuchni edukacyjnej dla podopiecznych 
ŚDS.

- Żeby nauczyły się radzić sobie 
w kuchni, zobaczyły, jak się gotuje - 
mówi Ania Lenik.

W tym roku gimnazjalistki przy­
stąpiły do fundacji wolontariuszy 
„Świat na Tak” i wybrały dla siebie 
nazwę „Klub 8”.

- Jak ośmiu wspaniałych - wyjaśnia 
Eugenia Gałgańska, opiekunka grupy. 
- Jako lider jeżdżę na szkolenia. Wo­
lontariusze wymieniają się doświad­
czeniami. Jest nam łatwiej działać. Li­
czymy też na pozyskanie pieniędzy 
z fundacji na nasze pomysły - dodała. 
Są jednym z 24 oficjalnie zarejestro­
wanych klubów. Nieoficjalnie jest ich 
dwa razy więcej.

Edyta HANSZKE

Krapkowice: Powiat zarabia
Jeden budynek już sprzedano - za 105 tys. zł, drugi wystawiono do sprze­

daży - za 225 tys. Są to pierwsze nieruchomości stanowiące mienie powiatu 
Krapkowice, które radni postanowili zbyć z zyskiem (wcześniej podarowali 
gminom kilka przychodni). Oba budynki były niezagospodarowane. Pierw­
szy - przy ulicy Głębokiej w Krapkowicach - to opuszczony od wielu lat 
dawny internat Zespołu Szkół Zawodowych. Liczy on ponad 100 lat i wy­
maga gruntownego remontu, na który samorząd powiatu nie ma pieniędzy. 
Długo nie mógł znaleźć nabywcy (dwa przetargi zakończyły się nierozstrzy­
gnięte), w końcu kupiła go w drodze-negocjacji mieszkanka Krapkowic od 
lat przebywająca za granicą. Drugi budynek to dawna siedziba Powiatowe­
go Zarządu Dróg w Gogolinie. Nieruchomość miała pójść pod przetargowy 
młotek w miniony poniedziałek. Przetarg nie odbył się z powodu braku ofe­
rentów, ale będzie powtórzony.

- Przetargi były planowane dawno i te pieniądze już dawno zostały zapla­
nowane jako dochody i rozdzielone przy planowaniu budżetu na różne wy­
datki - mówi Arnold Joszko, naczelnik Wydziału Gospodarki Mieniem Po­
wiatu i Zamówień Publicznych. Bes

Gogolin, ul. Szkolna 1,466-62-14; 
ul. Strzelecka 1,466-94-68
Izbicko, ul. Powstańców ŚL, 
461-72-88
Jemielnica, Nowa Kolonia 14, 
463-23-82
Kolonowskie, 461-10-31
Krapkowice, ul. Szkolna 7, 
466-15-74
Leśnica, 461-53-14
Strzeleczki, 466-81-17
Ujazd, ul. Mickiewicza, 463-70-89 
Walce, ul. Zamkowa 85,466-01-11, 
po godz. 18 0603-80-67-73

Zdzieszowice, ul. Pilarskiego 484- 
24-00, 484-21-00

Krapkowice, ul. Kozielska 1, 466- 
13-22; os. XXX-lecia 2,466-53-34
Strzelce Op., ul. Opolska, 
461-32-91
Zawadzkie, ul. Szpitalna, 461-63-14

Gogolin, 466-62-01
Krapkowice, 466-14-31
Strzelece Op., 461-22-21
Zawadzkie, 461-64-77
Zdzieszowice, 484-42-07

Najważniejsza
święta autobana
Mieszkańcy Zakrzowa wytknęli zaniedbania, jakich dopuścili się 
wykonawcy trasy A-4.

woje liczne pretensje miesz­
kańcy Zakrzowa przekazali 
przedstawicielom Biura 
Budowy Autostrady na spo­
tkaniu zorganizowanym 

przez burmistrza Gogolina Norber­
ta Urbańca.

Mieliśmy poniemiecką meliorację 
na polach, ale budowniczowie auto­
strady nie mieli jej zaznaczonej na ma­
pach, poprzerywali rowy i pola całe 
lato w wodzie stały - mówił Jerzy To- 
meczek. - Myśmy uprzedzali robot­
ników, ale oni nas zlekceważyli: bu­
dują świętą autobanę, więc ludzie się 
nie liczą, tylko termin i kasa. Zrobili 
nowe rowy, ale źle: za płytko i pod 
złym kątem, przecież woda pod górę 
nie poleci. Zrobili też nowe przepusty, 
ale umieścili obręcze za wysoko, tak 
że woda rozlewa się przed nimi.

- Jeździli na budowę przez nasze 
pole i po drodze pogubili wiele gła­
zów, których sami nie potrafimy po­
zbierać - skarżyła się Jadwiga Szydło. 
- Nie idzie ani żniwować, ani brono­
wać.

Odcięli mnie od wsi, tak że teraz 
z jednej strony mam autostradę, z dru­
giej - wiadukt, a z trzeciej - drogę awa­
ryjną, ale zapomnieli zamontować 
ekrany - mówiła Beata Soczawa. - Ha­
łas jest potworny!

.Sołtys Zakrzowa Elżbieta Banert 
zgłosiła do poprawki bolączkę całej 
wsi: zniszczoną ulicę Mickiewicza. 
Jak mówiła (i jak potwierdziło się na 
miejscu), asfalt na tej ulicy mocno wy­
brzuszył się pod naciskiem ciężkich 
ciężarówek, między innymi w miej­
scu ostrego łuku na zakręcie.

- Ten przepust pod autostradą umieszczony jest zbyt wysoko, woda 
z rowów do niego nie spływa, tylko rozlewa się dookoła - pokazują Jerzy 
Tomeczek i Elżbieta Banert.

Po zakończeniu robót budowlanych 
w tym rejonie wykonawca naprawił 
część zniszczonych dróg, ale ten od­
cinek pozostawił, tłumacząc, że nie 
stanowił on dojazdu na budowę.

- Może i nie stanowił, ale robotni­
cy podjeżdżali sobie ciężarówkami za­
ładowanymi kamieniami do sklepu na 
zakupy - wypomniała Beata Soczawa.

Janusz Gorzelik skarżył się, że wo­
dy opadowe z autostrady i z wiaduk­
tu nad autostradą spływają wprost na 
jego podwórko. Po jednej z burz za­
lało mu chlew i podwórko.

- Wszystkie uwagi traktujemy po­
ważnie, 27 listopada przyjedziemy do

Zakrzowa wraz z przedstawicielami 
wykonawcy, projektanta i nadzoru bu­
dowlanego i sprawdzimy na miejscu, 
czy rzeczywiście są tam usterki i nie­
doróbki - obiecał Zygmunt Brzo­
stowski, wicedyrektor BBA. - Teraz 
jest na to dobry moment, bo jesteśmy 
właśnie w trakcie wykonywania od­
bioru robót tego odcinka autostrady 
od wykonawcy, jest czas na to, by 
przedłożyć mu listę rzeczy do po­
prawki. Wykonawca będzie musiał 
wyznaczyć termin, do którego wy- 
wiąże się z tych zobowiązań, w razie 
czego można zablokować mu część 
kwoty z należnego wynagrodzenia.

Beata SZCZERBANIEWICZ

80 DZIECI ZNALAZŁO DOM W RODZINACH ZASTĘPCZYCH

Im trzeba pomóc
Wczoraj w starostwie w Strzel­
cach Opolskich zorganizowano 
konferencję na temat form pomo­
cy dziecku i rodzinie.

czestniczyli w niej pedagodzy, 
psycholodzy, specjaliści z ośrod­
ków adopcyjnych, kuratorzy, sę­

dziowie oraz rodzice, którzy zdecy­
dowali się na stworzenie rodziny za­
stępczej.

O zachowaniach dzieci, które żyją 
w rodzinach patologicznych, mówił 
ks. Jerzy Dzierżanowski z Diecezjal­
nej Fundacji Obrony Życia w Opolu.

Alicja Kallus, dyrektor Katolickie­
go Ośrodka Adopcyjno-Opiekuńcze­
go, zwróciła uwagę na duże zaintere­
sowanie rodzin bezdzietnych adopcją. 
Podkreślała także znaczenie powiatu 
strzeleckiego dla działalności ośrodka.

- W samym Zawadzkiem mamy 5 ro­
dzin zastępczych, które pełnią rolę po­
gotowia opiekuńczego. Zajmują się 
dzieckiem na czas regulacji sytuacji 
prawnej - mówiła dyrektor.

Na terenie powiatu jest 5 rodzin ad­
opcyjnych i 55 zastępczych. Przeby­
wa u nich 80 wychowanków. Jedną z 
takich rodzin stworzyli państwo Zu­
zanna i Bernard.

Ks. Dzierżanowski mówił 
o postawach, jakie przyjmują dzieci 
z rodzin patologicznych.

Sami mają trójkę dzieci. Niedaw­
no pod swój dach przyjęli piątkę ro­
dzeństwa z rodziny patologicznej. De­
cyzję o staniu się rodzina zastępczą 
podjęli po przeczytaniu ogłoszeń w 
prasie.

- Na razie małymi kroczkami dą­
żymy do przodu i patrzymy, jak to się 
udaje - wyjaśnia pani Zuzanna. Oby­
dwoje rodzice zapewniają, że dzieci ży­
ją ze sobą w zgodzie i nie ma między 
nimi podziałów. - Normalne kłótnie,

jak między naturalnym rodzeństwem, 
zdarzają się - zastrzega pan Bernard.

W powiecie strzeleckim nie ma do­
mu dziecka ani pogotowia opiekuń­
czego. Bernard Klyta, dyrektor Po­
wiatowego Centrum Pomocy Rodzi­
nie, uważa, że jest to sytuacja 
sprzyjająca powstawaniu rodzin za­
stępczych i adopcyjnych.

- To najnowsza tendencja. Przygo­
towujemy rodziny do różnych funk­
cji: u których dzieci przebywają w 
okresie przed adopcją, które stanowią 
coś na zasadzie pogotowia opiekuń­
czego, które prowadzą terapię wy­
chowanków - wyjaśniał.

Wszyscy referujący mówili o ko­
nieczności współpracy wszystkich jed­
nostek pomagających rodzinie i dziec­
ku. Elżbieta Nikratowicz, dyrektorka 
strzeleckiej poradni psychologiczno- 
pedagogicznej, była jedną z osób przy­
słuchujących się wykładom.

- Do naszej poradni trafiają dzieci 
z rodzin zastępczych. Z praktyki’ wi­
dzę, że bardzo ważnym elementem jest 
wspomaganie takich rodzin przez spe­
cjalistów. Dzieci, które wyszły z trud­
nych domów, wymagają specjalnej tro­
ski i pomocy - mówiła.

Edyta HANSZKE
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PIENIĄDZE WYDADZĄ NA OCHRONĘ ŚRODOWISKA

Zainwestowali i wygrali
Gmina Baborów wygrała konkurs na zagospodarowanie odpadów komunalnych 
na terenach wiejskich. W nagrodę dostała 150 tys. zł.

W
czoraj delegacja z gmi­
ny odebrała na targach 
ochrony środowiska w 
Poznaniu symboliczny 
czek.- To już druga nagroda, jaką otrzy­

maliśmy z Narodowego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospodarki 
Wodnej - cieszyła się Maria Wajzer 
z Urzędu Gminy w Baborowie.

W 1997 roku gmina Baborów wy­
grała w podobnym konkursie 100 ty­
sięcy złotych. Pieniądze przezna­
czono na modernizację gminnego wy­
sypiska śmieci, którą zakończono w 
1999 roku. Łącznie rozbudowa wy­
sypiska kosztowała gminę 1,4 min 
złotych.

- Na naszym wysypisku składu­
jemy wszelkiego rodzaju odpady ko­
munalne, oprócz materiałów nie­
bezpiecznych. Szkło i plastik segre­
gujemy w osobnych boksach, aby co 
kilka miesięcy przekazać je do punk­
tów utylizacyjnych. Staramy się je 
prowadzić wzorowo - wyjaśnia Ta­
deusz Wilusz, kierownik Wydziału 
Usług Komunalnych z Zakładu 
Usług Komunalnych w Baborowie,

- Wysypisko prowadzimy wzorcowo. Szkło i plastik segregujemy w 
osobnych boksach - mówi Tadeusz Wilusz.

który jest administratorem gminne­
go wysypiska.

Regulamin konkursu przewiduje, 
że wygrana może być przeznaczona

tylko na cele związane z ochroną śro­
dowiska.

- W karcie zgłoszenia udziału w 
konkursie zapisaliśmy, że ewentual­
ną wygraną wykorzystamy na konty­

nuację budowy kanalizacji sanitarnej 
w Baborowie - informuje Maria Waj­
zer.

Tadeusz Wilusz wołałby, aby na­
groda została zainwestowana w wy­
sypisko.

- Baborowskie wysypisko obsłu­
guje również gminę Pawłowiczki - 
mówi Wilusz. - Mamy tylko jeden 
samochód, którym zbieramy śmieci 
z terenu obu gmin. Dobrze by było, 
gdyby za wygrane pieniądze gmina 
kupiła jeszcze jeden samochód, bo to 
pozwoliłoby nam wydajniej praco­
wać.

Ostateczną decyzję podejmie na 
najbliższej sesji rada miejska.

- Pieniądze zostaną na pewno prze­
znaczone na ochronę środowiska na 
terenie gminy - zapewnił „NTO” Wie­
sław Kozyra, sekretarz gminy Babo­
rów. - Zarząd gminy zaproponuje rad­
nym, aby w formie głosowania zde­
cydowali, na co przekazać pieniądze. 
Mogę powiedzieć, że rozważamy za­
kup samochodu do zbierania śmieci, 
ale i dokończenie budowy kanaliza­
cji jest ważnym zadaniem gminnym.

Mirosław MARZEC

Włodzienin:
Zamieniają ziemię

W przyszłym roku ma się roz­
począć budowa zbiornika reten­
cyjnego na rzece Troja we Wło- 
dzieninie. Prace mają potrwać 
kilka lat i pochłoną 27 milionów 
złotych.

- Obecnie przygotowywana 
jest niezbędna dokumentacja - 
mówi Józef Małek, wójt gminy 
Branice, w której będzie znajdo­
wał się zbiornik.

Dotychczas na zebraniach 
wiejskich rolnicy rozmawiali o 
zamianie ziemi. Grunty przy 
zbiorniku należące do prywat­
nych właścicieli miałaby przejąć 
Agencja Własności Rolnej Skar­
bu Państwa. W zamian dostaliby 
oni pola w innym miejscu gminy.

- Zbiornik służyłby jako 
ochrona przed powodzią oraz na 
cele przeciwpożarowe - wyjaśnia 
wójt Małek.

W przyszłości planuje się tak­
że zagospodarowanie go na tere­
ny rekreacyjne.

Tjw

Kędzierzyn-Koźle: 
Dyżur radnych

Radni miejscy - Jan Krząkała i 
Zbigniew Staniś - będą dzisiaj 
dyżurowali w Miejskim Ośrodku 
Kultury przy alei Jana Pawła II 
27. Na sygnały i sprawy miesz­
kańców czekają od godziny 14.00 
do 16.00. Tjw

Szpitale: ul. Roosevelta 4 (tel. 406-24-00). Ul. 

Judyma 4 (tel. 483-50-61). Przychodnie: Nr 1, 

ul. Anny 11 (tel. 482-28-14). Nr 2, ul. Harcer­

ska 11 (tel. 483-37-60). Nr 3, ul. Pancernych 

1 (tel. 483-55-21). Nr 4, ul. Kozielska 11 (tel. 

483-46-93). Nr 5, ul. P. Wagner 9 (tel. 482- 

26-86). Nr 7, ul. Ciasna 1 (tel.483-41-16). 
Nr 8, ul. Ściegiennego 4 (tel. 483-24-13). Nr 

9, ul. Waryńskiego 2 (tel. 481-38-81). Nr 10, 

ul. Leszka Białego 5 (tel. 483-40-02). Grupowa 

Praktyka Lekarza Rodzinnego, ul. Pancernych 1 

(tel. 483-31-22). Wojewódzki Ośrodek Medy­

cyny Pracy, ul. Reja 2a (tel. 483-77-32). Nie­

publiczny ZOZ „Medicogen", ul. Szkolna 15 (tel. 

488-62-20). Policja: komenda powiatowa ul. 

Wojska Polskiego 18 (tel. 483-50-81, tel. za­

ufania 483-87-88). Komisariat, ul. Racławicka 

4 (tel. 482-21-03).

BIERAWA
Ośrodek zdrowia: ul. Powstańców 7 (tel. 487- 

21-45). Policja: ul. Dworcowa 43 (tel. 487- 

21-97).

CISEK
Ośrodek zdrowia: ul. Harcerska 2 (tel. 487-11- 

25). Policja: ul. Planełorza 57 (tel. 487-11- 

97).

Ośrodek zdrowia: ul. Magnoliowa 4 (tel. 487-

41-47). Policja: ul. Wyzwolenia 58 (tel. 487- 

41-07).

Ośrodek zdrowia: ul. Ligonia 4 (tel. 487-51- 

29). Policja: ul. Kozielska 14 (tel. 487-51-07).

Ośrodek zdrowia: Polna 1A (tel. 482-05-46). 

Policja: ul. Raciborska 21 (tel. 482-01-00).

Szpital: ul. Curie-Skłodowskiej 26-28 (tel. 485- 

30-91 do 95). Przychodnie: ul. Kościuszki (tel. 

485-26-69). Niepubliczny ZOZ Familia, ul. Nie­
podległości 16 C-E (tel. 485-04-00). Policja: 

komenda powiatowa ul. Chrobrego 6 (tel. 485- 

20-51).

Przychodnia: ul. Kościuszki 3 (tel. 486-90-56). 

Policja: ul. Dąbrowszczaków 2 (tel. 486-90- 

07).

Szpitale: Samodzielny Wojewódzki Szpital dla 

Nerwowo i Psychicznie Chorych, ul. Szpitalna 19 

(tel. 486-81-40). Przychodnia: ul. Szpitalna 18 
(tel. 486-83-62). Policja: ul. Żymierskiego 61 

(tel. 486-83-32).

Przychodnia: ul. Kościelna 4, (tel. 485-42-91, 

485-52-30). Policja: ul. 3 Maja 3 (tel. 485- 

42-07).
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Nysa: Kresowe 
Madonny w muzeum

W najbliższy czwartek, 22 listo­
pada, w nyskim muzeum odbędzie 
się spotkanie autorskie z Tade­
uszem Kukizem, poświęcone wize­
runkom kresowych Madonn. Tade­
usz Kukiz urodził się w Tamopol- 
skiem, ale od 1946 roku mieszka na 
Opolszczyźnie. Blisko trzydzieści 
lat prowadził oddział chorób we­
wnętrznych szpitala w Niemodli­
nie, równocześnie aktywnie współ­
uczestnicząc w pracach Towarzy­
stwa Miłośników Lwowa i Kresów 
Południowo-Wschodnich. Od wielu 
lat popularyzuje historię i kulturę 
Kresów, prowadząc prelekcje i wy­
wiady między innymi w Radiu 
Wrocław czy Radiu Opole, a na ła­
mach czasopism publikując szkice 
o miejscowościach, z którymi zwią­
zana jest jego rodzina. Zajmuje się 
także losami obrazów maryjnych 
przywiezionych po II wojnie świa­
towej z archidiecezji lwowskiej 
oraz diecezji przemyskiej i łuckiej 
do Polski, prace na ten temat ogła­
szając w prasie krajowej i polonij­
nej. Podczas czwartkowego spotka­
nia w muzeum zainteresowani te­
matem kultury kresowej będą mogli 
kupić książki Tadeusza Kukiza z 
autografem autora. Af

Biuro Ogłoszeń „NTO”

Oddział terenowy w Nysie

zaprasza

od poniedziałku do piątku 
w godz. 8.00 - 16.00 
Nysa, ul. Watowa 7 (Nyski Dom Kultury; 
wejście od ulicy Chodowieckiego) 
tel./fax - 433-92-90

NYSA
Straż Miejska 435-50-30, Policja 433- 

24-01, Straż Pożarna 433-40-11, Pogo­

towie Interwencji Społecznych 431 -08-28, 

Schronisko dla Zwierząt Konradowa 431 - 

04-99, Szpital Miejski 433-24-51, Pogo­

towie Ratunkowe 433-29-00, całodobo­

wy policyjny telefon zaufania - 433-80- 

61, postoje taxi: 448-08-45,433-41-35, 

433-30-80, 448-08-44

GŁUCHOŁAZY
Straż Miejska 439-14-41, Policja 439- 

13-13, Straż Pożarna 439-19-70, Szpi­

tal nr 1 439-19-50, Szpital nr 2 439-19- 

91, Szpital Specjalistyczny 439-13-51

OTMUCHÓW
Straż Miejska 431-52-55, Straż Pożarna 

431-50-11, Policja 431-50-25

PACZKÓW
Straż Miejska 431-62-31, Straż Pożarna 

431-65-65, Policja 431-63-33, Szpital 

431-67-07, Pogotowie Ratunkowe 431- 

62-22

KORFANTÓW
Policja 431-90-07,

Straż Pożarna 431-90-80

KAMIENNIK
Policja 431-21-77,

Straż Pożarna 431-22-60

ŁAMBINOWICE
Policja 431-13-32,

Straż Pożarna 431-13-14

PRUDNIK
Straż Miejska 436-66-78, Policja 436- 

20-41. Straż Pożarna 436-32-01, Szpi­

tal nr 1 436-32-11, Szpital nr 2 436-32- 

61

BIAŁA
Policja 438-71-60, Straż Pożarna 436- 

39-40, Szpital 438-70-33

GŁOGÓWEK
Policja 437-32-91, Straż Pożarna 437- 

36-66, Szpital 437-33-67

Skuteczność jest lepsza
od podwyżek
Ze Stanisławem ARCZYNSKIM, wiceburmistrzem Nysy, 
rozmawia Michał LEWANDOWSKI

- Obecny zarząd miejski zdecy­
dował, że nyska gmina nie podnie­
sie podatków od nieruchomości. A 
jeszcze nie tak dawno mówił pan, 
jako opozycyjny radny, że koniecz­
ne jest ich podniesienie co najmniej 
o 10 procent. Chcecie przypodobać 
się mieszkańcom po objęciu władzy?

- Nie. Po prostu przy opracowywa­
niu przyszłorocznego budżetu odkryli­
śmy, że do tej pory gmina ściągała tyl­
ko 50 procent podatku od nierucho­
mości od osób prawnych, czyli firm. 
Osoby fizyczne, czyli zwykli miesz­
kańcy, płaciły podatek praktycznie w 
stu procentach. Dlatego doszliśmy do

wniosku, że poprawienie ściągalności 
podatków przyniesie więcej pieniędzy 
niż podnoszenie podatków.

- Dlaczego?
- Z podatków od nieruchomości po­

winno wpływać do gminnej kasy 21 
milionów złotych, a wpływa 10 mi­
lionów. Gdyby przy tych proporcjach 
podnieść podatki o 10 procent, dało­
by to nam milion'więcej. Poprawie­
nie ściągalności o około 20 procent da 
natomiast ponad 4 miliony.

- Kto zalega najwięcej?
- Zakłady Urządzeń Przemysło­

wych, ale kto jeszcze, tego dokład­
nie nie wiemy. Nasi poprzednicy

chwalili się, że skomputeryzowali 
urząd, jednak w komputerach nie ma 
danych na temat podatków! Firma in­
formatyczna obsługująca urząd ma w 
ciągu tygodnia zainstalować odpo­
wiednie programy, bo na razie nie mo­
żemy uzyskać wykazu które fumy za­
legają z płaceniem i jak długo.

- A jakie podwyżki czekają miesz­
kańców?

- Niewątpliwie w górę pójdą opła­
ty za wodę, wywóz śmieci i czynsze. 
Te ostatnie nie były podnoszone od 
trzech lat. Te niezbędne podwyżki 
również były przyczyną naszej de­
cyzji o niepodnoszeniu podatków. Przy

dużym bezrobociu i niskich zarobkach 
w funkcjonujących jeszcze zakładach 
pracy mogłoby to być zbyt dużym ob­
ciążeniem dla kieszeni mieszkańców 
i spowodowałoby, że więcej osób nie 
płaciłoby czynszów i podatków.

- Te podwyżki są konieczne?
- Tak. Inaczej gmina musiałaby do­

płacać Przedsiębiorstwu Gospodarki 
Komunalnej do czynszów, a na przy­
kład spółce wodociągowej „Agfa” do 
wody. Tak czy inaczej obciążyłoby to 
kieszeń nyskich podatników.



- NA INNYCH KURSACH JEST INACZEJ - TWIERDZĄ BEZROBOTNI

Kto nie płaci,
nie może wymagać?
Uczestnicy szkolenia dla bezrobotnych z powiatu kluczborskiego skarżą
się na jego organizację.

owarzystwo „Inter-Wiedza” 
z Opola wygrało przetarg zor­
ganizowany przez Woje­
wódzki Urząd Pracy na prze­
prowadzenie szkoleń wśród 

bezrobotnych z terenów wiejskich i 
miejsko-wiejskich. Szkolenie w za­
wodzie handlowiec-sprzedawca w 
Kluczborku prowadzone jest w 
dwóch 30-osobowych grupach.

- Brałam udział w innych kursach 
z urzędu pracy, więc mam skalę po­
równawczą - tłumaczy Teresa K. - A 
prezes ciągle nam powtarza, że nie 
płacimy za kurs i nie mamy prawa 
niczego wymagać. Przecież firma 
bierze za szkolenia państwowe pie­
niądze, więc powinna o nas dbać i 
wywiązywać się z umowy.

Uczestnicy szkolenia mają za­
strzeżenia do jego organizacji. Mó­
wią, że materiały szkoleniowe do­
stali w połowie trwania kursu i to po 
kilkukrotnym upominaniu się.

- Przepisywaliśmy to, co wykła­
dowca dyktował z książek. Po ośmiu 
godzinach ręka odpada - mówi Ja­
dwiga K. - A chyba powinno być tak, 
że donotowujemy sobie to, czego nie 
ma w materiałach podstawowych.

Szkolenia odbywają się w trzech. 
miejscach w Kluczborku: w sali kon­
ferencyjnej starostwa i w dwóch 
kluczborskich szkołach średnich.

- Sala w urzędzie w ogóle się do 
tego nie nadaje, bo jest zbyt duża i 
w ogóle nie słychać, co wykładow­
ca mówi - opowiadają uczestnicy 
kursu. - Ale z tego co wiemy, mają 
ją bezpłatnie. W ten sposób obniża 
się koszty szkolenia, a że warunki są 
nieodpowiednie...

- Nie zapewniono nam też nawet 
szklanki herbaty czy-kawy przez ca­
ły dzień. Kiedy poprosiliśmy o czaj­
nik i szklanki (na kawę grupa może 
się zrzucić), to usłyszeliśmy: może 
wam jeszcze kanapki powinni przy­
nieść? - mówi pani Teresa. - Jeste­
śmy już wystarczająco upokorzeni 
przez to, że nie mamy pracy. Czy to

powód, aby nas w ten sposób trak­
tować?

Osoby zgłaszające zastrzeżenia 
mówią, że ilość godzin na poszcze­
gólne przedmioty nie jest wystar­
czająca, wiedza traktowana jest po­
bieżnie, bo prowadzący nie mają 
wystarczająco dużo czasu. - Ja po 
tych zajęciach nadal nie wiem, czy 
potrafiłabym dobrze wypełnić fak­
turę VAT, a po takim kursie ocze­
kuję rzetelnej wiedzy - mówi pani 
Jadwiga.

- Kończąc szkolenie i starając się 
o pracę, w pewnym sensie będziemy 
reprezentować firmę organizującą 
kursy, więc chyba mamy prawo wy­
magać spełnienia naszych oczekiwań 
- mówią kursantki.

Stanisław Sidzina, prezes zarzą­
du firmy „Inter-Wiedza”, powiedział 
nam, że pracownicy firmy praktycz­
nie co drugi dzień są w Kluczborku 
i starają się, aby szkolenie było prze­
prowadzane dobrze.

- Zastrzeżenia do organizacji ma­
ją kursantki tylko z jednej grupy - 
mówi Sidzina. - 30 października

przy wypłacie należności za dojaz­
dy spotkałem się z całą grupą szko­
leniową. Podczas mojego kolejne­
go pobytu w Kluczborku, 16 listo­
pada, zechciała się z nami spotkać 
grupa 6 osób, właśnie tych zgła­
szających zastrzeżenia. Ich wnioski 
albo już zostały zrealizowane, al­
bo będą, począwszy od przyszłych 
zajęć - zapewnia.

Sprawa trafiła do Wojewódzkiego 
Urzędu Pracy, który jest koordyna­
torem szkoleń.

- W Kluczborku byli już nasi pra­
cownicy - poinformowała Milena 
Piechnik, kierownik referatu pro­
gramowania rynku pracy w WUP. - 
Zwróciliśmy się do organizatora o 
wyjaśnienie nam kilku spraw i w tym 
tygodniu oczekujemy jego odpo­
wiedzi. Kiedy ją poznamy, będzie­
my mogli wyciągnąć wnioski.

Jak dowiedzieliśmy się w Woje­
wódzkim Urzędzie Pracy, firma „In­
ter-Wiedza” prowadzi na terenie wo­
jewództwa 6 kursów i w sumie szko­
li ponad 600 osób.

Anna LISTOWSKA

Nie wszystkim podatki rosną
O kilka procent podnieśli stawki przyszłorocznych podatków od budyn- 

■ ków i budowli radni gminy Brzeg, którzy obradowali wczoraj w Żłobiźnie.
Zaproponowane przez zarząd gminy nowe stawki zostały zaakceptowane 

przez radnych, którzy tylko w jednym wypadku - podatku od budynków 
mieszkalnych - nie wyrazili zgody na podwyżkę. W 2002 roku mieszkańcy 
gminy tak jak obecnie będą płacili za 1 m kwadratowy mieszkania 46 gro­
szy. Procentowo najwyższy wzrost - o 20 proc. - uchwalono przy podatku 
od gruntów używanych rolniczo, ale kwotowo oznacza to wzrost podatku 
zaledwie o 1 grosz (z 5 do 6 groszy).

Radni nie przychylili się natomiast do wniosku o obniżenie podatku od 
budynków związanych z działalnością gospodarczą, co postulował Mariusz 
Bochenek, wiceprzewodniczący rady. Od 1 stycznia przedsiębiorcy będą 
płacić za 1 m kw. 16,83 zł (dotąd 15,86 zł), podczas gdy radny proponował 
12 zł. Spośród innych stawek podatków lokalnych uchwalonych wczoraj 
przez radę uwagę zwraca obniżka podatku od posiadania psów z 35,05 do 
30 zł rocznie. Jednocześnie od podatku tego zwolnieni są ci posiadacze 
czworonogów, którzy mieszkają w domach jednorodzinnych.

Nowe stawki opłaty targowej to 7 zł dziennie (za stoisko, na którym do­
konuje się sprzedaży z ręki, koszyków i stołów) oraz 16 zł przy sprzedaży z 
aut, przyczep i wozów konnych.

Wszystkie stawki obowiązywać będą od 1 stycznia 2002 roku. Jar

W przedszkolu jak w rodzinie
W Kujakowicach Dolnych otwarto nowe skrzydło przedszkola. Na ten 

cel przerobiono pomieszczenia po lokatorach.
Do tej pory przedszkole połączone było z budynkiem szkolnym, teraz 

przedszkolaki mają osobne wejście. Na parterze są pomieszczenia kuchen­
ne, jadalnia i szatnia. Na piętrze mieści się duża sala zabaw i dwie mniejsze 
salki: edukacyjna dla sześciolatków i pokój dla pozostałych przedszkola­
ków. Wszystkie pomieszczenia zostały odnowione i pomalowane na kolory 
pastelowe.

- Wszędzie są nowe mebelki, dzieci mają też nowe zabawki - opowiada 
Żaneta Nędzi, dyrektor przedszkola. - Część z tych rzeczy kupiliśmy sami z 
pieniędzy zarobionych podczas loterii fantowej zorganizowanej podczas te­
gorocznych dożynek.

Remont kosztował około 40 tys. zł. Pieniądze pochodziły ze sprzedaży 
obligacji miejskich. Do kujakowickiego przedszkola uczęszcza 46 przed­
szkolaków.

- Teraz panuje u nas naprawdę rodzinna.atmosfera - mówi Żaneta Nędzi.
Lis

Pokażą, jak się bronić
Na najbliższą sobotę i niedzielę namysłowski klub japońskich sztuk wal­

ki „Buschi” zaplanował seminarium poświęcone wschodnim technikom 
obronnym. Warsztaty i pokazy, które będą mogli oglądać namyśłowianie, 
odbędą się w hali sportowej Zespołu Szkół Rolniczych.

- Wszystkich spragnionych mocnych wrażeń i chcących zobaczyć po­
pisy wychowanków klubu „Buschi” zapraszamy w sobotę od godz. 11 do 
19 - mówi Jacek Korzeń z Namysłowskiego Ośrodka Kultury, organizato­
ra imprezy. - W niedzielę pokazy połączone z warsztatami rozpoczną się 
o godz. 9. Drat

Skromny jubileusz
W piątek Zespół Szkół Przemysłu Spożywczego w Brzegu obchodzić bę­

dzie 50-lecia istnienia. - Chcemy tą uroczystością przypomnieć, że mimo 
trudnych chwil nasza szkoła istnieje i odnosi sukcesy - mówił Włodzimierz 
Marek, dyrektor szkoły.

Uroczystość rozpocznie się mszą w kościele św. Mikołaja o godz. 9. Go­
dzinę później goście spotkają się na akademii w Brzeskim Centrum Kultury, 
a uroczystości zakończą się wspólnym obiadem w restauracji.

- Ponieważ zjazd absolwentów jest bardzo kosztowną imprezą, zrezygno­
waliśmy z zapraszania wszystkich byłych uczniów - mówi dyrektor. - Za­
prosiliśmy zdecydowaną większość byłych pracowników szkoły - podkre­
ślał. Podczas jubileuszu wszyscy zaproszeni goście otrzymają pamiątkowy 
kubek z okolicznościowym napisem.

Jar

DOJAZD DO PÓL I NAD JEZIORO BĘDZIE ŁATWIEJSZY

Na wiosnę bezpieczniej
Gmina Namysłów dostała z Woje­
wódzkiego Funduszu Ochrony 
Gruntów Rolnych 840 tys. zł. Pie­
niądze zostaną wydane na budowę 
dwóch dróg pomiędzy zbiornikiem 
w Michalicach a Namysłowem.

ierwszy odcinek połączy sąsiadu­
jącą ze zbiornikiem wieś Józefków 
z dzielnicą Namysłowa Stare Mia­

sto. Drugi natomiast zostanie wybudo­
wany pomiędzy samymi Michalicami 
a miejscowością Kamienna (3 km od 
Namysłowa). Według Krzysztofa Kuch- 
czyńskiego, burmistrza Namysłowa, z 
nowych tras skorzystają rolnicy oraz 
mieszkańcy miasta.

- Gospodarze będą mogli doje­
chać do swoich pól, a namysłowia- 
nom przybędzie dodatkowe połą­
czenie ze zbiornikiem - uważa bur­
mistrz Kuchczyński. - Drogi będą 
doskonałymi szlakami do turysty­
ki rowerowej.

Drogi będą miały 4 kilometry. Bę­
dą wykonane ze specjalnego tłucznia. 
Nawierzchnia jezdni zostanie utwar­
dzona. Burmistrz Kuchczyński twier­
dzi, że w przyszłości pozwoli to wy­
asfaltować obie trasy. Kiedy? - Jak bę­
dziemy mieli pieniądze - opowiada 
burmistrz.

Do 840 tys. zł gmina dołoży jesz­

cze swoje 125 tys. Budowa dróg roz­
pocznie się pierwszego grudnia. Fir­
ma, która zajmie się ich wykonaniem, 
ma na to czas do końca maja.

Teraz nad michalicki zbiornik moż­
na dojechać dwoma ruchliwymi dro­
gami. Według Elżbiety Marciniszyn, 
namysłowianki jeżdżącej latem ro­
werem do Michalic, inicjatywa bu­
dowy dodatkowych dróg to dobry po­
mysł.

- Przynajmniej będzie można bez­
piecznie dojechać nad jezioro, bez 
obawy, że pędzące samochody kogoś 
potrącą - mówi rowerzystka.

Tomasz DRAGAN
- Pomysł budowy dróg dających się wykorzystać jako trasy rowerowe jest 
świetny - uważa Marek Podgórniak z Krzykowa.
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ZAPOWIADAJĄ SIĘ DŁUGIE OBRADY STRAŻACY CHWALILI SIĘ SAMORZĄDOWCOM SWYMI SUKCESAMI

Uchwał moc
Dziś o godz. 10.00 rozpocznie się 
w sali 117 Urzędu Miejskiego w 
Oleśnie XXXVII sesja rady miej­
skiej.

Jak informuje przewodniczący ra- 
  dy Stanisław Sobczak, radni po- 
dejmą m.in. uchwały: w sprawie 

zaciągnięcia przez gminę długoter­
minowego kredytu, w sprawie zasad 
wynajmowania gminnych lokali 
mieszkaniowych i w sprawie reorga­
nizacji Miejsko-Gminnego Ośrodka 
Pomocy Społecznej. Wprowadzą też 
zmiany do tegorocznego budżetu, usta­
lą wspólne stanowisko dotyczące dra­
matycznej sytuacji finansowej Samo­
dzielnego Publicznego Zespołu Opie­
ki Zdrowotnej, ustalą liczbę punktów 
sprzedaży napojów alkoholowych na 
terenie gminy

W porządku obrad jest także przy­
jęcie rezygnacji Jerzego Chęcińskie­
go z funkcji przewodniczącego Ko­
misji Infrastruktury, Ekologii i Po­
rządku Publicznego oraz wybór na jego 
miejsce nowego przewodniczącego.

Radni mają też rozpatrywać m.in.: 
skargi mieszkańców dotyczące przy­
działów i wyceny mieszkań, skargę rad­
nej Marii Sigmund w sprawie złego sta­
nu technicznego drogi i mostu we wsi 
Łomnica, a także pismo z Regionalne­
go Ośrodka Polityki Społecznej w Opo- 
lu sprawie polityki wobec bezrobot­
nych i podopiecznych ośrodka pomo­
cy społecznej oraz pismo Starostwa 
Powiatowego w Oleśnie w sprawie pod­
jęcia przez Komendę Powiatową Po­
licji działań mających na celu zwięk­
szenie bezpieczeństwa w ruchu dro­
gowym. Emka

Most stoi, kasa leży
120 tysięcy złotych dotacji z Banku.Światowego miała otrzymać gmina 

Dobrodzień na odbudowę mostu w Myślinie. Roboty zakończono 31 sierp­
nia, a pieniędzy nadal nie ma.

Most w Myślinie zrujnowała powódź z roku 1997. Przeprawa stanowi 
dogodny dojazd do Dobrodzienia dla mieszkańców kilku wiosek, a jedno­
cześnie znacznie skraca drogę pomiędzy niektórymi z tych miejscowości. 
Stary drewniany obiekt jednak nie wytrzymał naporu wody. Gmina zwróciła 
się więc do BŚ o wsparcie w odbudowie mostu. Ostatecznie przyznano jej 
120 tysięcy złotych, zaś 70 tysięcy gmina wyłożyła z własnej kasy.

- Ja nie wątpię, że te pieniądze wreszcie przyjdą - zastrzega zastępca bur­
mistrza Dobrodzienia Ewald Zajonc. - Zapewne utknęły gdzieś po drodze - 
na szczeblach agencji płatniczej czy też w resorcie finansów. Szkoda tylko, 
że w tej sytuacji na niesolidnego kontrahenta wychodzi gmina, która zawie­
rała umowę z wykonawcą. Wrr

Klacze zniknęły
Jak nas poinformowała wczoraj dobrodzieńska policja, z gospodarstwa w 

Błachowie pod Dobrodzieniem skradziono dwie źrebne klacze (3- i 6-let- 
nią). Ich wartość oszacowano na ponad 10 tysięcy złotych.

- To była prawdopodobnie kradzież na zamówienie - mówi nadkomisarz 
Andrzej Rzemiński, komendant Komisariatu Policji w Dobrodzieniu. - Zło­
dzieje wcześniej wypytują, gdzie są jakieś zwierzęta do kupienia, oferują 
transakcję, a w nocy je kradną.

Plaga kradzieży zwierząt z gospodarstw w gminie Dobrodzień wybuchła 
kilka lat temu. Tylko w zeszłym i bieżącym roku z obór w różnych wio­
skach złodzieje skradli kilkanaście jałówek, krów i byczków. Kilka miesięcy 
temu kradzieże ustały. Jak widać - nie na długo. Wrr

OLESNO
Szpital
ul. Klonowa 1, tel. 358-22-51 do 5
Poradnia Specjalistyczno-Rejonowa tel.
358 22 81
Poradnia Chorób Płuc i Gruźlicy tel.
358 24 60
Pogotowie ratunkowe tel. 999
Policja tel. 997,358 2221
Straż Pożarna tel. 998,358 22 26
Gazowe teł. 992
WPECtel. 358 2947
Straż Miejska tel. 359-79-93 '

GORZÓW ŚLĄSKI
Przychodnia Rejonowa tel. 359 44
90

DOBRODZIEŃ
Komisariat Policji tel. 357 55 26
Przychodnia Rejonowa tel. 357 52 75
Szpital tel. 357 54 51

PRASZKĄ
Pogotowie ratunkowe ul. Fabryczna 
17 w godz. 15.00-8.00, teL 359 1026
Przychodnia Rejonowa tel. 359 1001

Uczą się 
od najlepszych
Od Bobrowej rozpoczęli swą podróż po Opolszczyźnie goście 
z województw zachodniopomorskie go i wielkopolskiego.

rzędnicy wydziałów rolnic­
twa obu województw przez 
dwa dni mają podpatrywać 
i uczyć się na Opolszczyź­
nie, pisania i realizowania 

projektów w ramach „Programu od­
nowy wsi”, któremu patronują urzę­
dy marszałkowskie.

Wizytę zaczęli od niewielkiej Bo­
browej, która przed miesiącem odnio­
sła wielki sukces, zajmując pierwsze 
miejsce w konkursie, Piękna Wieś Opol­
ska” w kategorii projektów odnowy.

Tutaj przed pięcioma laty rękawy 
zakasali strażacy ochotnicy zagrze­
wani przez jedynego w powiecie li­
dera odnowy - Edwarda Gładysza.

Jak zwykle gościnni, i tym razem uję­
li przyjezdnych wielkim sercem. W 
sali remizy strażackiej ustawili stoły, 
panie z Bobrowej upiekły wyśmieni­
te ciasta.

Na specjalnych stelażach strażacy 
wraz z paniami z Gminnego Ośrod­
ka Kultury, Sportu i Rekreacji (który 
wspiera większość działań bobrowic- 
kich strażaków) przygotowali obszerną 
wystawę fotograficzną dokumentują­
cą ich pracę.

Gdy wszyscy zasiedli, do pracy, ru­
szył Edward Gładysz, który urzędnikom 
opowiedział, w jaki sposób krok po kro­
ku strażacy osiągali swoje sukcesy.

- Przez wiele lat strażacy żyli sobie 
w Bobrowej, nie mielj pieniędzy ani 
większych wydatków. Życie kultu­
ralne zamierało. Młodzież nam ucie­
kała na dyskoteki do sąsiednich wsi, 
a mieszkańcy się po prostu starzeli. 
Pomyślałem: tak być nie może - wspo­
mina Gładysz.

Skrzyknął strażaków i wszyscy za­
częli od zaadaptowania pomieszczeń 
w remizie na klasy szkoły podstawo­
wej i przedszkole. Potem rozebrali sta­
ry budynek XJX-wiecznej szkółki. Po­
życzonym sprzętem przekopali tony 
ziemi.

W końcu przyszedł czas na boisko. 
Naprzeciw remizy stał nieużytek, więc 
go zaorali, wyrównali, wyłożyli kost­
ką, postawili ławki i scenę.

Oprócz tego zdążyli zdobyć jesz­
cze samochód gaśniczy i nowe mun­
dury. - Organizowaliśmy drobne im-

Na zakończenie spotkania samorządowcy sfotografowali się z nową tablicą 
informacyjną. To najświeższy pomysł bobrowickich strażaków.

prezy, szukaliśmy pieniędzy wszędzie, 
gdzie się dało - dodają strażacy.

Przed trzema laty zaczęli myśleć o 
organizacji imprez dla swych miesz­
kańców. Na 65-lecie straży zaprosili 
artystów „Spotkań z balladą z Kopy- 
dłowa”. Podczas występu na boisku 
bawiły się tłumy.

Przełomem stał się 2000 rok. - Na 
szkoleniach mówili nam, by pod­
trzymywać tradycje swoich wsi. U 
nas był zakład usług leśnych, wokół 
pełno drwali. Więc wpadliśmy na po­
mysł by zrobić zawody. Najważniej­
szy był pomysł, choć wielu wokół nas 
pukało się w czoła, uśmiechało pod 
nosem. Bo niby czemu mała Bobro­
wa miałaby zorganizować tak sporą 
imprezę - mówił gościom Edward 
Gładysz.

Okazało się jednak, że sceptycy 
uśmiechali się krótko. Po regional­
nych zawodach drwali w tym roku 
strażacy zaprosili już na międzyna­
rodowe - z pilarzami z Czech i Nie­
miec. W swoim kalendarzu mają tak­
że coroczne dni integracyjne i dni 
„pieczonego ziemniaka”. Dzieciakom 
z okolicy fundują wycieczki albo 
sprzęt audio-wideo.

Dziś strażaków z Bobrowej zna już 
cały powiat. A oni nie zamierzają 
usiąść na laurach. W ramach progra­
mu odnowy otrzymali tzw. mały grant

-15 tys. zł. Jako laureaci konkursu 
„Moja Piękna Wieś” - 5 tys. zł.

Pieniądze postanowili zainwesto­
wać natychmiast. W pomieszczeniach 
po byłej podstawówce urządzą mini- 
hotelik dla gości. - Przecież do Bo­
browej przyjeżdżają nawet gwiazdy. 
Wreszcie będą mieli gdzie pomiesz­
kać - tłumaczą strażacy.

Od ubiegłego roku zagrali tu m.in. 
Gabriel Fleszer, Brathanki, Stachur- 
sky, Skaner, Top One, Mirosław 
Szołtysek.

Samorządowcy nie ukrywali swego 
pozytywnego zaskoczenia pracą bo­
browickich strażaków. - Chłoniemy 
każde wasze słowo i w końcu zaczy­
namy wierzyć, że jak się chce, to wie­
le można - mówili.

Poprosili też o przesłanie kaset z 
zarejestrowanymi imprezami w Bo­
browej i o wskazówki dotyczące 
współpracy z urzędem marszałkow­
skim i mediami.

Na koniec strażacy przygotowali ko­
lejną niespodziankę. Całą grupę za­
wieźli na rogatki, bo kilka godzin wcze­
śniej tablice z nazwą miejscowości 
wzbogaciły się o plansze informujące 
o sukcesach strażaków - czyli pierw­
szej nagrodzie w konkursie woje­
wódzkim oraz ważniejszych imprezach 
organizowanych w miejscowości.

Anita KOSZAŁKOWSKA

PRACE SĄ NA UKOŃCZENIU, A GMINA NIE MA ZA NIE CZYM ZAPŁACIĆ

Dotacji nie będzie
700 metrów liczy odcinek ulicy 
Oleskiej w Dobrodzieniu, na któ­
rym wybudowano nowe lampy.

N
a długości 500 metrów starą in­
stalację zastąpiła nowa, a na 200 
metrach oświetlenie powstało od 
zera. Pieniądze na nie gmina miała 

otrzymać z Urzędu Wojewódzkiego w 
Opolu w ramach refundacji budowy 
nowych punktów świetlnych na dro­
gach, którymi gminy nie zarządzają 
(Oleska to droga wojewódzka).

- Przygotowanie dokumentacji i 
przetarg kosztowały nas około 20 ty­
sięcy złotych - mówi zastępca burmi­
strza Ewald Zajonc. - Z budżetu pań-

Latarnie stoją, a pieniędzy na 
rachunek nie ma.

stwa mieliśmy otrzymać 70 tysięcy. 
Wykonawca kończy robotę, a my nie 
mamy czym zapłacić, bo z Opola do­

staliśmy pismo, że refundacja została 
wstrzymana.

Gmina będzie musiała zapłacić z 
własnego budżetu, ale w przyszłym 
roku przyjdzie zrezygnować z jakiejś 
inwestycji. Tym bardziej, że nie otrzy­
ma również dotacji na rachunki za 
energię elektryczną w oświetleniu na 
drogach nie będących w jej zarządzie 
- w sumie 30-40 tysięcy złotych.

- Przez lata gminy były solidnymi 
płatnikami - dodaje Zajonc. - Nieste­
ty, sytuacja się zmienia nie z ich wi­
ny i może dojść do tego, że przy prze­
targach na różne roboty zabraknie wy­
konawców.

Witold ŻURAWICKI
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NAUKA W DWÓCH BUDYNKACH NIE PRZESZKADZA UCZNIOM PRYWATNE RUDERY W CENTRUM BRZEGU

Wędrują tylko nauczyciele Zamiast zachwycać - szpecą
Gimnazjum w Lewinie Brzeskim 
przeniesiono do pałacu. Jednak 
zajęcia nadal prowadzone są w 
dwóch szkołach: nowej i starej.

Gimnazjum urządzono w osiemna­
stowiecznym pałacu, znajdującym

   się w centrum miasta. Od kwiet­
nia budynek był remontowany.

- Gmina kupiła budynek z przezna­
czeniem właśnie na gimnazjum - mó­
wi Barbara Chyża, sekretarz miasta i 
gminy. - Od dwóch lat szkoła ta dzia­
łała bowiem w pomieszczeniach pod­
stawówki. Było tam strasznie ciasno. 
W obiekcie przystosowanym na około 
600 osób uczyło się ponad tysiąc.

Uruchomienie gimnazjum w pała­
cu znacznie odciążyło podstawówkę. 
Jednak część gimnazjalistów nadal ma 
zajęcia w starej szkole, na zmianę: np. 
trzy dni w pałacu, dwa w podstawów­
ce. Jak wyjaśnia dyrektor gimnazjum 
Andrzej Kostrzewa, taka sytuacja po­
trwa prawdopodobnie do początku 
przyszłego roku szkolnego.

- Nie zdążyliśmy wyremontować ca­
łego pałacu - mówi dyrektor. - Dó użyt­
ku mamy na razie piwnice i parter, gdzie 
urządziliśmy osiem klas. Prace trwają 
na piętrze budynku.

W opinii dyrektora jedynymi ofiara­
mi nauki „na dwa budynki” są nauczy­
ciele, którzy wędrują między szkołami 
oddalonymi od siebie o kilkaset metrów. 
Uczniowie pozostają na miejscu.

- Klasy w nowym gimnazjum są bardzo przestronne - mówią uczniowie 
Wojciech Gulka (z lewej) i Damian Luty. Lekcję chemii prowadzi Grażyna 
Kasiuba.

- W pałacu nie ma też sali gimna­
stycznej - dodaje dyrektor Kostrzewa. 
- Dlatego tak dopasowaliśmy zajęcia, 
aby uczniowie nie musieli przecho­
dzić do budynku podstawówki np. tyl­
ko na wuef.

Uczniowie twierdzą, że nauka w 
dwóch budynkach nie sprawia im żad­
nych kłopotów. Jednak chętniej przy­
chodzą na zajęcia do pałacu.

- Tu jest ładniej - mówią gimnazja­
liści: Łukasz Popławski, Marcin Ros- 
tocki i Szymon Januszkiewicz. - Są 
duże klasy i korytarze. Nie ma cia-.

snoty.
Lekcje w dwóch budynkach nie 

przeszkadzają także rodzicom gim­
nazjalistów. Danuta Ciepichał, mama 
Jacka z lic, jest zachwycona tym, że 
syn uczy się w nowej szkole. - Jeśli 
przez dwa czy trzy dni przemęczy się 
w starej, krzywda się mu nie stanie - 
mówi.

Nowe gimnazjum to na razie 1800 
metrów kwadratowych powierzchni. 
Na razie na remont wydano 5,3 min 
zł. Całość prac ma kosztować ponad 
6 min zł.

Tomasz DRAGAN

Największe brzeskie skrzyżowanie 
w centrum miasta ozdabia rudera 
zabytkowego gmachu. Kilkadzie­
siąt metrów dalej niszczeje inny 
zabytkowy obiekt - pałacyk ozdo­
biony efektowną fontanną. Pry­
watni właściciele budynków zwle­
kają z remontami.

udynek na skrzyżowaniu ulic Ar­
mii Krajowej i Chrobrego to po­
zostałość po arabskim przedsię­

biorcy, który na początku lat dzie­
więćdziesiątych prowadził w Brzegu 
interesy. Maan Zarka otrzymał budy­
nek za symboliczną złotówkę, ale za­
miast wyremontować obiekt, zastawił 
go i wyjechał z Polski, nie spłacając 
długów. Gmach, nazywany odtąd 
„domem Araba”, został wystawiony 
na sprzedaż przez komornika, a cena 
wywoławcza została ustalona na 158 
tys. zł. W maju ubiegłego roku kupił 
go brzeski przedsiębiorca Eugeniusz 
Kończyło. Minęło kolejnych kilkana­
ście miesięcy, ale poza zmianą wła­
ściciela nic w budynku się nie zmie­
niło.

- Mnie też przeraża stan obiektu i 
kiedy przejeżdżam samochodem, nie 
mogę już na niego patrzeć - mówi dziś 
Kończyło. - Ale ze względu na trud­
ną sytuację na rynku nie mogę jesz­
cze rozpocząć remontu - dodaje przed­
siębiorca. Kończyło nie wyklucza jed­
nak, że zamiast remontować, zburzy 
obiekt i postawi w tym miejscu no­
wy budynek. - Sprawa będzie zakoń­
czona najpóźniej w przyszłym roku -

Dom przy ulicy Chrobrego i Armii 
Krajowej od dawna straszy swoim 
wyglądem mieszkańców Brzegu.

zapewnia właściciel nieruchomości.
5 lat temu minął natomiast termin 

rozpoczęcia remontu „pałacyku z fon­
tanną” - budynku po byłym przed­
szkolu przy ul. Chrobrego. Termin zo­
stał wyznaczony w akcie notarialnym 
sprzedaży zabytkowej nieruchomości 
przez miasto Brzeg, ale nowa właści­
cielka - mieszkanka Wrocławia - nie 
wykonała jak dotąd żadnych prac. 
Jeszcze przed rokiem na łamach pra­
sy zapewniała, że remont zostanie wy­
konany, ale nie potrafiła podać termi­
nu. Kolejny rok przyniósł tylko jedną 
zmianę - sprzed posesji zniknął płot 
i obecnie mieszkańcy mogą obejrzeć 
niszczejący pałacyk z bliska.

Kombatanci wybiorą władze
W sobotę brzescy działacze miejsko-gminnego koła Związku Kom­

batantów Rzeczypospolitej i Byłych Więźniów Politycznych wybiorą 
nowe władze. Zebranie sprawozdawczo-wyborcze rozpocznie się o 
godz. 10 w Sali Stropowej brzeskiego ratusza.

Podczas zebrania staroście brzeskiemu Kazimierzowi Bączkowi 
kombatanci wręczą Krzyż Zasługi dla ich związku. Jak powiedział 
nam porucznik Adam Kownacki, prezes zarządu miejskiego-gminnego 
ZKRPiBWP, będzie to forma podziękowania staroście za dotychcza­
sową współpracę.

Drat

Sting w Grodkowie
Jutro o godz. 18 w ramach trwających w tym miesiącu w mieście 

„Dni Elsnerowskich” odbędzie się kolejny koncert. Tym razem w sali 
widowiskowej Domu Kultury wystąpi „Kwartet Wieniawskiego". Pu­
bliczność będzie mogła posłuchać gry Danuty Organiściuk (skrzypce-), 
Magdy Wawrzkowicz (skrzypce), Jerzego Biruli (altówka) i Włodzi­
mierza Żylina (wiolonczela). Muzycy wykonają adaptacje najsłynniej­
szych utworów kompozytorów muzyki klasycznej, w tym m.in. Józefa 
Elsnera oraz współczesnych gwiazd światowych estrad - m.in. Stinga.

Wstęp na koncert jest bezpłatny. Drat

Bezpłatne badania
W sobotę o godz. 9 w małej sali Stropowej brzeskiego ratusza dzia­

łające w mieście koło Polskiego Stowarzyszenia Diabetyków organi­
zuje bezpłatne badania cukru i cholesterolu. Badania połączone będą z 
wykładem na temat zagadnień diabetologicznych. Na miejscu będzie 
możliwość konsultacji medycznej oraz uzyskania porady na temat cu­
krzycy.

Drat

412 75 36

LEWIN BRZESKI
Policja -412 77 77
Zgłaszanie awarii energetycznych -

GRODKÓW
Szpitale - dyżur pełni szpital przy ul. 
Szpitalnej 13, teł. 415 52 41 Pogo­
towie energetyczne - 415 53 76.

BRZEG
Szpital - ostry dyżur pełni szpital 
przy ul. Mossora 1
Informacja PKP - 416 81 94
Informacja PKS - 416 40 11
Pogotowie wodociągowe - 416 22
44,
Policja - 416 20 41
Straż Miejska - 416 20 65

NAMYSŁÓW
Pogotowie ratunkowe oddział po­
mocy doraźnej - 410 15 55
Pogotowie energetyczne - 410 05 18
Straż Miejska - 410 03 30
Policja -4100831
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Najpierw 
spółki wodne

We wszystkich miejscowo­
ściach gminy Lasowice Wielkie 
odbyły się zebrania mieszkań­
ców z władzami gminy. Celem 
tych spotkań było zapoznanie 
się z bolączkami mieszkańców 
i stworzenie tzw. listy spraw do 
załatwienia.

- W każdej wiosce porusza­
no sprawę konieczności reakty­
wowania spółek wodnych - po­
informował Joachim Smolnik, 
sekretarz gminy Lasowice 
Wielkie.

Od czasu powodzi w 1997 
roku powraca problem niedroż­
ności rowów. Po każdym desz­
czu rolnicy mają problemy z 
wjechaniem na pola i łąki.

- Jeżeli w każdej wiosce bę­
dzie spółka wodna, wtedy ze 
składek będą pieniądze na me­
liorację rowów, a gmina będzie 
miała argument, aby ubiegać 
się np. w wydziale ochrony 
środowiska urzędu wojewódz­
kiego o dotacje na ten cel - wy­
jaśnia Smolnik. Innym często 
powtarzającym się problemem 
są zniszczone nawierzchnie 
dróg czy brak latami w wio­
skach. Na najbliższej sesji, któ­
ra odbędzie się 28 listopada,' 
radni gminy zapoznają się z po­
stulatami mieszkańców i zde­
cydują, które z tych spraw wy­
magają natychmiastowej inter­
wencji, a które można jeszcze 
odłożyć.

Lis

bulwersujących Was sprawach, poinformować 

o ważnych wydarzeniach w Waszej 

miejscowości czy na Waszej ulicy, zadać za 

naszym pośrednictwem nurtujące Was pytania 

przedstawicielom lokalnych władz i instytucji, 

zapraszamy. Można się zgłosić osobiście do 

oddziału redakcji „NTO" przy ul. Piłsudskiego 

1, nad kawiarnią „Nina", lub zadzwonić pod 

nr fel. 4186965 lub 4142135.

Dyżur reportera
Dziś w godz. 15.00 do 

17.00 w oddziale „NTO" 

w Kluczborku będzie 

dyżurowała nasza 

reporterka Monika Kluf. 

Jeśli chcą Państwo 

porozmawiać o

KLUCZBORK
Pogotowie energetyczne 991, 
418 13 42
Pogotowie gazowe 992 
Pogotowie wodociągowe 418 26 
30,
Straż Miejska 418 07 77 
Kryta pływalnia ul. Kołłątaja 6 - 
czynna w godz. 8-21 (w piątek 
i sobotę); 10-18 (w niedzielę), 
Punkt konsultacyjny Stowarzy­
szenia Klubu Abstynenta „Dzie­
więćsił” ds. uzależnień i prze­
ciwdziałania przemocy w rodzi­
nie ul. Zamkowa 6 teł. inf. 
418-75-86 w godz. 9-17
Punkt konsultacyjny „Caritas” 
ds. uzależnień i przeciwdziała­
nia przemocy w rodzinie - Dom 
Katechetyczny przy ul. Kato­
wickiej 3, czynny we wtorki i 
czwartki w godz. 17-19

WOŁCZYN
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 
418 84 58
Straż Miejska 418 93 00

JUŻ 700 KOBIET CHCE SPRAWDZIĆ, CZY NIE GROZI IM RAK PIERSI

Władza dba o zdrowie
Zarząd Wołczyna zamierza umożliwić wszystkim mieszkankom gminy poddanie się
badaniom mammograficznym.

C
hodziło nam przede wszystkim 
o kobiety z wiosek - mówi Le­
szek Wiącek, wiceburmistrz 
Wołczyna. - Im najtrudniej zna­
leźć czas na zapisanie się i wy­
jazd na badania.

Pierwsza część badań mammogra­
ficznych w gminie odbyła się w czerw­
cu. Wtedy akcję wsparła Śląska Fabry­
ka Drożdży, która za badanie każdej pa­
cjentki dopłaciła 50 zł, pozostałe 25 zł 
kobiety musiały zapłacić same.

- Okazało się, że nawet 25 zł to dla 
niektórych kobiet za dużo - mówi wi­
ceburmistrz. - Postanowiliśmy więc te­
mu zaradzić.

Gmina nawiązała kontakt z firmą po­
znańską, która badania przeprowadza

bezpłatnie i przyjeżdża na miejsce spe­
cjalnym mammobusem. Ale takie ba­
dania są tylko dla kobiet w wieku 50-59 
lat. Powstało zatem pytanie, co z pozo­
stałymi paniami. Gmina dotarła więc do 
Opolskiej Fundacji Antynowotworowej, 
która również przeprowadza darmowe 
badania mommograficzne, ale w Opo­
lu. Zarząd zdecydował więc, że zorga­
nizuje paniom transport. Należało tylko 
jak najszybciej dotrzeć do kobiet i na­
mówić je, aby poddały się badaniom. Do 
akcji włączeni zostali sołtysi. Ich zada­
niem było poinformowanie mieszkanek 
i stworzenie listy chętnych.

W Szymonkowie na listę wpisało się 
około 100 kobiet, a w Krzywiczynach 
63. W tej chwili deklarację skorzystania 
z badań złożyło już 700 kobiet z całej

- Mieszkanek Wierzchów nie trzeba 
było namawiać na badania - mówi 
Krystyna Mazurczak, sołtys wioski.

gminy, z czego 450 na badania w Opo­
lu. Pierwszy wyjazd do Opola nastąpi 
11 grudnia. Najpierw pojadą panie z wio­
sek. Wynajęte przez gminę autokary 
przyjadą po nie na miejsce. Z malutkiej

wioski Wierzchy do Opola pojedzie 20 
pań, na badanie w mammobusie, który 
przyjedzie z Poznania do Wołczyna, cze­
kają cztery. - Mieli świetny pomysł - mó­
wi Krystyna Mazurczak, sołtys wsi 
Wierzchy. - Jak się tylko dowiedziałam, 
od razu się zapisałam. A i pań w Wierz­
chach specjalnie namawiać nie musia- 
łam. Wiemy, jak ważne są te badania.

0 terminach kolejnych wyjazdów do 
Opola poinformują sołtysi. Jeszcze nie 
wiadomo, kiedy do Wołczyna przyje­
dzie mammobus z Poznania, ponieważ 
musi być zadeklarowanych minimum 
300 pacjentek, a w tej chwili jest ich 260. 
Na badanie można się zapisywać w 
Urzędzie Miejskim w Wołczynie.

Anna LISTOWSKA
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RZĄD CHCE 22-PROC. PODATKU NA MATERIAŁY BUDOWLANE

VAT-em
w budownictwo
Rządowy projekt budżetu na 2002 rok zakłada deficyt na poziomie 
40 mid zł, wydatki -183,97 mid zł, a dochody - 143,97 mid zł.

P
rzyjęty wczoraj projekt prze­
widuje mniejszy wzrost PKB 
-1,0 proc, wobec 1,2 proc, w 
2001 roku. Inflacja w grud­
niu 2002 roku ma wynieść 5,0 
proc, wobec prognozy na ten rok w 
grudniu 4,0 proc.

W projekcie budżetu rząd przewi­
duję 6,8 mid zł wpływów z prywaty­
zacji. Wicepremier, minister finansów 
Marek Belka nie wykluczył jednak, 
że wpływy te mogą być wyższe.

Rząd proponuje również podwyż­
kę VAT na materiały budowlane do 
pełnej stawki 22 proc, z obecnej pre­
ferencyjnej 7 proc., wprowadzając 
możliwość odliczenia VAT dla inwe­
storów indywidualnych. 22-procen- 
towym podatkiem VAT mają być ob­
jęte również mieszkania nabywane od 
spółdzielni i deweloperów.

Rząd nie uwzględnił natomiast w pro­
jekcie budżetu wprowadzenia podat­
ku importowego. Premier Miller za­
powiedział jednak, że kwestia tego po­
datku jest analizowana i może on być 
wprowadzony po pogorszeniu się sy­
tuacji gospodarczej.

Nowelizując siedem ustaw doty­
czących pomocy społecznej rząd chce 
zaoszczędzić 2,5 mid złotych. Mini­
ster pracy Jerzy Hausner podkreślił, 
że nie będą to oszczędności na naj­
uboższych.

Minister Belka idzie na obrady 
rządu.

Premier Leszek Miller powiedział 
na konferencji prasowej, że oczekuje 
od RPP obniżki stóp procentowych do 
końca 2001 roku. Jego zdaniem ob­
niżka jest konieczna, by „dać oddech 
polskiej gospodarce, by dać szansę na 
rozwój”. Według premiera obniżka 
stóp procentowych powinna wyno­
sić 3 pkt proc., a minister finansów 
oczekuje jej w ciągu 2-3 miesięcy.

W opinii Cezarego Józefiaka z Rady 
Polityki Pieniężnej postulaty rządu 
świadczą o trudnościach budżetowych, 
z którymi boryka się rząd. Józefiak

Eksperci o podwyżce VAT w budownictwie
Zdaniem analityków, zwiększenie stawki VAT na materiały budowlane i mieszkania będzie miało ka­

tastrofalny wpływ na budownictwo, które i tak doznało już znaczącej dekoniunktury.

- Podwyższenie podatku VAT do 22 proc, oznacza zapaść w budownictwie - powiedziała Iwona 

Pugacewicz-Kowalska z banku Pekao SA.

- Wzrost sławek VAT doprowadzi do wzrostu cen mieszkań i w konsekwencji zmniejszenia popytu 

- powiedział Arkadiusz Chojnacki z Banku Handlowego.

dodał, że rada w polityce pieniężnej 
będzie kierowała się przede wszyst­
kim oceną przyszłych procesów ma­
kroekonomicznych, nie może zaś być 
podporządkowana bieżącym potrze­
bom budżetu.

Miller mówił, że ostatni rok rządów 
Jerzego Buzka to czasy „chaosu i bra­
ku jakiejkolwiek polityki gospodar­
czej”. Powiedział też, że był to okres 
„ukrywania przed Polakami i parla­
mentem rzeczywistego stanu polskiej 
gospodarki i finansów”.

Szef rządu podkreślił, że przyszło­
roczny budżet będzie trudny i niełatwy 
do zaakceptowania zarówno przez oby­
wateli, ale także przez polityków. Do­
dał, że sytuacja jest tak dramatyczna, 
że powinna skłaniać do wyłączenia 
spraw budżetu i finansów publicznych 
z bieżącej walki politycznej.

PAP

DLACZEGO RZĄD NIE PRZEDSTAWIŁ WCZEŚNIEJ SZCZEGÓŁÓW NEGOCJACJI Z UNIĄ

Kto pyta, ten wie
Minister spraw zagranicznych 
Włodzimierz Cimoszewicz zapew­
nił wczoraj w Brukseli, że rząd 
nie miał zamiaru ukrywać przed 
Polakami zgody na wcześniejsze 
zniesienie restrykcji w sprzedaży 
działek rekreacyjnych niż ziemi 
rolniczej.

rawdą było to, co powiedziała 
wczoraj pani minister Huebner, 
że w czasie konferencji praso­

wych w Polsce wszyscy byli skon­
centrowani na kwestii sprzedaży zie­
mi na cele rolne i inwestycyjne. Za­
tem odpowiedzi dotyczyły właśnie 
tego. To wszystko. Więc nie było spi­
sku przeciwko polskiej opinii pu­
blicznej, nie było złych intencji, nie 
było wyprzedaży polskich interesów 
w tej przeklętej Brukseli - oświad- 

"czył Cimoszewicz na konferencji pra­
sowej po sesji Rady Stowarzyszenia 
UE-Polska.

W poniedziałek Cimoszewicz poin­
formował komisarza ds. UE posze­
rzenia Guentera Verheugena i polskich 
dziennikarzy w Brukseli, że Polska 
zgadza się, aby obywatele Unii mogli

nabywać drugie domy i działki rekre­
acyjne w Polsce po siedmiu latach od 
wstąpienia kraju do UE, a rolnicy z 
Unii - ziemię do własnoręcznej upra­
wy po trzyletnim okresie dzierżawy.

- Rada Ministrów podjęła decyzję 
w sprawie 12 lat dla ziemi na cele rol­
ne i leśne, siedmiu lat na działki re­
kreacyjne czy drugie rezydencje, ze­
ro dla inwestycji, i oczekujemy co naj­
mniej trzyletniego, tak jak Węgrzy, 
okresu dzierżawy poprzedzającej sa- 
mozatrudnienie (rolników przepro­
wadzających się z Unii do Polski) - 
wyjaśniła towarzysząca ministrowi se­
kretarz stanu Danuta Huebner. Na py­
tanie, dlaczego rząd nie ogłaszał tych 
szczegółów wcześniej w kraju, kie­
dy przedstawiał nowe stanowisko w 
sprawie dostępu podmiotów unijnych 
do polskiego rynku nieruchomości, 
Huebner odpowiedziała w poniedzia­
łek: - Nikt nas nigdy o to nie pytał, tu­
taj pytali, to odpowiadamy.

Na sesji rady stowarzyszenia, w 
której uczestniczył minister Cimo­
szewicz, Unia Europejska wezwała 
Polskę do szybkiego wdrażania pra­

wa, dostosowanego do reguł unijnych 
i wzmocnienia w tym celu admini­
stracji. Ostrzegła też przed wprowa­
dzeniem podatku importowego.

Szef polskiej dyplomacji zapewnił, 
że Polska „zrobi wszystko, co w jej 
mocy, żeby przygotować się do człon­
kostwa”. Zapowiedział uchwalenie po­
nad 80 ustaw i wydanie prawie 900 
rozporządzeń wykonawczych.

PAP

Koalicjant chce wyjaśnień
Zbigniew KUŹMIUK (PSI) powiedział wczoraj, 

że podczas środowego posiedzenia klub 

ludowców zajmie się sprawą nabywania ziemi 

przez rolników z UE. - Te informacje są dziwne 

i nieprecyzyjne. Poprosimy wicepremiera 

Jarosława Kalinowskiego o wyjaśnienia - 

mówił. Posłowie PSI chcą - według Kuźmiuka 

- by Kalinowski precyzyjnie opisał stanowisko 

rządu.
Kuzmiuk powiedział łeż, że z tego, co wie, 

informacji na łen temat nie było w stanowisku 

rządu. W związku z tym - jak mówił - ludowcy 

poproszą o informacje na ten temat „u 

źródła" i - jak zapowiedział - dopiero wtedy 

będą komentować tę sprawę.

Pięć ofiar polskiego tira
Pięć osób zginęło, a 12 zostało 

rannych w wypadku polskiej cięża­
rówki, który we wtorek rano uderzył 
w autobus stojący na przystanku w 
węgierskim miasteczku Retsag.

Wszystkie ofiary to starsze Wę­
gierki. Trzy ranne są w stanie cięż­
kim, dziewięć odniosło lekkie obra­
żenia, część z nich opuściła szpital 
po otrzymaniu pomocy medycznej. 
Polski kierowca tira jest jedynie po­
tłuczony.

W ocenie węgierskiej policji do 
wypadku doszło z powodu nadmier­
nej prędkości. Tir jechał 80 Jon na 
godzinę, choć był to teren zabudo­
wany. Samochód zgniótł najpierw 
trabanta i zmiótł budkę telefoniczną. 
20 metrów dalej wbił się w przód 
autobusu linii międzymiastowych

Ofiary wypadku to starsze 
kobiety.

Volan, posuwając go o kilkanaście 
metrów.

Polski kierowca twierdzi, że ja- 
dący przed nim trabant gwałtownie 
zahamował na skrzyżowaniu i za­
czął skręcać w lewo. Przy próbie ha­
mowania Polak stracił panowanie 
nad pojazdem. PAP

EKSPRESOWE
SPRZEDAM koparko-ladowarkę „Ostrówek", 
0602876616.1412AL3

ROZTRZĄSACZ jednoosiowy 412-39-77. 54195ml

MASAŻE 0504-625-099.54206ZCi

TELEWIZOR tanio sprzedam. 0502-503-959
54207ZC1

OKNA, drzwi, schody z drewna klejonego - ta- 
niol Tel. 0600-739-025. 54259RH

Jedzie uran, jedzie
Wczoraj ze Szczecina wyruszył drugi w tym roku transport paliwa dla 

elektrowni jądrowej w czeskim Temelinie. Pierwszy miał miejsce w kwietniu.
O transporcie nie było żadnych zapowiedzi. Wczoraj około południa me­

dia dowiedziały się, że pochodzący z USA uran przeładowano ze statku i 
wysłano koleją w stronę czeskiej granicy. Państwowa Agencja Atomistyki 
ma „absolutną pewność”, że transport jest bezpieczny.

PKP nie podał trasy specjalnie oznakowanego pociągu, złożonego z sied­
miu wagonów. Według PKP, ładunek to 20 kontenerów o masie ok. 33 ton. 
Pociąg miał omijać większe miasta; konwojowała go Straż Ochrony Kolei i 
- najprawdopodobniej - policja, choć odmówiła wypowiedzi na ten temat.

Wieczorem pociąg bez przeszkód przejechał przez Wrocław - dowiedzia­
ła się PAP ze źródeł zbliżonych do policji. Służba dyżurna wojewody dolno­
śląskiego oficjalnie nic nie wiedziała o tym, że taki transport przejeżdżał 
przez Dolny Śląsk.

Z nieoficjalnych informacji wynika, że pociąg ominął wrocławski Dwo­
rzec Główny i został skierowany w stronę Kłodzka. Granicę miał przekro­
czyć w Międzylesiu. W stan gotowości postawiono tam wszystkie służby 
graniczne.

Tym razem się udało
Cały dzień trwało wczoraj usuwanie nielegalnego targowiska na Zielonym 

Rynku we Włocławku. Eksmisję prowadził komornik w asyście 200 poli­
cjantów.

Próbę przerwania eksmisji podjął miejscowy poseł Samoobrony Lech Ku- 
ropatwiński, jednak nie został wpuszczony przez policję na plac.

Eksmisję rozpoczęto przed pierwszą w nocy. Komornik miał do dyspozycji 
dwa dźwigi i kilka samochodów ciężarowych, które wywoziły stragany na 
wskazane przez niego miejsce. Usuwanie straganów obserwowało kilkudzie­
sięciu kupców, którzy skandowali: złodzieje, złodzieje.

W miniony czwartek komornik próbował przeprowadzić egzekucję pra­
womocnego wyroku eksmisyjnego, ale nie dopuścił do tego kilkusetosobowy 
tłum, a przede wszystkim lider Samoobrony, wicemarszałek Sejmu Andrzej 
Lepper, wspierany przez posła Lecha Kuropatwińskiego. W piątek władze 
Włocławka złożyły do prokuratury zawiadomienie o popełnieniu przestęp­
stwa przez wicemarszałka Leppera i posła Kuropatwińskiego. PAP

WYŻSZA SZKOŁA ZARZĄDZANIA 
I ADMINISTRACJI W OPOLU 

prowadzi nabór na roczne (2 semestry) zaoczne studia 
podyplomowe o kierunkach:

1. Organizacja i zarządzanie w placówkach służby zdrowia. 
2. Rachunkowość i finanse.

Zapisy prowadzone są do 7.12.2001 r.
Informacje i zapisy:

Dziekanat WSZiA, tel. (077) 402 19 00; 402 19 10 
45-085 Opole, ul. Niedziałkowskiego 18 

e-rnail: rektorat@wszia.oDole.pl

NIECH cały świat się dowie, że Cię Kocham -
DOteCZkU.54266ZC1

DOM - Skalągi kolo Kluczborka 50.000 zl, 
431-58-22.1422AL3

KIEROWCÓW z paszportem 0502-465-134.

54318RJ1

HOLANDIA, Niemcy - ogrodnictwo. Paszport 
niemiecki, Stadt; 4372-194, 608-430-813.

54380RJ1

HOLANDIA - izeżnicy, masarze. Praca od zaraz.
Paszport niemiecki. 0607-320-933. 54389dki

MASAŻE. 0600-571-903. 54393ZC1

mailto:rektorat@wszia.oDole.pl


Syndyk Masy Upadłości P.P. „Dom Książki" w upadłości w Opolu 
ogłasza przetarg ustny nieograniczony w trybie art. 113 Prawa Upadłościowego 

na sprzedaż nieruchomości zabudowanej, położonej w Opolu przy ul. Szpitalnej 1, 

na działce nr 55/1 KM 44 o pow. 0,0471 ha.

Cena wywoławcza wynosi 1.050.200,00 złotych.

Przetarg odbędzie się w Opolu przy ul. Grunwaldzkiej 10 w dniu 29.1 1.2001 r. o godzinie 

10.00. Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wplata wadium w wysokości 10% ceny 

wywoławczej na konto Przedsiębiorstwa do dnia 28.1 1.2001 r.

Informacja pod nr telefonu: 077/454-53-76 lub 545-49-88 wew. 35 lub 52.

Nabywca Przedsiębiorstwa będzie zobowiązany do zapłaty ceny nabycia w terminie 7 dni 

od daty przetargu. Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.
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Spółdzielnia Mieszkaniowa w Strzelcach Opolskich 
ma do zbycia:

- mieszkania przy ul. Sosnowej t w Strzelcach Opolskich na dogodnych warunkach finanso­

wych, wkład mieszkaniowy 10%,

- segment domu Jednorodzinnego w zabudowie bliźniaczej przy ul. Agatowej w Strzelcach 

Opolskich, stan surowy otwarty, z możliwością usytuowania w nim nieuciążliwych usług 

i rzemiosła, budowany w celu przeniesienia wtasnos'ci.

Całość wniesionego w 2001 r. wkładu mieszkaniowego i budowlanego można odliczyć od 

podatku dochodowego od osób fizycznych.

Zainteresowanych prosimy o kontakt z działem inwestycji Spółdzielni Mieszkaniowej, 

ul. Krakowska 18, pok. nr 6, fet. (077) 461-31-29, 461-38-53 wew. 126.

53752RJ

SYNDYK MASY UPADŁOŚCI

Stoczni Koźle w Kędzierzynie-Koźlu, ul. Stoczniowców 2 

OGŁASZA PISEMNY PRZETARG OFERTOWY 

Na sprzedaż mieszkania położonego w Kędzierzynie-Koźlu 

przy ul. B. Chrobrego 22B/12.

Mieszkanie ma powierzchnię 37,80 m^, usytuowane jest na III piętrze i składa się w dwóch 

pokoi, kuchni i przedpokoju, ponadto do mieszkania tego należy piwnica o powierzchni 2,64 

m^. Mieszkanie zajęte jest aktualnie przez dotychczasowego najemcę.

Pisemne oferty z proponowaną cenę i warunkami płatności należy składać w sekretariacie 

Stoczni Koźle w upadłości przy ul. Stoczniowców 2, w Kędzierzynie-Koźlu w terminie 14-stu 

dni od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia.

Syndyk masy upadłości zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferty, dodatkowych 

rokowań z oferentami, odstąpienia od przetargu lub unieważnienia bez podania przyczyny.

25 MLN DOLARÓW ZA POMOC W SCHWYTANIU BIN LADENA

W Berlinie
o Afganistanie
Sojusz Północny przyjął ONZ-owskie zaproszenie do uczestnictwa 
w rozmowach na temat przyszłości Afganistanu.

Minister spraw zagranicz­
nych Niemiec Joschka Fi­
scher potwierdził we wto­
rek wieczorem, że rozmo­
wy rozpoczną się w 

poniedziałek w Berlinie. Były król 
Afganistanu Zahir Szach zapowie­
dział, że wyśle na rozmowy swoją de­
legację. 87-letni Zahir Szach, który od 
1973 roku mieszka w Rzymie, ape­
luje o utworzenie w Kabulu rządu, któ­
ry reprezentowałby jak najszersze krę­
gi wieloetnicznego społeczeństwa 
Afganistanu.

Obserwatorzy podkreślają jednak, 
że utworzenie zdolnego do funkcjo­
nowania, reprezentatywnego rządu w 
Afganistanie będzie bardzo trudne.

Berlińskie spotkanie „może być tyl­
ko pierwszym krokiem, symbolicz­
nym gestem” - powiedział we wto­
rek w wywiadzie dla CNN obalony w 
1996 roku przez talibów prezydent 
Burhanuddin Rabbani.

61-letni Rabbani pojawi się za­
pewne w Berlinie. Jest szefem rządu 
utworzonego przez opozycyjny wo­
bec talibów Sojusz Północny. Ten rząd 
jest uznawany przez ONZ i od lat ma 
przedstawiciela przy Narodach Zjed­
noczonych w Nowym Jorku. Teraz 
jednak ONZ nalega, żeby w przyszłym 
rządzie Afganistanu reprezentowane 
były wszystkie ugrupowania poli­
tyczne i etniczne.

W Departamencie Stanu USA zor­
ganizowano we wtorek spotkanie 
przedstawicieli 21 państw, poświę­
cone problematyce odbudowy wy­
niszczonego wojnami Afganistanu.

Sekretarz stanu USA Colin Powell 
mówił o „ogromnym zobowiązaniu, 
nie tylko Stanów Zjednoczonych, 
lecz całej wspólnoty międzynarodo­
wej”, podkreślając, że nie można po­
zostawić Afgańczyków-bez pomocy 
ani „odejść, jak to się zdarzało w 
przeszłości”.

Wtorkowe spotkanie w Departa­
mencie Stanu miało charakter wstęp­
ny. Powell podkreślił, że za wcześnie 
jeszcze ha deklarowanie środków lub 
omawianie konkretnych projektów. 
Podczas spotkania ustalono jednak, że 
spotkanie na temat odbudowy Afga­
nistanu odbędzie się w styczniu w To­
kio. Spotkanie ministrów finansów i 
spraw zagranicznych z co najmniej 22 
krajów poprzedzi seria rozmów na niż­
szym szczeblu, które rozpoczną się w 
nadchodzących tygodniach.

Powell zaakcentował zarazem, że 
Afganistan nie może liczyć na wielką 
pomoc rozwojową, dopóki nie będzie 
miał „tymczasowych władz politycz­
nych”, zmierzających do utworzenia 
rządu, reprezentującego wszystkie 
ugrupowania afgańskie.

Tymczasem amerykańskie siły 
zbrojne informują przez radio Afgań- 
czyków o 25 milionach dolarów na­
grody za informacje prowadzące do 
schwytania Osamy bin Ladena lub 
choćby ustalenia dokładnego miejsca 
jego pobytu - potwierdził we wtorek 
Pentagon.

Nadajnik zainstalowany w samolo­
cie EC-130 zaczął transmitować wia­
domości o nagrodzie w nocy z nie­
dzieli na poniedziałek. Te wiadomo­

ści oraz zrzucanie ulotek są częścią 
amerykańskiej kampanii informacyj­
nej w Afganistanie. Nawołują Afgań- 
czyków do pomocy w schwytaniu cu­
dzoziemskich terrorystów i obiecują 
pieniądze za informacje o miejscu po­
bytu bin Ladena oraz jego współpra­
cowników.

Przedstawiciele Pentagonu po­
twierdzili wczoraj, że zwiększono do 
1,5.tysiąca liczbę żołnierzy Korpusu 
Piechoty Morskiej (tzw. marines) na 
okrętach w rejonie Morza Arabskie­
go. Marines mają pomóc w poszu­
kiwaniu Osamy bin Ladena.

PAP

Polscy żołnierze pojadę do Afganistanu

Polska jest gotowa wysłać do Afganistanu 

ponad stu żołnierzy zawodowych z jednostek 

specjalistycznych, ale czeka na konkretne 

zapotrzebowanie z USA - poinformował 

wczoraj w Brukseli wiceminister obrony 

narodowej Janusz Zemke.

- Dziś lub jutro dostaniemy z Ameryki 

konkretne zapytania. Zgłosiliśmy wcześniej 

różne możliwości naszego udziału - od 

jednostek antyterrorystycznych, poprzez 

pododdział przeciwchemiczny, biologiczny, 

logistyczny, saperski, po okręt logistyczny - 

powiedział Zemke po serii spotkań w sprawie 

przyszłych sił szybkiego reagowania Unii 

Europejskiej.

Tym samym dat do zrozumienia, że nie będzie 

to specjalna jednostka antyterrorystyczna 

„Grom". Zastrzegł też, że do Afganistanu 

pojadę „wyłącznie żołnierze zawodowi i 

wyłącznie za własną zgodą. Nie chciał podać 

nazw jednostek, z których mogą pochodzić 

żołnierze, gdyż „te jednostki się chroni".

54048RJ



MIESZKANIA SPRZEDANE, A LUDZIE CIĄGLE O NIE PYTAJĄ

Wszyscy chcą zdążyć 
przed końcem ulgi
Zapowiedź likwidacji dużej ulgi budowlanej wreszcie ożywiła rynek nieruchomości.
Klienci liczą, że w ostatniej chwili uda się im z niej skorzystać.

aciej Mazurkiewicz, pre­
zes nyskiej spółdzielni 
mieszkaniowej „Oświata”, 
żałuje, że blok mieszkalny, 
który właśnie oddaje do 

użytku, ma zaledwie 25 mieszkań.
- Jeszcze latem baliśmy, czy znaj- 

dziemy na nie nabywców, teraz lo­
kale rozeszły się jak ciepłe bułeczki. 
Ludzie ciągle dzwonią i pytają, czy 
nie ma czegoś do kupienia, czy mo­
że ktoś zrezygnował - mówi.

Dom ma ten dodatkowy walor, że stoi 
w samym centrum miasta. A takich lo­
kalizacji jest niewiele. „Oświata” jeszT 
cze budowy nie rozliczyła, więc nie 
wiadomo, ile wyniesie ostatecznie ce­
na metra kwadratowego, na razie 
klienci wpłacają zaliczkowo 2 tysią­
ce złotych za metr kwadratowy.

Prezes Wit Bródka ze Spółdzielni 
Mieszkaniowej im. ZWM w Opolu, 
która właśnie buduje trzyklatkowy 
blok o 36 mieszkaniach, uważa, że 
rząd, likwidując ulgę budowlaną, zro­
bił spółdzielni duży prezent. Zainte­
resowanie mieszkaniami jest ogrom­
ne. Jego zastępca, Marek Czachor, 
twierdzi, że odbiera codziennie dzie­
siątki telefonów z pytaniem o moż­
liwość zakupu.

- Zapowiedź likwidacji ulgi zmo­
bilizowała ludzi. Kiedyś długo wypy­
tywali, zdobywali informacje, kilka

Ceny działek budowlanych

Opole-od 5 do 10 tys. zł za ar 

(w zależności od uzbrojenia i lokalizacji)

Nysa - od 2 do 4 tys. zl

Mieszkania

Rynek wtórny:
Nysa - od 800 do 1100 zi za m kw.

Opole - od 1500 - 1900 zł za m kw.

Rynek pierwotny:

Nysa - 2 tys. z, za m kw.

Opole 1900 - 2200 tys. zł za m kw.

Szył

razy oglądali plany. Teraz trzeba de­
cyzję podejmować od ręki - mówi.

Największym zainteresowaniem - 
o dziwo - cieszą się lokale duże i bar­
dzo duże - po 70 - 80 metrów kwa­
dratowych. Jeszcze parę lat temu 
klienci spółdzielni zdecydowanie wo- 
leli coś mniejszego, bardziej skrom­
nego - w granicach 30 - 40 m kw.

Brygida Jakimiak, szefowa opol­
skiej agencji nieruchomości „BAJ”, 
twierdzi, że nie tylko zapowiedź li-

Klienci biur nieruchomości najchętniej kupowaliby teraz działki budowlane i domy do wykończenia.

kwidacji ulgi budowlanej mobilizuje 
klientów do zakupów. Na ożywienie 
na rynku nieruchomości wpłynęła tak­
że inna decyzja rządu, dotycząca opo­
datkowania odsetek od lokat banko­
wych. Jeśli ktoś ma tylko trochę 
oszczędności, to woli je zainwestować 
w kupno działki budowlanej, miesz­
kania czy domu, niż dzielić się 
oszczędnościami z państwem. Gdyby 
nie fatalna ustawa o najmie lokali, któ­
ra zniechęca do inwestowania w nie, 
ruch byłby zapewne dużo większy.

- Nasi klienci najchętniej kupowali­
by działki budowlane z gotowym po­
zwoleniem na budowę, mile widzia­
ne są domy o powierzchni 120 -150 m 
kw. kwadratowych. Klient - mimo po­
śpiechu - wie, czego szuka. Rzadko 
się zdarza, by kupił coś, co widzi po 
raz pierwszy. Ale z pięciu zaprezen­
towanych mu budów na pewno coś 
wybierze - mówi szefowa „BAJ-u”.

Podobne są spostrzeżenia Honora­
ty Byrskiej z Biura Obrotu Nierucho­
mościami w Nysie.

- Ożywiło się zainteresowanie dział­
kami. Ich cena - w zależności od lo­
kalizacji i uzbrojenia - oscyluje na po­
ziomie 2 - 4 tys. za ar. Ludzie pytają 
też o domy w budowie, bo te upraw­
niają do ulgi. Niestety, jednego i dru­
giego towaru niewiele jest na rynku - 
zauważa.

Najazd na podopolskie Osiny prze­
żywała ostatnio firma „Norpartner”, 
specjalizująca się w budowie pod klucz

domków norweskich w szkielecie 
drewnianym.

- Spodziewaliśmy się, że zapowiedź 
ulgi wywoła ożywienie, dlatego na na­
szym osiedlu zorganizowaliśmy dni 
otwarte, by klienci mogli wszystkie­
mu się dokładnie przyjrzeć, pomacać, 
pooglądać, uzyskać informację. Na­
tomiast nie liczyliśmy na tak duże za­
interesowanie. W najbliższych dniach 
podpisujemy kilka kolejnych umów 
na budowę - mówi'Iwona Szyryk.

Choć eksperci szacują, że propo­
nowane przez rząd kredyty (a właści­

wie umorzenie odsetek od pożyczek) 
będzie dla inwestorów korzystniejsze 
niż korzyści płynące z ulgi budowla­
nej, wiele osób wybiera jednak ulgę.

- Trudno się dziwić - komentuje 
prezes Maciej Mazurkiewicz z nyskiej 
„Oświąty”. - Banki są dość rygory­
styczne wobec klientów starających 
się o pożyczki, nie każdy może wy­
kazać się tzw. zdolnością kredytową. 
Zamiast więc pokonywać trudności 
bez gwarancji, że się kredyt dosta­
nie, lepiej skorzystać z tego, co jesz­
cze jest w zasięgu ręki.

Maria SZYLSKA

Co lubią
paprocie
Nie są trudne w uprawie 
- wystarczy poznać ich 
specyficzne wymagania.

Budynek
na własnej górce

W czasie powodzi na 
ich działce budowlanej 
był ponad metr wody. 
Dom wybudowali więc 
na sporym wzniesieniu, 
które sami usypali. 
Poszło na to tysiąc ton 
ziemi.

Świąteczna 
metamorfoza
Wiele osób pragnie 
na święta Bożego 
Narodzenia zmienić 
wystrój swojego 
mieszkania. Gdy nie stać 
nas na nowe meble, 
można wziąć się 
na sposób...

Domek
optymalny

Małżeństwo architektów 
opracowało kilkadziesiąt 
projektów domów 
małych i średniej 
wielkości. Są proste, 
oszczędne, funkcjonalne. 
Pomyślane zostały dla 
tych, którzy za budowę 
zabierają się po raz 
pierwszy w życiu.
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ROZMYŚLANIA OGRODNIKA W STOWARZYSZENIU POŚREDNIKÓW NOWE WŁADZE

Czas na renesans paproci

Paprocie lubią światło, ale rozproszone, przesiane.

Nieczęsto mamy możliwość upra­
wiania w domu roślin dziwnych 
i oryginalnych. A niewątpliwie są 
nimi paprocie.

S
am fakt, że rozmnażają się przez 
zarodniki, a nie nasiona, albo tó, 
że możemy wśród nich znaleźć 
i rośliny dna deszczowego lasu, i epi- 

fity, i pnące, i drzewiaste, i pływają­
ce, rozbudza naszą ciekawość. Tym­
czasem w naszych domach i miejscu 
pracy spotkać możemy raptem kilka 
gatunków paproci. To zdecydowanie 
za mało!

Nie zawsze tak było. Paprocie ma­
ją za sobą okres popularności przy­
padający na wiek XIX. W epoce wik­
toriańskiej panował istny szał na pa­
procie - był to czas podróży i odkryć 
geograficznych, owocujący wzboga­
ceniem kolekcji roślinnych. Dzięki te­
mu paprocie zagościły w nieomal każ­
dym domu czy pałacu. Uprawiano je 
w wielkiej obfitości gatunków. Na tym 
tle nasze domowe kolekcje prezentu­
ją się nadzwyczaj skromnie. Moda 
przeminęła, ale uroda paproci pozo­
stała, powstały też nowe ich odmiany. 
Czas na renesans paproci!

Nie są trudne w uprawie - wystar­
czy poznać ich specyficzne wyma­
gania i do nich się dostosować. Za- 
cznijmy od podłoża - niektóre lubią 
kwaśne, a niektóre wapienne - tu mu- 
simy być czujni. I zawsze lekkie, prze­
puszczalne, utrzymujące dobrze wil­
goć. W takim podłożu sadzimy 
wszystkie paprocie gruntowe. Epifity 
- rośliny rosnące na drzewach - jak np. 
platycerium, popularnie zwane „ło­
simi rogami”, możemy podwiązać do 
suchego konaru i otulić torfem - bę­
dą się prezentowały jak w swym na­
turalnym siedlisku. Do efektownego 
wyeksponowania wszystkich walorów

Doniczkę z paprocią warto co jakiś 
czas obracać, aby równo doświetlić 
roślinę.

paproci nieodzowne są odpowiednie 
donice i pojemniki. Paprocie o długich 
liściach - popularne nefrolepisy - sa­
dzimy w podwieszanych koszach lub 
ustawiamy na kolumnach czy kwiet­
nikach.

Małe paprocie, np. adiantum czy pe- 
leę, można łączyć grupkami w cieka­
we układy w jednej donicy. Piękny po­
jemnik, dobre podłoże to połowa suk­
cesu. Pora na wybór odpowiedniego 
miejsca. Paprocie lubią światło, ale 
przesiane, rozproszone. Dlatego nie­
raz tak pięknie rosną w głębi słonecz­
nego pokoju. W pokoju północnym je­
dynym miejscem może być parapet 
okienny. Parapety zachodnie i połu­
dniowe dają roślinom za dużo świa­
tła i zbytnio je przegrzewają - to nie 
miejsce dla paproci. Z parapetami wią- 
że się jeszcze jeden kłopot - kalory­
fery - zimą zbytnio osuszają powietrze, 
a paprocie lubią wilgoć w atmosferze. 
W takim przypadku zawiesić musimy 
na grzejnikach nawilżacze powietrza 
- wyjdzie to na zdrowie i roślinom, i 
nam. I dobrze jest, bez względu na po­
rę roku, zraszać nasze paprocie. Ko­
nieczne jest oczywiście nawożenie - 
zaopatrzyć się można w specjalny na­
wóz do paproci rozcieńczany w wo­
dzie do podlewania.

Podłoże zawsze utrzymujmy wilgot­
ne, najlepiej ustawić donicę na pod­
stawce, w której systematycznie uzu­
pełniamy wodę. Czasem podlewanie 
może być kłopotliwe. Wspomniane 
już platycerium ma liście okrywające 
dość szczelnie podłoże i pojemnik. Co 
wtedy? Otóż po prostu całą donicę za­
nurzamy w wodzie, pozwalając przez 
nią nasączyć się glebie.

Inną paprocią wymagającą specy­
ficznego podlewania jest zanokcica - 
nie dość, że musimy zadbać o wil­
gotność podłoża, to jeszcze ta piękna 
paproć o niepodzielonych liściach wy­
maga podlania do rozety, którą z 
owych liści formuje. Cóż, co roślina, 
to obyczaj. Przy całej pielęgnacji pa­
miętajmy o nienabłyszczaniu paproci 
- tego nie znoszą. I nie przenośmy ro­
ślin z miejsca na miejsce - tego też nie 
lubią, możemy jedynie je obracać, aby 
równomiernie doświetlać roślinę.

Jeśli pozwolimy rosnąć w naszych 
domach tak pięknym paprociom jak 
lygodium, adiantum czy blechnum, je­
śli będzie tam miejsce dla zanokcicy 
czy orliczki, to w otaczających nas 
wnętrzach odczujemy nastrój epoki 
wiktoriańskiej - czasu świetności nie 
tylko paproci. I nauczymy się tylu no­
wych i dziwnych nazw roślin!

Agnieszka GÓRAK, 
architekt krajobrazu 

Fot. Tadeusz KWAŚNIEWSKI

46 osób ma licencje zawodowe
Andrzej Jakiel został prezesem 
Opolskiego Stowarzyszenia Profe­
sjonalnych Pośredników Rynku 
Nieruchomości.

D
o nowych władz zarządu weszli 
też Marek Czarnecki, Witold Mi­
ronowicz, Joanna Dołżycka i Da­
riusz Brój. Walne zgromadzenie wy­

brało komisję rewizyjną, sąd kole­
żeński i rzecznika dyscyplinarnego - 
został nim Janusz Szykuła z Kędzie- 
rzyna-Koźla. Kadencja nowych władz 
trwać będzie przez cztery lata.

- Przyjdzie nam działać w specy­
ficznych warunkach - uważa Andrzej

Jakiel. - Od nowego roku zaczną po­
średników obowiązywać licencje za­
wodowe oraz obowiązkowe ubezpie­
czenia od odpowiedzialności cywil­
nej. Liczymy, że stowarzyszenie 
będzie coraz liczebniejsze, bo coraz 
większa rzesza pośredników będzie 
chciała korzystać z dobrodziejstw, ja­
kie daje członkostwo.

Stowarzyszenie planuje, by w naj­
bliższym czasie zająć się integracją 
środowiska, poświęcić wiele uwagi 
dokształcaniu członków, zbudować 
sieć informatyczną, w której znajdą 
się oferty biur nieruchomości z całej 
Polski.

Na Opolszczyźnie do połowy li­
stopada licencje pośredników posia­
dało 46 osób. - Jedna trzecia z nich nie 
prowadzi biur pośrednictwa, nie jest 
znana na rynku. Nie sądzę, by rynek 
wytrzymał tak wielką konkurencję. 
Utrzymają się na nim ci pośrednicy, 
którzy znani są z rzetelności, profe­
sjonalności. Dlatego też bardzo nam 
zależy, by zbudować właściwą at­
mosferę wśród naszych członków. To 
nie może być tak, że jedno biuro pod­
biera drugiemu klientów. Jest to nie­
zgodne z etyką zawodową i ogólnie 
przyjętymi standardami pracy - mówi 
nowy prezes. Szył

Oferujemy także kredyt na REFINANSOWANIE już poniesionych wydatków czyli 
uruchomienie środków zamrożonych w nieruchomości. Ta, niezwykle popularna wśród 
naszych Klientów, forma finansowania zakłada, że właściciel gotowej nieruchomości może 
uzyskać kredyt w wysokości nawet 80% jej wartości bankowo-hipotecznej i przeznaczyć go 
na inny ważny cel lob inwestycję. Właściciel mieszkania może więc zaciągnąć kredyt prze­
znaczony na jego refinansowanie, a następnie zainwestować udostępnione środki 
w budowę domu lub kolejnego mieszkania. Bank może też zrefinansować kredyt zacią­
gnięty w innym banku, czyli przejąć zobowiązania Klienta, ustalając bardziej 
korzystne warunki spłaty.

Kredyty mieszkaniowe udzielane są w PLN lub EURO i oprocentowane według zmiennej lub 
stałej stopy procentowej. Ta ostatnia ustalana jest na okres 2, 3, 4 tub 5 lat i może być 
po upływie tego okresu renegocjowana. Kredytobiorca wybiera także formę spłaty kredy­
tu opartą na równym lub malejącym strumieniu płatności. Obowiązkowym zabezpiecze­
niem kredytów jest hipoteka i cesja praw z polisy ubezpieczeniowej. Przed Kredytobiorcą 
Bank stawia także wymóg wykazania zdolności do czynności prawnych, źródła i wysokości 
dochodów umożliwiającego spłatę kredytu oraz wkładu w wysokości minimum 
25% całkowitego kosztu inwestycji.

Podmiotom gospodarczym udzielamy kredytów w PLN, EURO lub USD na okres do 15 lat, 
z przeznaczeniem na finansowanie nieruchomości komercyjnych i mieszkaniowych, przez­
naczonych na sprzedaż lub wynajem. Przedmiotem kredytowania może być także refinan­
sowanie gotowych nieruchomości.

Wysokość miesięcznej raty przy spłacie przykładowych kwot kredytu w euro 
oprocentowanego według zmiennej stopy procentowej

PRZYKŁADOWY OKRES KREDYTOWANIA (W LATACH) EURO

5 10 20

OPROCENTOWANIE 6.97% 6.97% 6.97%

Przykładowa kwota kredytu raty równe raty równe raty równe

15 000,00 € 296,81 € 173,93 € 116,02 €
20 000,00 € 395,74 € 231,91 € 154,70 €
40 000,00 € 791,48 € 463,82 € 309,40 €

50 000,00 € 989,35 € 579,77 € 386,75 €
75 000,00 € 1 484,03 € 869,65 € 580,12 €
100 000,00 € 1 978,70 € 1 159,54 € 773,50 €

Nasi Doradcy Kredytowi są do Państwa dyspozycji 
w 17 miastach Polski. Udzielą wszelkich porad 
i przeprowadzą indywidualną symulację spłaty kredytu. 
Serdecznie zapraszamy do naszej filii w Opolu.

INFOLINIA 0 801 105 105 www.rhb.com.pl kredyty@rhb.com.pl

Wskażemy Państwu najkrótszą drogę do domu!
Realizację ważnych planów mieszkaniowych umożliwą 
Państwu kredyty hipoteczne Apartament i Fundament 
przeznaczone na finansowanie zakupu, budowy, 
rozbudowy lub remontu domu bądź mieszkania. Aby 
miesięczna rata nie była zbyt dużym obciążeniem dla 
Państwa miesięcznego budżetu, spłatę kredytu można 

rozłożyć na okres nawet 25 lat. Maksymalna wysokość kredytu wynosi 80% wartości 
bankowo-hipotecznej nieruchomości, nie mniej jednak niż 50 tys zł.

http://www.rhb.com.pl
mailto:kredyty@rhb.com.pl
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BUDYNEK NA WŁASNEJ GÓRCE

W tonacji beżowej
W czasie powodzi na ich działce budowlanej był ponad metr wody. To wtedy postanowili, że dom trzeba tak 
podnieść, by mu woda nigdy nie zagrażała. -Nawieźli tysiąc ton ziemi.

P
aństwo Lachowscy długo 
mieszkali w bloku na opol­
skim ZWM-ie. O własnym 
domu bardziej marzył pan 
Henryk niż reszta rodziny. Na 
początku zresztą nie bardzo wiedzie­
li, jaki'ten przyszły dom miałby być. 
Zadecydował przypadek: w czasie po­
bytu w Suchym Borze zobaczyli bry­

łę domu, która odpowiadała ich wy­
obrażeniom. Właścicieli budowli od­
wiedzali na prawie każdym etapie ich 
budowania. Pytali o architekta, o ma­
teriały, o podział wnętrza, o to, co 
zmieniliby, żeby było bardziej funk­
cjonalnie.

Budowa Lachowskich ruszyła w 
kwietniu 1998 roku. Budowali ponad 
trzy lata. Inwestycja pochłonęła 
wszystkie oszczędności, a także pie­
niądze uzyskane ze sprzedaży miesz­
kania. - Staraliśmy się budować so­
lidnie i z porządnych materiałów. Na 
to poszły nasze zasoby finansowe, na 
umeblowanie już nie wystarczyło pie­
niędzy. Będziemy to robić etapami, w 
miarę przypływu gotówki - mówi pa­
ni Urszula.

Dom ma około dwustu metrów 
kwadratowych powierzchni. Powstał

w technologii tradycyjnej - z cegły 
dziurawki ocieplonej wełną mineral­
ną. Pokrycie ma z dachówki cera­
micznej. Wyniesiony został na wyso­
kość 2,5 metra. Leży na dość stromej 
skarpie. Żeby ziemia się nie osuwała 
(bo na razie skarpa nie jest obsadzo­
na) został wybudowany murek oporo­
wy. Do garażu wjeżdża się z pozio­
mu jezdni, natomiast piwnice są na po­
ziomie zero. W razie wielkiej powodzi 
część mieszkalna nie ucierpi.

Na parterze właściciele mają kuch­
nię, salon i bibliotekę (ta ostatnia w 
fazie projektu) oraz garderobę i ubi­
kację. Na piętrze trzy sypialnie i ła­
zienkę. Piwnice - przedmiot dumy pa­
na domu - utrzymane są w kolorze zie­
lonym (rozbielona mięta), reszta 
pomieszczeń w różnych odcieniach 
beżów i kremów. Oczkiem w głowie 
pana Henryka jest nowoczesna ko­
tłownia z pompą ciepła. Dzięki niej 
koszt miesięczny ogrzewania, ciepłej 
wody, a także gotowania wynosi 300 
złotych. Jest to jedyny stały wydatek 
miesięczny jaki państwo Lachowscy 
ponoszą. Pani Urszula z kolei dumna 
jest z holu wejściowego - zdobią go

Dom został posadowiony na 2,5-metrowej górce. Na podsypkę poszło 
sześćset kubików ziemi.

piękne kafle z marmuru sławniowic- 
kiego, okazałe drzwi do salonu oraz 
równie gustowne schody bukowe na 
piętro.

Planów związanych z domem La­
chowscy mają wiele - na górze trze­
ba urządzić sypialnię i bibliotekę, ku­

pić meble do salonu, zagospodarować 
ogród. Mają nadzieję, że z czasem uda 
się im te zamierzenia zrealizować. Na 
razie przybył im nowy domownik - 
mały kotek, którego rodzina nazwała 
Szaruś. Maria SZYLSKA

Fot. Tadeusz KWAŚNIEWSKI

Z holu do salonu prowadzą piękne 
bukowe drzwi.

Łazienka - jak większość 
pomieszczeń - utrzymana jest 
w ciepłych beżach.

MIESZKANIE - MOJE HOBBY

Świąteczna metamorfoza
Boże Narodzenie za kilka tygodni. 
Z remontem już nie zdążymy, ale 
mieszkanie nam się nie podoba. Co 
zmienić, by było trochę inne i nie 
przewrócić domu do góry nogami.

J
eśli mamy jakieś „zaskórniaki”, a 
nasz komplet wypoczynkowy uwa­
żamy za dość zniszczony, zdążymy 
jeszcze zamówić usługę u tapicera. W 

wielu domach stoją praktyczne „wy­
poczynki” z pluszowym pokryciem w 
duże „mazane” wzory. Prawdopodob­
nie znudziły nam się i mocno podnisz­
czyły. Tym razem zróbmy coś mniej 
praktycznego, co odmieni duży pokój. 
Poszukajmy jednobarwnej tkaniny obi­
ciowej bez żadnego wzoru. Są takie w 
sprzedaży. Może będziemy zmuszeni 
nieco częściej czyścić nasz komplet wy­
poczynkowy, ale zapewniam - pokój 
bardzo zyska. Wprowadzenie czystej, 
intensywnej barwy zdominuje wszyst­
kie inne elementy. Na takim tle bardzo 
dobrze będą wyglądać kolorowe po­
duszki, które nie są drogie.

Teraz prawdopodobnie nie będą nam 
pasować zasłony. Jeśli mamy nowe okna 
i nie mieszkamy na parterze, dajmy so­
bie spokój z szukaniem materiału na no-

Stary komplet wypoczynkowy 
można pokryć jednobarwną tkaniną 
obiciową. Meble ożywią kolorowe 
poduszki.

we. Zdecydujmy się na skrócenie fi­
ranki (do 30 - 35 cm nad parapet) i 
ustawmy na nim świąteczną dekorację. 
Mieszkanie zmieni się do niepoznania.

A co zrobić, jeśli brak nam pienię­
dzy na tapicerską usługę? Wtedy kup­
my kilka prześcieradeł frotte z gum­
kami i starannie okryjmy zniszczoną 
kanapę i fotele. To jest naprawdę zna­
komity sposób na odmianę wnętrza. A 
pokrowce z prześcieradeł wcale nie wy­
glądają jak przysłowiowa „okryjbieda”. 
lecz wnoszą do wnętrza czyste kolory 
i trochę nowoczesności.

Wielką odmianą pokoju będzie od­
nowienie segmentu, zwłaszcza jeśli jest 
z drewnopodobnej płyty. Zdecydujmy 
się na jego pomalowanie. „Operacja” 
będzie bardzo prosta, niebyt czaso­
chłonna - a efekt nadspodziewanie do­
bry. Jeśli segment nie jest z drewna lub 
drewnianej okleiny, należy zastosować 
kryjącą akrylową farbę. Osoby odważ­
ne niech malują na zieleń, szafir, żół­
ty. Osoby o gustach zachowawczych 
mają do wyboru biel, kremowy, pista­
cjowy... Jeśli zmiana koloru będzie ra­
dykalna, należy pomyśleć jeszcze o pa­
sujących do niego akcentach kolory­
stycznych, takich jak abażur, wazon, a 
nawet zasłony.

Drewnopodobną nijaką szafę, jakie 
stoją w wielu mieszkaniach w małych 
pokojach, można zmienić do niepozna­
nia, ale trzeba w tę zmianę włożyć tro­
chę pracy. Najpierw kupujemy listew­
ki ©zdobne i przycinamy tak, by można 
je było przykleić do drzwi w odległości 
ok. 10-15 cm od zewnętrznych krawę­
dzi. Obramowujemy listewkami i ku­
pujemy tapetę we wzór, jaki lubimy (ru­
stykalny, geometryczny, kolorowe krat­
ki). Całą szafę wraz z listewkami (z 
wyjątkiem fragmentu, który znajduje się 
w listewkowej ramie) malujemy kryją­
cą akrylową emalią na kolor, który lu­
bimy, a który znajduje się we wzorze ta­
pety. Na końcu przycinamy tapetę, przy­
klejamy i czekamy na słowa podziwu 
od bliskich. Lina SZEJNER
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EKSPERT ODPOWIADA

Do zwalczania pleśni
PROSTY, MAŁY, FUNKCJONALNY

Domek optymalny
„Jak radzić sobie z pleśnią, która 
pojawiła się na ścianach we­
wnętrznych mojego mieszkania. 
Towarzyszy jej przykry za­
pach?” - pyta pani Maria Kow­
nacka z Opola. Podobny problem 
zgłoszało ostatnio wielu innych 
Czytelników.

0 radę poprosiliśmy Mariana MAR­
CA, przedsiębiorcę budowlanego.

- W sklepach z chemią budowla­
ną osiągalny jest preparat o nazwie 
„Mykotax”, posiada on atest Pań­
stwowego Zakładu Higieny. Moż­
na go zastosować bezpiecznie nawet

w tym czasie, gdy w mieszkaniu 
znajdują się ludzie. Nadaje się do 
użycia w budownictwie mieszka­
niowym, w kuchniach, łazienkach, 
pralniach.

Mykotax stosuje się jako dodatek 
do farby emulsyjnej lub klejowej. Dla­
tego warto po niego sięgnąć, gdy od­
nawiamy mieszkanie. Jego działanie 
polega na tym, że zabezpiecza on po­
włoki malarskie przed działaniem 
grzybów pleśniowych.

Przed użyciem preparatu należy do­
kładnie usunąć zapleśniałą powłokę 
malarską i dwukrotnie zmyć ścianę. 
Pierwszy raz wodą z detergentem, dru­

gi - czystą wodą. Następnie dodać my­
kotax do farby w ilości podanej na opa­
kowaniu (75 g preparatu na 1 litr far­
by emulsyjnej lub 125 g na 1 litr far­
by klejowej). Potem dokładnie 
rozmieszać i malować ściany zgodnie 
z instrukcją.

W ten sposób pomalowanej ścia­
ny nie należy pokrywać tapetą ani bo­
azerią.

Na rynku preparat występuje w 150 
gramowych pudełkach i jednokilo­
gramowych puszkach.

Notowała
Maria SZYLSKA

Widok domu od strony wejściowej.

Joanna i Eryk Jankowscy do nie­
dawna działali na wrocławskim 
rynku, obecnie mieszkają w Opo­
lu. Opracowali wspólnie kilka­
dziesiąt projektów domków jed­
norodzinnych, które określili 
wspólnym mianownikiem „domki 
optymalne”.

P
od tym hasłem kryją się domy 
proste, funkcjonalne, łatwe do 
zbudowania i przyjazne dla 
mieszkających w nim ludzi. Projekty 

przeznaczamy przede wszystkim dla 
tych osób, które zamierzają budować 
pierwszy swój dom. Na początek po­
winien być on nieduży, oszczędny, do­
stosowany do potrzeb i możliwości fi­
nansowych inwestorów - mówi ar­
chitekt Eryk Jankowski.

Dom, który prezentujemy, spełnia 
te założenia. Ma ponad 93 m kw. po­
wierzchni użytkowej i 139 m kw. po­
wierzchni całkowitej, powierzchnia 
zabudowy wynosi 69,95 m kw. Do je­

go postawienia potrzebna jest działka 
o minimalnych wymiarach 17,50 x 
17,60 m. Przewidziany został do re­
alizacji w technologii tradycyjnej - 
murowanej. Projekt zakłada, iż wy­
korzystane zostaną bloczki YTONG 
(do ścian zewnętrznych - YTONG 36,5 
o współczynniku przenikania ciepła 
k-0,31 W/m kw. K), strop będzie żel­
betowy, gęstożebrowy, typu Teriva 1, 
więźba dachowa - drewniana (kro­
kwiowo-jętkowa), dach pokryty da­
chówką cementową.

Na parterze architekci zaprojekto­
wali pokój dzienny wraz z kuchnią, 
pokój gościnny, który może służyć ja­
ko gabinet, oraz łazienkę i pomiesz­
czenie gospodarcze. Z tego ostatnie­
go prowadzi dodatkowe wyjście na ze­
wnątrz domu. Pokój dzienny zaś łączy 
się z tarasem. Na użytkowym podda­
szu mieszczą się dwie sypialnie oraz 
garderoba i druga łazienka.

Maria SZYLSKA
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LOKALE

„W0RK-SERVICE"-456-49-99, 456-60-60.

• 21416RJ1 

SPRZEDAM działkę 456-60-60. 21475AD1

KUPIĘ mieszkanie 456-49-99.2148iadi 

SELEKTA-INVEST POLSKIE NIERUCHOMO- 
ŚCI. 454-10-35; 44-10-995. 34255JB1

INVESTOR - NIERUCHOMOŚCI - 

474-24-01; 0602-765-971. 49039ZC1

„WŁASNY DOM" - NIERUCHOMOŚCI, 

455-01-74. 7661BO7

BIURA - WYNAJEM. 0603-03-03. 5io34zci

NIERUCHOMOŚCI „Willa" Opole, Damrota 10, 

Ip. Tel. 454-58-66 w. 313; 0604-104-640.

____________________________ _________51080ZC1 '

DOŁŻYCKA - NIERUCHOMOŚCI - 
454-33-01, KOŚCIUSZKI 13. 7731B07

NIERUCHOMOŚCI .BAJ" - 453-62-33; 

441-78-44..7766B07

WYCENY, nadzory, ekspertyzy 0603-753-293.

51628ZC1

ZAWADA - dziatki, 0503-907-280, 453-94-63.
51753DN1

MIESZKANIE kupię. 455-90-63; 
0600-950-713.5i796zci.

SKLEPY sprzedam. 0-604-22-32-45. 51964dki

SPRZEDAM domy i dziatki. 453-03-12, 
0604-455-625..52067dki

KUPIĘ dom lub dziatkę. 453-03-12, 
0604-455-625.52069dki

DO wydzierżawienia pomieszczenia biurowe w 
centrum Opola. Tel. 453-64-64. 52142RJ1

LOCUM NIERUCHOMOŚCI 45-44-235.

KOŁŁĄTAJA 9. 52i63zci 

OPOLSKA GIEŁDA NIERUCHOMOŚCI - 

CZARNECCY, 45-64-701; 441-76-75;
47-44-494; 0601-783-298. 7889B07

52621jbl 
SPRZEDAM 65 m2 Dąbrowszczaków. 
0603-977-883.52279ZC1

SPRZEDAM 61 m2 - ZWM; 0503-105-495.
-________________________ s_______ 52280ZC1

NIERUCHOMOŚCI „Grudzice", Kottątaja 2, 

4567-382, 0501-540-093. 52398ZC1

STAN surowy zamknięty - Kępa. 4742-781.
___ _____________________ 2___________ 52660ZC1

SPRZEDAM lokal handlowy w Opolu. Tel. 
0504-00-39-30.52677ZC1

SPRZEDAM dom; 446-07-70. , 52682RJ1

„A.Z. GWARANCJA" NIERUCHOMOŚCI, 

TEL/FAX 457-97-04; 0602531334.
52688ZC1

SPRZEDAM garaż Krapkowice; 446-07-70.
■ 52710RJ1

DO wynajęcia lokal - centrum Strzelec Op. - 
461-02-42, 0604-614-187.52864RJ1

SPRZEDAM dziatki budowlane: Domecko 
23a, Zawada 15a. Tel. 0602-290-441.

52967ZC1

SPRZEDAM LUB ZAMIENIĘ NA MIESZ­
KANIE SKLEP - OPOLE. TEL.
0601-461-788. 53217dki

NOCLEGI - OPOLE. 0601-461-788.
'■ •53219DK1 

SPRZEDAM dom - ulga budowlana, Nysa 
0601866761.1385al3 

ESPERO - NIERUCHOMOŚCI; KĘDZIERZYN 

483-83-25, 0603-936-939 53336RJ1

KUPIĘ kawalerkę lub mieszkanie do 40m2 w 
Brzegu. Tel. 415-55-82, 435-33-55,
0600-777-307.53345RJ1 

TEREN pod budowę stacji paliw przy drodze kra­
jowej 401, 7km od A-4, pełna dokumentacja, po­
zwolenie budowlane. Tel. 415-55-82, 
435-33-55, 0600-777-307.  53348RJ1

SPÓŁKA sprzeda w Kluczborku, ul. Ossowskiego 

uzbrojony teren - 1,4 ha z budynkiem 
biurowo-warsztatowym - 300 m2. Tel. 
453-92-31. 53369DK1

SPRZEDAM tanio mieszkanie 62 m2 - 2 pokoje 
- komfort, Tel. 456-51-72. 53444adi

SKLEP DO WYNAJĘCIA, OPOLE.
0601-461-788. 53451ADI

SPRZEDAM mieszkanie 48 m.kw., Ip, Tułowice 
0601918903.1401A13

SPRZEDAM 49m.kw., Nysa - Podzamcze, 
0602468540.1394AL3

MIESZKANIE 57 m2 centrum - sprzedam, tel. 
0606207774; 453-03-13 po 16.00. 8045B07

SPRZEDAM działkę budowlaną 8,8 arów w 
Opolu. Tel. 0-602-33-40-98.53489dki

SPRZEDAM działkę budowlaną uzbrojoną 15 ar 
- Opole - Szczepanowice . 0604-637-668.

S3533DK1

SPRZEDAM: działka budowlana - Kępa k/Opola 
-11 ar, dom do remontu - Opole-Grudzice - 8 ar.
Telefon 0601-548-443 do 15.00.- 53537DK1

WOŁCZYN - działkę ‘ 1,3 ha sprzedam; 
453-94-63.53539RJ1

TRZYPOKOJOWE Niemodlin 0692-249-790.
 .53543RJ1

SPRZEDAM dom jednorodzinny Przychód 35 
(033)-855-37-73.  53546RJI

SPRZEDAM mieszkanie 64 m2 w Namysłowie. 
Wysoki parter. Tel. 0602-514-359, 410-15-47.
i 53594RJ1

DO wynajęcia powierzchnia na działalność gospo­
darczą, biurową, lekarską (parking, monitoring 
obiektu) - Opole ul. Strzelceka 1. Tel. 454-37-44; 
0601-47-52-61. 53604zci

SPRZEDAM kawalerkę 36 m2 , Karpacka, wyre­
montowaną, 69.000,-, tel. 457-43-39 
8.00-16.00.53615ZC1

DO wynajęcia 3-pokojowe
Rynek.0609-108-171.536i7zci 

KĘDZIERZYN - Domix - nieruchomości, 
483-81-79.H49EC6 

KUPIĘ lub wynajmę mieszkanie. Olesno. 
0603-994-950.85JL8

ATRAKCYJNE POMIESZCZENIA HANDLOWE 
W CENTRUM OPOLA DO WYNAJĘCIA, 
453-15-17, (10.00-15.00). 8069B07

ATRAKCYJNE DZIAŁKI BUDOWLANE W 
OPOLU SPRZEDAM, 453-15-17, 
(10.00-15.00) 8070BQ7

SPRZEDAM KAWALERKĘ - MAŁY RYNEK, 
456-66-48; 0605856234.8071807 

SPRZEDAM DOM ■ SUCHY BÓR, TEL. 

455-16-74.8063B07

DWUPOKOJOWE, garaż Niemodlin 4606-917 
PO 15.00.53630RJ1 

SPRZEDAM rozpoczętą budowę domu. Działka 
18 arów, Kędzierzyn-Koźle 481-83-74, 
0601-071-945..53666RJ1

I DOM - Stawice. 0601-746-336. 53679zci I

SPRZEDAM dom w Opolu. Tel 0604-896-569, 
0608-17-44-95. 53688dki

POKÓJ do wynajęcia, 458-18-86. 53726DK1

SPRZEDAM działki budowlane uzbropjóne. 

0501-006-352,53727ZC1

KUPIĘ dom k/Opola - INVESTOR - 474-24-01.
53732DK1

DZIAŁKI k/Opola. INVESTOR - 474-24-01. .

 - .53734DK1

WYNAJMĘ mieszkanie -3 pokoje, parter. Oś. 
Malinka, Opole. Tel. 456-86-37. 53741DK1

KAWALERKA z boksem garażowym centrum 
sprzedam; 457-89-52, 0604-966-861.53751RJ1

SPRZEDAM DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ - 
TURAWA MARSZAŁKI, PO GODZ. 16.00 
4212-287. 809QB07

3-pokojowe sprżedam. 454-95-95, 
0601-481-810.53769DK1

DO wynajęcia mieszkanie - ZWM. 47-45-369.
'’5379ODK1

SPRZEDAM dwupokojowe Opole, Oleska - niski 
czynsz. 453-90-17; 0501-372-739. 538iizci 

.CENTRUM' - NIERUCHOMOŚCI. 

457-57-77.53847dki

OKAZYJNIE sprzedam, działki mieszkaniowo - 
usługowe pod Opolem - rewelacyjne położenie!. 
Tel. 0-600-241-703.5388ozci

TANIO sprzedam dużą działkę uzbrojoną pod 
Opolem. Tel. 0-602-794-255.53882zci 

SPRZEDAM działkę budowlaną - Opole. 
44-20-297.5389izci

DWUPOKOJOWE - UMEBLOWANE - 
SPRZEDAM. 455-11-06;
0604-977-338.53943DK1

SPRZEDAM dom w stanie surowym. Tel. 
437-51-13.53957DK1

SPRZEDAM mieszkanie 45 m Ozimek. Tel. 
071/398-30-39.53963RJ1 

DO wynajęcia nowe mieszkanie 2 pokojowe w 
Opolu. 650 zł plus opłaty. Tel. 0601-42 44 40.

• 53969AD1

SPRZEDAM pilnie dziatki budowlane Grudzice, 
Walidrogi. Tel. 4212-870.53999510. 

„DOMEX" - NIERUCHOMOŚCI 454-77-82; 

474-39-12; 0602-348-410. 54oi6zci

SPRZEDAM 2-3-POKOJOWE. 454-77-82; 
474-39-12.54O17ZC1 

SPRZEDAM MAGAZYN + DZIAŁKA 40A 
(GROSZOWICE). 454-77-82; 474-39-12.

54018ZC1

SPRZEDAM DZIAŁKĘ 96A
(WROCŁAWSKA). 0602-348-410.

______________ ____________________ . 54O19ZC1 

DO WYNAJĘCIA POKÓJ, 4537607. 8125B07 

DWUPOKOJOWE sprzedam. 453-73-74.
54029ZC1

DWUPOKOJOWE kupię. 0503-13-88-89.

54032ZC1

CZM „Cezal” Sp. z 0.0. w Opolu przy ul. 
Kościuszki 31 wynajmie pomieszczenia biuro­
we na III piętrzę. Informacje pod numerami te­
lefonów: 454-52-83, 453-72-78, 453-92-93, 
453-92-91. 54056RJ1

SPRZEDAM mieszkanie - 38 m2 - Opole. 
0501-36-36-12.54076DK1

SPRZEDAM działkę Grodziec k/Ozimka. Tel. 
0502-280-474; 012/645-66-54 po 20.00.

54086ZC1

DO wynajęcia 2 pokoje z dużą kuchnią (c.o.) - w 
Opolu. 457-54-80, 0501-540-415. 54097DK1 

DO wynajęcia nowe M-3 Opole, ulica 
Niedumego. Tel. 032/203-18-72 po 16.00, lub 
0606-888-231.;54io9Rji 

DO wynajęcia 2-pokojowe umeblowane. Tel. 
0605-33-65-32. 54122ZCI

PILNIE działka budowlana Opole - Grudzice. 
458-17-34; 0604-566-553. ' 54i27zci

SPRZEDAM mieszkanie Gogolin + garaż. 
0608-668-686; 446-86-01 do 16.00. 54i3izci 

WYNAJMĘ, sprzedam trzypokojowe Opole. 
4216-002.54132ZC1 

SPRZEDAM dom - 12 km od Opola. Tel. 

0608-038-862.54i33zci

KAWALERKA w centrum miasta z telefonem. 
4417-623., 54137ZC1 

DO WYNAJĘCIA, Z MOŻLIWOŚCIĄ KUPNA, BAZA 

MAGAZYNOWO - HANDLOWA 0 POWIERZCHNI 
1,57 HA W CHRÓŚCICACH KOŁO OPOLA, 44 25 

700. 54190AD1

LAKMA S.A. Cieszyn - Skład fabryczny nr2
45-315 OPOLE, ul. Głogowska 22. Tel. Fax 077/441 67 23

zbigniew.mendala@lakma.com

WYNAJMIE LOKALE:
1. Biurowe o pow.: 12,50m^ ; 25,00m^ położone na Ip.

2. Magazynowo-Handlowy o pow.: 218,00m^ położony na parterze fronłem od strony ul. Głogow­

skiej z możliwością adaptacji do różnej działalności gospodarczej. Istnieje możliwość wynajęcia i 
zagospodarowania przyległego gruntu o pow. 1000m^.

Lokale są wyposażone we wszystkie media. Parkingi, rampy, dobry dojazd.

52O78dnl

OPOLSKIE STOWARZYSZENIE PROFESJONALNYCH 
POŚREDNIKÓW RYNKU NIERUCHOMOŚCI

OGŁOSZENIA BIUR ZRZESZONYCH
Biuro Obrotu Nieruchomościami 

W. Mironowicz, T. Lisiński 
Opole, ul. Kołłątaja 11

Tel. 454-50-31 wew. 26
1. Dom w budowie 200m2, Opole,4545031 

w. 26,
2. Dom nowy 250m2, Opole, 4545031 w. 26,

; 3. Mieszkanie 2-pok., 40m2, Opole ul., Podha­
lańska, 4545031 w. 26,

4. Mieszkanie 2-pok., 44m2, Opole ul., Koszyka, 
4545031 w. 26,

5. Mieszkanie 2-pok., 47m2, Opole, ul. Dambo- 
nia, 4545031 w. 26,

6. Mieszkanie 2-pok., 34m2, Opole, ul. Dambo- 
nia, 4545031 w. 26,

7. Mieszkanie 3-pok., 50m2, Opole-Chabry, 
4545031 w. 26,

8. Mieszkanie 3-pok., 75m2+ogród, Ozimek, 
4545031 w. 26,

9. Zakład produkcyjny w Zielęcicach 240 m2, 
4545031 w. 26,
Biuro Nieruchomości „ESPERO” s.c.
Kędzierzyn-Koźle, al. Jana Pawła II 4 

Tel/fax 483-83-25, e-mail 
espero@espero.kk.pl

1. Mieszkanie 1-pok., 32m2, 34tys., Kędzierzyn,
; 4838325,
2. Mieszkanie 38m2, Ip., 40 tys., Kędzierzyn, 

4838325,
3. Mieszkanie 24m2, 22 tys., Kędzierzyn, 

4838325,
4. Mieszkanie 2-pok., Illp., 47m2, 51 tys., Kę­

dzierzyn, 4838325
5. Mieszkanie 2-pok., 48m2, 49 tys., 4838325,
6. Mieszkanie 4-pok., Ip., 83m2, Kędzierzyn, 

4838325,
7. Dom szeregowy z działką 69 tys., Zdzieszowi­

ce, 4838325.
8. Dom do remontu 120m2, działka 10,3a, 

42 tys., Kędzierzyn, 4838325,
9. Działka budowlana, 10,5a, zezwolenie na bu­

dowę, Reńska Wieś, 483-83-25.
WROCŁAWSKA GIEŁDA 

NIERUCHOMOŚCI
Przedstawicielstwo w Opolu 

Opole, ul. 1 Maja 9

1. Mieszkanie 2-pok., 48m2, Szare Szeregi, 
4566686,

2. Mieszkanie 3-pok., 71m2, Dąbrowszczaków, 
4566686,

3. Dom 126m2, nowy, Łubniany, 4566686,
4. Dom 150m2, nowy, Budkowice, 4566686,
5. Dom 168m2, nowy Kędzierzyn, 4566686,
6. Dom 180m2 + 120m2 usługowo-biurowe, 

4566686,
7. Lokal typu PUB, centrum Opola, 4566686
8. Gospodarstwo 23ha, 3h lasu, 4566686,
9. Wynajem-lokal 1200m2 pow. biurowej, Opo- 

le-centrum, 4566686.
„CARDOM" Biuro Obrotu 

Nieruchomościami
Kędzierzyn-Koźle, ul. Powstańców 2 
Tel./fax 483-72-04,0-602-379 056

www.cardom.alert.pl
1. Mieszkanie 1-pok., 31m2, parter, 26 tys., 

Kędzierzyn, 4837204,
2. Mieszkanie 1-pok., 37m2, IVp., 26 tys., 

Kędzierzyn, 4837204
3. Mieszkanie 2-pok., 33m2, lip., balkon, 

27,5 tys., Kędzierzyn, 4837204,
4. Mieszkanie 3-pok., 65m2, Vlp., 70tys., 

Kędzierzyn, 4837204,
5. Mieszkanie 3-pok., 52m2, III., balkon, 65 tys., 

Kędzierzyn, 4837204,
6. Dom wolnostojący, komfortowy, 8a, 290 tys., 

Kędzierzyn, 4837204,
7. Domy : wolnostojące, do zamieszkania, 

od 140 tys., Kędzierzyn, 4837204,
8. Dom wolnostojący, nowy, 7a, cena do uzgod­

nienia, k/Glogówka, 4837204,
9. Działka budowlanal4a, 50 tys., Kedzierzyn- 

Kłodnica, 4837204.
OPOLSKA GIEŁDA NIERUCHOMOŚCI

Opole ul. Kościuszki 1A 
- tel/fax 456-47-01

Opole ul. Krakowska 37
- tel. 441-76-75

Opole ul. Lelewela3 - tel. 474-44-94
1. Mieszkanie 2-pkL, 47m2, Ip., 74 tys. Chabry, 

4564701,
2. Mieszkanie 2-poziomowe 4-pkt, 140m2, IVp., 

taras-komfort, 250 tys. ul. Kołłątaja, 4564701,

3. Mieszkanie 4-pkł, 74m2, Illp., 139 tys. Ko­
szyka, 4564701,

4. Dom 6-pkł, 180m2, dz. 16a, 250 tys., Suchy 
Bór, 4564701,

5. Dom-nowy 230m2,330 tys., Opole ok. ul. Ole­
skiej, 4564701,

6. Dom-nowy komfortowy 170m2, z wyposaże­
niem, 270 tys., 20 km od Opola, 4564701,

7. Dom 7-pok., 2-kuch, 2-łaz, 180m2, dz. 9a, 
215 tys. Luboszyce 4564701,

8. Kamienica ll-piętrowa, 145m2, (na biuro, sie­
dzibę firmy) Opole-Centrum cena 3800 zł/m.- 
c 4564701,

9. Atrakcyjne działki budowlane : Opole, Lubo­
szyce, Dębska Kuźnia, Dąbrowa, Przysiecz, Dzi­
ków, Kotórz, 4564701.

Agencja Nieruchomości „Grudzice" s.c. 
Opole, ul. Kołłątaja 2

Tel. 4567-382, kom. O 501 540 093
1. Mieszkanie 1-pok., 41m2, 70 tys., ul.Kościuszki, 

4567-382,
2. Mieszkanie 2-pok., 47m2,80 tys., PI. Teatralny, 

4567-382,
3. Mieszkanie 3-pok., 60m2, 140 tys., ul. Za­

jączka, 4567-382,
4. Mieszkanie 4-pok., 86m2, 160 tys., ul. Wil­

sona, 4567-382,
5. Dom N. W. Królewska 3-pok., 90m2, garaż, 

dz. 6a, 210 tys. 4567-382,
6. 1/2 bliźniaka, 55m2, dz. 10a, 140 tys., 

Opole, 4567-382,
7. Domy do wykończenia (ulga budowlana) 

Opole, okolice, 4567-382,
8. Działki: Opole, Grudzice, N. W. Królewska, Bier­

kowice, Gosławice, Grotowice, Ochodze, Gro- 
szowice, inne, 4567-382,

9. Obiekty i pomieszczenia ustugow-wytwórcze do 
sprzedaży i wynajmu, 4567-382.

BIURO OBROTU NIERUCHOMOŚCIAMI I 
PROJEKTOWANIA „WŁASNY DOM" 

OPOLE, UL. SOSNKOWSKIEGO 40-42,
P.103, Tel/Fax455-01-74

e-mail: własny-dom@alert.pl
1. Mieszkania 1-2 - POKOJOWE, OSIEDLE KO­

LOROWE, 4550174,
2. Mieszkanie 3-pok., 65m2, 140 tys., WYSOKI

STANDARD Malinka II, 4550174,
3. Mieszkanie 3-pok., ZWM, SPRZEDAŻ LUB ZA­

MIANA NA 2-pok., + DOPŁATA 61m2,105 tys., 
4550174,

4. Mieszkanie 3-pok., 48m2, 78 tys., CHABRY 
4550174,

5. Posiadłość pod Opolem. Dom 240m2, dz.lha, 
ogrodzona, ogród, las, 4550174,

6. Dom do remontu dz. 14a, 160 tys., Opole, 
4550174,

7. Dom w zabudowie szeregowej, OPOLE, SPRZE­
DAŻ LUB ZAMIANA NA 3-pok., + DOPŁATA 
dz. 5,5a, 310 tys., Opole, 4550174,

8. Dom wolnostojący dz. 10a, 160 tys., Chmie- 
lowice, 4550174,

9. Działka budowlana, uzbrojona 10a, 50 tys., 
Wójtowa Wieś, 4550174,

AGENCJA OBROTU NIERUCHOMOŚCIAMI 
Joanna Dołżycka

Opole, ul. Kościuszki 13/2 
Tel/fax 454-33-01

1. Małe mieszkania, 4543301,
2. Różne mieszkania w starym budownictwie, 

4543301,
3. Mieszkania 3-pok., 48m2, Chabry, 4543301, 
4. Mieszkanie po remoncie 47m2, Plac Teatral­

ny, 4543301,
5. Tanie mieszkania : 3-pokojowe, 4543301,
6. Mieszkania na parterze 82m2, Śródmieście, 

4543301,
7. Zabudowa szeregowe, Śródmieścia, 4543301, 
8. Domy : Opole, Winów, okolice, 4543301, 
9. Działka inwestycyjna 27 arów, 4543301.

NIERUCHOMOŚCI GUT-DOM 
Opole, ul. Krakowska 33c/lp. 

Tel. 454-33-33, tel/fax 4567-222 
Tel. kom. 0-602-63-90-53 

e-mail : gutdom@cbn.pl
1. Mieszkanie 1-pok., 30m2, jasna kuchnia, bal­

kon, CHABRY, 4543333,
2. Mieszkanie 2-pok., 52m2, Ip., 90 tys., WA­

RYŃSKIEGO, 4543333,
3. Mieszkanie 3-pok., 64m2, 100 tys. ZWM, 

4543333
4. Mieszkanie 2-pok., 35m2, 80 tys., OSIEDLE 

KOLOROWE, 4543333,

5. Szeregówka 100m2, 160 tys. OPOLE, 
4543333,

6. Szeregówka 122m2, 220 tys. TARNOPOLSKA, 
4543333,

7. Domy: BŁOTY, POKÓJ, CZARNOWĄSY, CHMIE- 

LOWICE, 4543333,
8. Dom 110m2, 5pok., 2 kuch., 2 laz.,150 tys., 

GOGOUN, 4543333,
9. Działki budowlane OKOLICE OPOLA, 4543333, 

„MEDIATOR" Sp. z o. o.
Opole, ul. Krakowska 37 

tel. 454-25-75, fax 454-34-13 
e-mail: mediator@civ.pl

1. Kawalerka 24m2, Ip., Chabry 45 tys. 4542575,
2. Mieszkanie 1-2-pok., 33m2, ok. 1 Maja, 56 

tys., 4542575,
3. Mieszkanie 2-pok., 37m2, niski budynek, 69tys. 

ok. Centrum, 4542575,
4. Mieszkanie 3-pok., 61m2, lip., 110 tys. Ma­

linka, 4542575,, 4542575,
5. Szeregówka 120m2, st. sur. zamkn., 2 gara­

że, ulga budowlana, Kol. Gosławicka, 292 tys., 
4542575,

6. Dom 5-pok., 2 łaz., dz. 10a, przy lesie, 182 
tys., ok. Ozimka 4542575,

7. Działka 8,2ara, Opole, boczna ul. Lipowej, 
4542575,

8. Działki od 10-12 arowe, Luboszyce, 4542575, 
9. Działki po 10a Turawa-Marszałki 3000/ar

mailto:zbigniew.mendala@lakma.com
mailto:espero@espero.kk.pl
http://www.cardom.alert.pl
mailto:asny-dom@alert.pl
mailto:gutdom@cbn.pl
mailto:mediator@civ.pl
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BUDOWNICTWO

*** BLACHY DACHÓWKOWE - TRAPEZO­

WE - PŁASKIE - SIATKI **** PROMOCJA 

*** PRODUCENT 457-37-79(80), 

CHMIELOWICE, OGRODOWA 7 ***.

37559ZC1

WIĘŻBY dachowe 550 zl m3 z dostawą oraz 

skup topoli - możliwość ścinki. Tel. 

0602-460-509 4969ojbi

BRAMY, ogrodzenia. Tel. 077/ 
46-17-653. 5ioi4DKi

GRANITOWA KOSTKA BRUKOWA. OPAŁ. 

454-04-42.,0601-575-800.  51629dki 

ZLECĘ budowę garażu 0603-753-293. sieąizci 

OKNA PCV, produkcja, montaż, raty; 

032/233-85-07.52018RJ1 

SIATKI ogrodzeniowe najtaniej, 435-79-06.

1377AL3

RYNNY (1-2-4 M) MIEDŹ, CYNK-TYTAN, 

OCYNK. BLACHY; 482-02-63. 53010RJ1

OGRODZENIA balustrady schody konstrukcje 

stalowe wykonanie montaż; (077)-4600-530, 

(077)-4600-011.53144RJ1 

PŁYTKI „Opoczno" - Opole, Żeromskiego róg 

Grunwaldzkiej, 454-66-54. Dowóz gratis - do 

200 km.53406DK1

BUDOWA domów, remonty. 458-08-16; 

455-18-53.53506ZC1

STROPY Teriva, pustaki szalunkowe „Sembet" 

Osiny, Opolska 27, tel. 4646-149; 

0601-450-843.53576ZCI

SIATKA ocynk - tanio. 0608-38-53-19.

53833ZC1

BLOCZKI żwirobetonowe, wibroprasowane M-6, 

14x25x38, 456-30-07; 456-30-17. 8119B07
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CZASEM OJCOSTWO TRZEBA UDOWADNIAĆ, CZASEM ZAPRZECZAĆ

Gdy tata jest niepewny
Jeżeli formalni małżonkowie od wielu miesięcy czy nawet lat nie mieszkają razem, 
a kobieta rodzi dziecko, uznaje się, że jego ojcem jest jej mąż.

D
omniemanie ojcostwa, gdyż 
z taką zasadą prawa rodzin­
nego mamy do czynienia w 
tej sytuacji, może być dla po­
zostającego w separacji mał­

żonka przykrą niespodzianką. Zwłasz­
cza jeśli wie, iż formalna małżonka od 
wielu miesięcy mieszka z innym męż­
czyzną i to on jest faktycznym ojcem. 
W takiej sytuacji trzeba sądownie prze­
prowadzić zaprzeczenie ojcostwa (ist­
nieją trzy sposoby ustalania ojcostwa: 
domniemanie, uznanie, ustalenie).

Domniemanie zakłada, że jeżeli
-dziecko urodziło się w czasie trwania 
małżeństwa lub przed upływem 300 
dni od jego ustania lub unieważnie­
nia, to ojcem dziecka jest mąż matki.

Wyjątkiem jest sytuacja, gdy przed 
upływem tych 300 dni matka ponow­
nie wyszła za mąż. Wówczas przyj­
muje się, że ojcem dziecka jest drugi 
mąż.

Uznanie dziecka to osobiste (do­
browolne) oświadczenie mężczyzny, 
że on jest ojcem. Dziecko 'może być 
uznane bez względu na wiek, a więc

Jeśli sytuacja prawna nowo narodzonego dziecka jest niejasna, ojciec 
powinien złożyć oświadczenie o jego uznaniu.

zarówno małoletnie, jak i pełnoletnie.

Uznanie dziecka następuje przed:
• kierownikiem urzędu stanu cywil­
nego;
• w sytuacjach wyjątkowych, np. nie­
bezpieczeństwa grożącego życiu ojca 
- przed notariuszem lub terenowym 
organem administracji państwowej
• za granicą - przed polskim konsu­
lem.

Do uznania dziecka poczętego i ma­
łoletniego potrzebna jest zgoda mat­
ki, a w przypadku dziecka pełnolet­
niego - zgoda dziecka i matki (gdy 
matka nie żyje - tylko zgoda dziecka).

Uznanie dziecka ma skutek wstecz­
ny, tzn. może się zdarzyć, że męż­
czyzna, który uznał kilkuletnie dziec­
ko, będzie miał obowiązek jego ali- 
mentowania od chwili urodzenia.

Mężczyzna, który uznał dziecko, mo­
że w ciągu roku od daty uznania żą­
dać jego unieważnienia z ważnych przy­
czyn. Są nimi między innymi: 
• stan uniemożliwiający świadome lub 
swobodne podejmowanie decyzji i wy­
rażanie woli, np. stan po ciężkiej ope­
racji, choroba psychiczna 
• istotny błąd co do treści czynności 
prawnej (np. przekonanie uznającego, 
że dziecko urodziło się przedwcześnie, 
podczas gdy - jak się później okazało 
- urodziło się ono o czasie - co oznacza, 
że data jego poczęcia przypadła na 
okres, w którym uznający nie współżył 
z matką dziecka)
• groźba, np. groźba samobójstwa mat­
ki dziecka.

Aby żądać unieważnienia uznania 
dziecka, mężczyzna powinien złożyć

odpowiedni pozew do sądu. Powódz­
two powinno być wytoczone prze­
ciwko dziecku i matce, a jeśli matka 
dziecka nie żyje - przeciwko dziec­
ku. .

Unieważnienia uznania może żądać 
także:
• dziecko, które zostało uznane przed 
osiągnięciem pełnoletności, jeżeli męż­
czyzna, który je uznał, ńie jest jego oj­
cem
• matka dziecka
• prokurator.

Unieważnienie uznania dziecka nie 
jest możliwe po śmierci dziecka.

Ustalenia ojcostwa matka dziecka 
może dochodzić przed sądem, gdy 
mężczyzna nie uznał dziecka dobro­
wolnie.

Sądowego ustalenia ojcostwa mo­
że żądać: dziecko, jego matka i pro­
kurator, przy czym matka może żądać 
ustalenia ojcostwa tylko do czasu osią-; 
gnięcia przez dziecko pełnoletności. 
Niedopuszczalne jest ustalenie ojco­
stwa przed urodzeniem się dziecka, 
można natomiast dochodzić ojcostwa 
po śmierci dziecka.

Ważne: Gdy dziecko osiągnie peł- 
noletność - tylko ono może żądać usta­
lenia ojcostwa. Wystąpienie pełnolet­
niego dziecka o ustalenie ojcostwa nie 
jest ograniczone w czasie i nie

Kto udowadnia, kto płaci
Ciężar udowodnienia, iż ojcostwo było niemożliwe, spoczywa na mężu matki. Możliwe sę dowody:

z badania grup krwi,

z badań antropologicznych,

z badania dojrzałości płodu,

z badania zdolności zapłodnienia (innymi słowy - z niezdolności płciowej mężczyzny)

z badania śliny

z zeznań świadków (sam ten dowód jednak nie wystarczy)

z DNA
Koszt wykonania badania serologicznego I stopnia to 642 zł, a badania genetycznego 1.550 zł. Sąd 

obciąża kosztami tę stronę postępowania, która przegrywa proces. Jeżeli badania wykluczą ojcostwo 

mężczyzny, koszty pokrywa matka. W szczególnych sytuacjach sąd może ją zwolnić z kosztów 

sądowych.

przedawnia się, tzn. może ono wystą­
pić z pozwem o ustalenie ojcostwa w 
każdej chwili.

Jeżeli mężczyzna uważa, że nie jest 
ojcem dziecka, którego ojcostwo przy­
pisuje mu matka dziecka, może wy­
stąpić do sądu z pozwem o zaprzecze­
nie ojcostwa.

Jeżeli dziecko urodziło się w trak­
cie trwania małżeństwa lub przed upły­
wem 300 dni od dnia orzeczenia roz­
wodu, to w.świetle prawa domniemy­
wa się, że ojcem dziecka jest mąż (a 
jeśli nastąpił rozwód - były mąż).

W takiej sytuacji były mąż, jeśli nie 
jest ojcem i nie chce ponosić wszelkich 
konsekwencji z tym związanych, po­
winien wystąpić do sądu o zaprzecze­
nie ojcostwa w ciągu 6 miesięcy od 
dnia, w którym dowiedział się o uro­
dzeniu się dziecka.

Termin ten jest nieprzekraczalny, 
czyli po upływie 6 miesięcy sąd nie 
uwzględni powództwa o zaprzecze­
nie ojcostwa.

Jedynie w sytuacji, gdy z powodu 
siły wyższej (np. ciężka choroba, dłu­
gotrwały pobyt za granicą) uprawnio­
ny nie może wytoczyć powództwa 
przed sądem, termin ten na czas trwa­
nia przeszkody ulega zawieszeniu.

Mąż matki powinien wytoczyć po­
wództwo o zaprzeczenie ojcostwa prze­
ciwko dziecku i matce, a jeżeli matka 
nie żyje - przeciwko dziecku. I

Wystarczy jedna rozprawa

Rada mec.
Przemysław KULIŃSKI:

- Jeśli w związku małżeńskim pozostającym w 

długiej separacji rodzi się dziecko, najprościej 

i najkorzystniej jest, jeśli matka, jej mąż, czyli 

domniemany ojciec, i faktyczny ojciec dziecka 

dochodzą do porozumienia. Wówczas 

domniemany ojciec składa pozew o 

zaprzeczenie ojcostwa w sądzie właściwym dla 

miejsca zamieszkania. Przy dobrej woli 

wszystkie dowody można przeprowadzić na 

jednej rozprawie. Domniemanie ojcostwa 

zostaje uchylone, zaś faktyczny ojciec składa 

oświadczenie o uznaniu dziecka. Gdy nie ma 

dobrej woli i szans na porozumienie, obie 

strony muszą się liczyć z uciążliwym i 

kosztownym postępowaniem.

Rubryka jest redagowana we współpracy z 

Kancelarią Adwokatów i Radców Prawnych 

Jarosiński, Kuliński i Partnerzy.

Czesława ORZESZYNA, 
naczelnik wydziału koordynacji 
obsługi klienta w opolskim ZUS, 
wyjaśnia na łamach „NTO” 
wszelkie wątpliwości czytelników 
dotyczące funkcjonowania ZUS. 
Dziś od godz. 10.00 do 11.00 dy­
żuruje przy naszym telefonie 456- 
70-41 w. 319.

Ubezpieczenie 
na wychowawczym

Czy osoby pobierające zasiłek 
wychowawczy podlegają 
ubezpieczeniu zdrowotnemu?

Osoby korzystające z urlopu wy­
chowawczego do 26 września 
2001 podlegały ubezpieczeniu 
zdrowotnemu, jeżeli pobierały za­
siłek wychowawczy. Od 27 wrze­
śnia 2001 każda osoba korzystają­
ca z urlopu.wychowawczego po­
bierająca i niepobierająca zasiłku 
wychowawczego podlega ubez­
pieczeniu zdrowotnemu, jeżeli nie 
jest objęta ubezpieczeniem z inne­
go tytułu, w tym z tytułu bycia 
członkiem rodziny ubezpieczone­
go opłacającego składkę.

Dodatek pielęgnacyjny
W przyszłym miesiącu kończę 
75 lat. Czy przysługuje mi do­
datek pielęgnacyjny?

Dodatek pielęgnacyjny przysługu­
je osobie uprawnionej do emery­
tury lub renty, jeżeli osoba ta zo­
stała uznana za całkowicie nie­
zdolną do pracy oraz do 
samodzielnej egzystencji albo 
ukończyła 75 lat.
Natomiast osobie uprawnionej do 
emerytury lub renty przebywają­
cej w domu pomocy społecznej, 
w zakładzie opiekuńczo-leczni­
czym lub w zakładzie pielęgna­
cyjno-opiekuńczym dodatek pie­
lęgnacyjny nie przysługuje, chyba 
że przebywa poza tą placówką 
przez okres dłuższy niż 2 tygo­
dnie w miesiącu. I

PYTANIE DO PRAWNIKA
Jeśli chcecie Państwo uzyskać wyjaśnienie jakiegoś 

problemu prawnego, napiszcie krótkie pytanie na 
kuponie i prześlijcie na adres: 
„NTO", ul. Powstańców Śl. 9,45-086 Opole 

z dopiskiem „Pytanie”.

O PODEJRZANEJ TRANSAKCJI TRZEBA POINFORMOWAĆ INSPEKTORA FARMACEUTYCZNEGO

Prekursor pod ścisłym nadzorem
Od 14 listopada surowiej karane 
jest wytwarzanie i posiadanie pół­
produktów do produkcji narkoty­
ków.

P
rekursory, gdyż o nich mowa, sa­
me w sobie nie są narkotykami, 
ale służą bezpośrednio do ich pro­
dukcji. To substancje pochodzenia na­

turalnego lub syntetycznego, które mo­
gą być przetworzone na środek odu­
rzający lub substancję psychotropową. 
Prekursory dzielą się na 3 kategorie (I- 
R, oraz II-A-R i II-B-R), a ich wy­
twarzaniem mogą zajmować się tyl­
ko podmioty mające zezwolenie Wo­

jewódzkiego Inspektora Farmaceu­
tycznego.

Nowelizacja ustawy o przeciwdzia­
łaniu narkomanii, która weszła w ży­
cie 14 listopada, zaostrzyła z dwóch 
do pięciu lat więzienia kary za umyśl­
ne wytwarzanie, przetwarzanie, prze­
rób, import, eksport, zakup, posiada­
nie i przechowywanie prekursorów 
w celu niedozwolonej produkcji środ­
ków odurzających.

- To bardzo dobrze - uważa proku­
rator Roman Wawrzynek, rzecznik pra­
sowy Prokuratury Okręgowej w Opo­
lu. - Przestępstwa związane z narko­

tykami mają tak daleko idące nega­
tywne konsekwencje, zarówno dla po­
jedynczego człowieka, jak i całego spo­
łeczeństwa, że powinny być karane jak 
najsurowiej.

Prokurator przyznaje jednak, że 
przestępstwa związane z produkcją czy 
przemytem prekursorów są w naszym 
województwie sporadyczne. Komisarz 
Maciej Światłowicz z wydziału pre­
wencji Komendy Wojewódzkiej Poli­
cji w Opolu przypomina sobie tylko 
dwa takie przypadki.

- Były próby przemytu prekursora 
BMK, służącego do produkcji amfe­
taminy - wyjaśnia kom. Światłowicz,

który uważa że zaostrzenie kar za sa­
mo posiadanie prekursorów jest słusz­
ną decyzją. - W jakim innym celu ktoś 
miałby posiadać prekursor, jeśli nie w 
celu produkcji narkotyków? - pyta.

Nowelizacja zaostrza też nadzór nad 
najbardziej strzeżoną grupą prekurso­
rów I-R (11 związków, m.in. efybry- 
na i heliotropina).

- Producent lub importer wpro­
wadzający do obrotu prekursor I-R ma 
obowiązek poinformować organ nad­
zoru o każdej podejrzanej transakcji 
mogącej doprowadzić do nielegalnej 
produkcji środków odurzających - wy­

jaśnia Roman Wawrzynek, rzecznik 
prasowy Prokuratury Okręgowej w 
Opolu. - Jeśli nie zawiadomi, może 
stracić koncesję. Ustawa nie przewi­
duje natomiast odpowiedzialności kar­
nej za niepoinformowanie o podejrza­
nej transakcji.

Jak nas poinformowano w Woje­
wódzkiej Inspekcji Inspektora Far­
maceutycznego, w naszym woje­
wództwie ten problem'nie istnieje, al­
bowiem wytwórców prekursorów u 
nas nie ma. I

Kolumnę redaguje

Ewa KOSOWSKA-KORN1AK
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APTEIO DYŻURUJĄCE 
Opole - „Aretuza" ul. Oleska 31, tel. 454-64- 

18.

Biała - ul. 1 Maja, tel. 438-70-22.

Brzeg - ul. Brzechwy 3, tel. 411-18-65.

Głogówek - ul. Mickiewicza 20, tel. 437-34-75. 

Głubczyce - ul. Kościuszki 16, tel. 485-28-19. 

Głuchołazy - ul. Warszawska la, tel. 439-26- 

67.

Grodków - ul. Warszawska 17, tel. 415-54- 

22.
Kędzierzyn-Koźle - ul. Powstańców ŚL 8, tel. 483- 

48-51; ul. Chrobrego 8, tel. 482-14-54.

Kietrz - ul. Wojska Polskiego Id, tel. 485-41- 

17.

Kluczbork-Rynek 21, tel. 418-10-28. 

Krapkowice - ul. Damroła 2, tel. 466-26-65.

Namysłów - ul. Piłsudskiego, tel. 410-05-69. 

Niemodlin - ul. Opolska 6, tel. 460-76-44.

Nysa - ul. Wrocławska, tel. 435-27-27.

Olesno - ul. Wolności 1, tel'. 358-20-92.

Ozimek - ul. Kolejowa 1, tel. 465-12-62.

Paczków -Rynek 39, tel. 431-72-45.
Praszka - ul. Powstańców Śl. 2, tel. 359-15-25. 

Prudnik - ul. Piastowska 8, tel. 436-26-53.

Strzelce Opolskie - ul. ks. J. Wajdy 6, tel.463- 

88-39.

Wołczyn - Byczyńska 2, tel. 418-87-59. 

Zdzieszowice - ul. św. Anny 1, tel. 484-41-65.

SZPITALE
Opole
Wojewódzkie Centrum Medyczne, al. Witosa 26, 

tel. 452-07-11 (izba przyjęć, informacja me­

dyczna).

Szpital Wojewódzki, ul. Kośnego 53, tel. 443- 

30-00 (w godz. 7-19), 443-31-99 (w godz. 

19-7).

Wojewódzki Ośrodek Onkologii, ul. Katowicka 66a, 

tel. 441-60-00 (centrala), 441-60-10 (izba 

przyjęć).
Szpital Ginekologiczno-Położniczy  i Noworodków, 

ul. Ozimska 20, tel. 454-54-01 (do 08).

Wojewódzki Specjalistyczny Zespół Neuropsy­

chiatryczny, ul. Wodociągowa 4, tel. 54-14-100 

(centrala), 54-14-111 (izba przyjęć), 54-14- 

222 (rejestracja).

Szpital MSWiA, ul. Korfantego 1, tel. 422-36-00 

(izba przyjęć).

Szpital Wojskowy, ul. Wróblewskiego 46, tel. 452- 

55-07 (izba przyjęć), 452-58-25 (rejestracja).

Branice
Samodzielny Wojewódzki Szpital dla Nerwowo i 

Psychicznie Chorych, ul. Szpitalna 18, tel. 486- 

81-40.

Kup
Wojewódzki Szpital Chorób Płuc i Gruźlicy, ul. Ka­

rola Miarki 6, tel. 469-54-55.

Pokój
Samodzielny Szpital Reumatologiczno-Rehabili- 

łacyjny, ul. Namysłowska 22, tel. 469-30-21.

Moszna
Centrum Terapii Nerwic, tel. 466-84-18.

WAŻHĘ TELEFONY 
Pogotowia: Ratunkowe - 999, Straż pożarna - 

998, Policji - 997, Energetyczne - 991, Gazo­

we - 992, Wodociągowe - 994. Pomoc drogo­

wa PZM - 981, 9637.

Opolska Delegatura Urzędu Ochrony Państwa, ofi­

cer dyżurny - tel. 401-52-65.
Wojewódzki Inspektorat Ochrony Środowiska - tel. 

453-99-06 (całą dobę). Interwencje dotyczą­

ce wystąpień nagłych nadzwyczajnych zagrożeń 

środowiska.

Opolska Regionalna Kasa Chorych (Opole, ul. Gło­

gowska 37) - informacja: tel. 94-88 w godz. 8- 

17, 455-18-41,457-69-93 w godz. 10-15; 

rzecznik praw pacjenta - 457-69-76 w godz. 

11-13.
Branżowa Kasa Chorych dla Służb Mundurowych 

(Opole, ul. Głogowska 37) - informacja: tel. 458- 

07-56 w godz. 8-15.
Regionalne Centrum Krwiodawstwa i Krwiolecz­

nictwa - tel. 454-54-95.
Telefon Zaufania Poradni Przedmałżeńskiej i Ro­

dzinnej - 454-48-45, od poniedziałku do piąt­

ku w godz. 9-19.

Młodzieżowy Telefon Zaufania - 44-18-018 - 

pon.- pt. wgodz. 17-19.
Telefon zaufania - AIDS, narkomania - tel. 453- 

83-81, 442-58-17, dyżury od poniedziałku

do piątku w godz. 11 19, w soboty 16-19. 

Telefon zaufania „Mogę pomóc - oczekuję po­

mocy" - 454-20-63 pon. i wt. w godz. 9- 

11,śr. i czw. wgodz. 16-19.

Telefon Zaufania Ośrodka Interwencji Kryzysowej 

w Opolu- 457-54-92.

Telefon Zaufania Klubu Wzajemnej Pomocy „Otwar­

te Drzwi" w Opolu - 455-25-28 pon.-pt. w godz. 

17-20.

„Pomarańczowa linia" - pomaga rodzicom, któ­

rych dzieci się upijają - tel. 0801-14-00-68 co­

dziennie od 16 do 21.

Informacja gospodarcza i medyczna - 94-34. 

Dary dla powodzian przyjmuje: Zarząd Okręgowy 

PCK, Opole, ul. Sienkiewicza 2, tel. 454-47-55 

- od poniedziałku do piątku w godz. 7-15.

GALERIE I MUZEA
Galeria Sztuki Współczesnej (Opole, pl. Teatral­

ny 12, czynna codziennie w godz. 10-20) - wy­

stawa „World Press Photo 2001".

Galeria Sztuki „Autor" (Opole, Rynek 10, czynna 

w godz. 10-18) - rysunek Dariusza Słoty oraz eks­

pozycja zbiorowa malarstwa, grafiki, rysunku, rzeź­

by, tkaniny, szkła i ceramiki artystycznej.

Klub Akademicki UO (Opole, ul. Oleska 45) - wy­

stawa malarstwa „Nastroje" opolskich artystów: 

Krystyny Wiejak, Teresy Dróżdż-Muszyńskiej, Te­

resy Salamonik-Biemackiej, Iwony Polnar, Jolan­

ty Tacakiewicz, Lecha Biernackiego, Bolesława 

Polnara.
Salon Desa (Opole, ul. Ściegiennego 1, czynna 

w godz. 9-17) - ekspozycja zbiorowa malarstwa, 

grafiki i rzeźby.

Galeria „Fotografika" (Opole, ul. Sosnkowskie- 

go 6/40 - Pasaż Skaut) - podyplomowa wysta­

wa fotografii Ewy Szufnarowskiej pt. „Joanna".

Galeria „Studzienna" (Opole, ul. Studzienna 3, 

w godz. 9.30-18) - wystawa plastyków opolskich 

„Barwy jesieni w malarstwie".

Galeria Autorska Biernaccy (Opole, ul. Kośnego 

11, w godz. 10 -18) - wystawa malarstwa Te­

resy i Lecha Biernackich.

Pub „Maska" Klub Związków Twórczych (Opole, 

Rynek 5-6) - malarstwo i grafika Renaty Kukli.

Galeria MCK„9" (Opole, ul. J. Bytnara „Rudego" 

2) - wystawa „Małgosia i przyjaciele" poszerzo­

na o prace dzieci uczęszczających na zajęcia pla­

styczne w filii MCK na Malince.

Galeria MDK „Forma" (Opole, ul. Targowa 12, 

czynna pon.-pt. w godz. 8-18) - wystawa prac 

plastycznych uczniów Publicznego Gimnazjum nr 

8 w Opolu pt. „pejzaże".

Galeria Sztuki Współczesnej BCK (Brzeg, Rynek- 

ratusz) - wystawa fotografii Stanisława Wierzgo- 

nia i malarstwa Doroty Krzemińskiej pt. „Roman­

tyzm i romanfyczność".

Miejska Biblioteka Publiczna (Kędzierzyn-Koźle, 

Rynek 3) - wystawa fotografii Sławomira Mielni­

ka.
Miejska i Gminna Biblioteka Publiczna (Nysa, wy­

stawa czynna od poniedziałku do piątku w godz. 

8-19, w soboty 8-16)- malarstwo, grafika i rzeź­

ba Franciszka Pikuły.

Muzeum Wsi Opolskiej (Opole, ul. Wrocławska 

174, tel. 457-23-49) czynne od poniedziałku 

do piątku w godz. 9-14, wejście od ul. Etno­

grafów - do zwiedzania tereny parkowe bez wnętrz 

obiektów zabytkowych.
Muzeum Śląska Opolskiego (Opole, Mały Rynek 

7, tel. 453-66-77) czynne od wtorku do piątku 

w godz. 9-15.30, w soboty w godz. 10-15, nie­

dziele w godz. 12-17. Wystawy: „Pradzieje Opolsz­

czyzny", „Opole - gród, miasto, stolica regionu", 
„Malarstwo polskie XIX/XX w.", „Święta, śmier­

telna, zmysłowa. Kobieta w sztuce polskiej". Ga­
leria MŚO przy ul. Ozimskiej 10 czynna od wtor­

ku do piątku w godz. 9-15.30, w soboty w godz. 

10-15, niedziele w godz. 12-17 - ekspozycja 

słała: Jan Cybis (1897-1972) - malarstwo i ry­

sunek"
Muzeum Piastów Śląskich (Brzeg, plac Zamkowy 

1, tel. 416-32-57, czynne od wtorku do nie­

dzieli w godz. 10-16, środy 10-18). Wystawy: 

„Sztuka śląska XV-XVIII w.", „Z przeszłości i tra­

dycji Piastów śląskich", „Brzeg. 750 lat", „Pa­

norama karykatury polskiej 1945-2000", „Ar­

tysta i mąż stanu - Ignacy Jan Paderewski (1860- 

1941)".
Muzeum w Nysie (Nysa, ul. Biskupa Jarosława 11, 

tel. 433-20-83, czynne we wtorki w godz. 9- 

17, od środy do niedzieli w godz. 10-15). Wy­

stawy: „Dzieje Nysy", „Archeologia", „Sztuka i 

rzemiosło artystyczne od XVI do XIX wieku", „Ga­

leria malarstwa obcego XVI-XIX w.", wystawa 

rysunków i akwarel Soni i Ireneusza Botorów,,Tam­

ki, kościoły, krajobrazy kresowe".

Muzeum im. J. Dzierżona (Kluczbork, ul. Zamko­

wa 10, tel. 418-27-07, czynne we wtorki i w 

środy w godz. 10-15.30, piątki i niedziele w 

godz. 10-14). Wystawy: „Pszczelarstwo dawne 

i nowe", „Kościółki drewniane z okolic Klucz­

borka w malarstwie Elżbiety Szotomiak", „Klucz­

bork w malarstwie opolskich plastyków", „Pro­

wincjonalny portret polski XVIII-XX w.".

Centralne Muzeum Jeńców Wojennych (Łambi­

nowice, ul. Muzealna 4, tel. 431 -14-71) czyn­

ne od poniedziałku do soboty w godz. 9-16 oraz 

w niedzielę w godz. 10-17. Wystawy: „W nie­

woli niemieckiej", „Dzieje obozów jenieckich w 

Łambinowicach", „Radzieccy jeńcy wojenni w Sta­
lagu 318/VIIIF Lamsdorf", „Żołnierze polscy w 

niewoli radzieckiej", „Z pomocą walczącej War­

szawie".

Opole - godz. 18, Filharmonia Opolska, sala 

kameralna - koncert w wykonaniu 0. Popsuy J. 

Topeita i 0. Benninghoffa. W programie utwory L 

Koloduba, P. Barona, N. Linkego, J. Koloduba oraz 

0. Benninghoffa.

Opole - godz. 20.30, Dragon Pub (Opole, ul. Ar­

mii Krajowej 6) - wieczór przy gitarze.

Teatr im. J. Kochanowskiego (Opole, pl. Teatral­

ny) - godz. 11 - „Antygona w Nowym Jorku" (Ma­

ła Scena, bilety 17 zł i 11 ulg.), godz. 18 - „Wil­

ki i owce" (Duża Scena, bilety 17 zł i 11 ulg.).

Opolski Teatr Lalki i Aktora (Opole, ul. Kośnego 

1 a) - godz. 9 - „0 diabełku Widełku" (bilety 8 

zł).

Opole
„Centrum Odra" - godz. 16.45 - „Straszny film 

2" (USA, komedia-horror), godz. 18.30 - „Oczy 

anioła" (USA, romantyczny thriller), godz. 20.30 

- „Ulubieńcy Ameryki" (USA, komedia roman­

tyczna). Bilety 14 zł i 12 zł ulg.

„Kraków" - godz. 10.30,13,15.30,18 i 20.30 

- „Wiedźmin" (Polska, fantasy, bilety 16 zł i 14 

zł ulgowy).

Kino „Studio" - godz. 18 i 20.30 - „Nazywał 

się Bagger Vance" (USA, bilety 7 zł).

Kędzierzyn-Koźle
„Chemik" - godz. 17 - „Psy i koty" (USA), godz. 

19 i 21 - „Straszny film 2" (USA, komedia-hor­

ror).

„HeP - godz. 16.30,18.45 i 21 - „Wiedźmin" 

(Polska, fantasy). Kluczbork

„Bajka" - godz. 16 i 19 - „Quo vadis" (Polska, 

dramat hist.).

Krapkowice
„Krapkowice" - kino nieczynne.

Nysa
„Pokój" - godz. 17 i 20.15 - „Quo vadis" (Pol­

ska, dramat hist.).

Paczków
„Kopernik" - nieczynne do 22 XI.

Prudnik
„Kameleon" - godz. 16.30 i 20 - „Quo vadis" 

(Polska, dramat hist.).

Strzelce Opolskie
„Pionier" - godz. 18 i 20 - „Powiedz tak" (USA, 

komedia romantyczna).

Zawadzkie
„Hutnik" - kino nieczynne d'O 22 XI.

Zdzieszowice
„Odrodzenie" - godz. 16 i 19.15 - „Quo va­

dis" (Polska, dramat hist.).

Ogród Zoologiczny w Opolu (tel. 456-42-67) - 

czynny w godz. 9-15. Bilety: 4 zł i 2 zł ulg.

Kryta Pływalnia „Akwarium" (Opole, ul. Ozimska 

48, tel. 454-38-22) - czynna w godzinach 6- 

7 i 16-18. Bilety w cenie 6 zł i 4 zł ulg. (do godz. 

15), 8 zł i 6 zł ulg. (od godz. 16).

Tor Kartingowy (Opole, ul. Magazynowa 4 /bocz­

na Budowlanych/, tel. 0606-506-813) - od po­

niedziałku do piątku w godz. 14-23, soboty i nie­

dziele 12-23.
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21 listopada, 
środa

Wschód słońca 7.07, 
zachód 15.36

Trzysta dwudziesty piąty dzień 
roku

Imieniny: Alberta, Janusza, Ma­
rii, Konrada

70 lat temu urodził się Jerzy 
Koenig, eseista, krytyk teatral­
ny, dyrektor teatrów: Teatru Te­
lewizji i Starego w Krakowie

5 lat temu 
zmarł Abdus 
Salam, paki­
stański fizyk, 
laureat Na­
grody Nobla 
w 1979 roku.

Dziś obchodzony jest Świa­
towy Dzień Telewizji

Nauczycielka uspokaja dzieci:
- Ma być cicho, tak żeby było sły­

chać przelatującego bąka.
W klasie zrobiła się cisza. Nagle Ja­

siu nie wytrzymuje:
- No, niech pani wreszcie wypuści 

tego bąka.
Przesłała Ania BUKALSKA

ze Stanek

W sądzie:
- Czy oskarżony przyznaje się, że na 

polowaniu postrzelił gajowego?
- Tak, wysoki sądzie.
- A czy oskarżony może podać ja­

kieś okoliczności łagodzące?
- Tak, gajowy nazywa się Zając.

Przesłał Patryk PIEKORZ 
z Dobrzenia Wielkiego

Rozmawiają dwaj uczniowie:
- Wiesz, czasami nachodzi mnie 

wielka ochota, żeby się pouczyć.
-1 co wtedy robisz?
- Czekam, aż mi przejdzie.

***

Kelner puka do drzwi apartamentu.
- Kawa do łóżka!
- Szczerze mówiąc, wołałabym do 

filiżanki.
Przesłał Karol KUBINA

z Reńskiej Wsi

Rozmawiają dwie przyjaciółki:
- O Monice złego słowa nie moż­

na powiedzieć.
- No to pomówmy o kimś innym.

Przesłała Halina MAGDZIARZ
z Goszowic

- Ile masz dzieci? - pyta ksiądz no­
wego parafianina.

- Dwoje, chłopca i dziewczynkę.
- Nie wstyd ci? Chłop jak dąb i tyl­

ko dwoje dzieci?
- No tak, ale ja jestem żonaty do­

piero od dwóch tygodni.
Przesłała Justyna GIZA z Grodziska.

Jasiek mówi do Zośki:
- Oj, Zośka, nie chodź ze mną za sto­

dołę, bo ci krzywdę zrobię.
A Zośka patrzy filuternie i mówi:
- Jasiek, ja się tego złego nie boję 

i pójdę tam z tobą.
No i poszła. Jasiek za stodołą zła­

mał jej rękę.
Przesłał Marek z Osowca

Oprać. Rud

Poziomo: 1. wyznanie, 7. miasto we Francji-(Flandria), 
8. służyła do prania, 9. płaszcz na jesienną porę, 10. po­
eta staroskandynawski, 12. ropień, 14. podstawowa lub 
liceum, 17. jeden z pierwiastków promieniotwórczych, 
20. 15 minut, 21. lekki, przyjemny wiatr, 22. chowa się w 
nim ludność cywilna w czasie działań wojennych, 23. mia­
sto w Prowansji, nad Rodanem.

Pionowo: 1. rysunkowa zagadka, 2. dziewczęca za­
bawka, 3. pogardliwie o małej miejscowości, 4. Uriel, ży­
dowski filozof i myśliciel religijny (ok. 1585-1640), 5. 
rzadkie imię męskie, 6. stalowe ostrze na drewnianym 
trzonie, 11. choroba dziecięca, wynikła z niedoboru wi­
taminy D, 13. kawałeczki cienkiej blachy, 15. odznacze­
nia, 16. nad nią Irkuck (wspak), 18. cukierki „mordo- 
klejki”. 19. obszar, rejon.

Litery z zaznaczonych pól, czytane kolejno poziomy­
mi rzędami, utworzą trzecią część hasła: myśli Lwa Toł­
stoja.

Rozwiązania (pełne brzmienie hasła) należy nadsyłać 
w terminie do 29 listopada, na adres NTO, ul. Powstań­
ców Śl. 9, 45-086 Opole, z dopiskiem „krzyżówka z ha­
słem nr 42”.

Wśród uczestników zabawy rozlosujemy cztery na­
grody, po 50 zł każda.

Uratowanego przed zamarznięciem boćka Maćka jego wybawca Rudolf Zdera z Mechnic woził potem samocho­
dem. To się nazywa miłość do dzikich zwierząt. Sam Maciek, jak widać, to docenia i czuje, że znalazł się w do­
brych rękach. Zdjęcie przesłała właścicielka samochodu, Melania Polednia z Mechnic. Dziękujemy.

Jeśli macie ciekawe zdjęcia, jeśli udało Wam się sfotografować niecodzienne sytuacje, przyślijcie fotografie do 
nas. Za najciekawsze raz w miesiącu redakcyjne jury przyzna dwie nagrody: 100 i 50 złotych. Wysyłajcie zdjęcia z 
dopiskiem na kopercie „Na własne oczy”. Rud
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Gimnastyka Drużynowe mistrzostwa Polski

Nyskie medale
Zawodniczki i zawodnicy Nyskiego Towarzystwa Gimnastycznego 
zdobyli cztery medale mistrzostw Polski.

Nysie rywalizowały dziew­
częta w klasie III i mło­
dzieżowej. W doborowym 
towarzystwie dzielnie spi­
sywały się w wieloboju 

(skok, poręcze, równoważnia, ćwi­
czenia wolne) podopieczne Eweliny 
Kowalskiej, Marii Ratyńskiej-Bury i 
Adama Łabutina, który jest trenerem 
koordynatorem. Walka o zwycięstwo 
w klasie III była bardzo zacięta, po­
nownie najlepsza okazała się Wisła 
Kraków - 150,632 pkt, która wyprze­
dziła Iskrę Zabrze - 150,580 oraz NTG 
- 147,913.

- To duży sukces naszych zawod­
niczek, uczennic Zespołu Szkół Spor­
towych - powiedział Adam Łabutin. 
- Toczyły one pasjonującą walkę z ry­
walkami, które od lat należą do kra­
jowej czołówki. W ubiegłym roku na­
sze dziewczęta były na czwartym miej­
scu, a tym razem walczyły o miejsce 
na „pudle” jak równe z równymi, wy­
przedzając wyraźnie między innymi 
Kusego Szczecin, drugi zespół Iskry 
i Tęczę Łódź.

Brązowy medal wywalczyły: Ka­
rina Ćwirzeń - 37,900 pkt, Anna Ta- 
rasek - 37,449, Sabina Szczepan - 
26,966 (nie wystąpiła na poręczach), 
Katarzyna Jarco - 35,782, Karolina 
Fekner - 35,832, Magdalena Copija - 
32,350 pkt. W klasie młodzieżowej 
pierwsze miejsce zajął Pałac Mło­
dzieży z Katowic, a dziewczęta NTG 
uplasowały się na 7. pozycji.

Chłopcy rywalizowali w Gdańsku. W 
klasie I dominowali gospodarze, gim­
nastycy AZS-u AWF, którzy zdobyli

Sabina Szczepan zaprezentowała ciekawy program w ćwiczeniach wolnych.

145,300 pkt. O złoto walczyli z nimi 
gimnastycy z Nysy, jednak nie spro­
stali rywalom, zajmując 2. miejsce 
(132,90 pkt). Nasz zespół wyprzedził 
Legię Warszawa o ponad pięć „oczek”. 
Dla NTG punktowali: Konrad Ogó­
rek - 47,350 (trzeci indywidualnie), 
Marcin Zieliński - 42,650, Marcin 
Więckiewicz - 42,50, Michał Jagiel­
ski - 7,100 pkt (startował tylko na po­
ręczach).

W klasie II kolejność była nastę­
pująca: 1. AZS AWF Gdańsk - 
200,550, 2. AZS AWF Kraków - 
190,450, 3. NTG - 187,250. Punkty 
dla NTG zdobyli: Marcin Wiliński - 
50,750 (trzeci w klasyfikacji indywi­
dualnej), Maciej Wolski - 49,200, Pa­
weł Magiera - 45,000, Kamil Kamu- 
da - 40,150, Kamil Mękarski - 41,900

pkt. Klasę III indywidualnie wygrał 
Maciej Łabutin - 55,550, który dru­
giemu w wieloboju (ćwiczenia wol­
ne, koń z łękami, kółka, skok, porę­
cze, drążek), Alanowi Wadeckiemu 
(AZS AWF Gdańsk), uległ tylko w ry­
walizacji na kółkach. Na czwartym 
miejscu indywidualnie uplasował się 
Kazimierz Tyczyński - 53,950. Dru­
żynowo zwyciężył AZS AWF Gdańsk 
- 215,00, NTG I zdobyło 208,150 
punktów i zajęło trzecie miejsce, a 
punktowali dla niego także: Grzegorz 
Brańka - 50,050, Kamil Dysiewicz - 
49,750, Jan Zajdel - 47,850, Rafał Łaz 
- 47.650 pkt. Drugi zespół NTG upla­
sował się na ósmej pozycji. Gimna­
styków NTG prowadzili: Bogusław 
Budzeń, Mariusz Wroński i Artur Za- 
mirski.

Bogusław KASPRZYSIAK

Dżudo Mistrzostwa Polski młodziczek

Ozdoba opolskiej ekipy
W znakomitym stylu Agata-Ozdo- 
ba wywalczyła w Bytomiu złoty 
medal mistrzostw Polski młodzi­
czek. Reprezentantka AZS-u Opo­
le wygrała 6 walk, w tym 4 przed 
czasem.

polszczyznę w mistrzostwach re­
prezentowało 8 zawodniczek: 
dwie z AZS-u Opole, jedna z 

UKS-u „Siódemka” Strzelce Opolskie 
i pięć z Gwardii Opole.

Rodzynkiem w tej grupie okazała 
się walcząca w kategorii do 57 kg 
Ozdoba.

- Agata nie należała do faworytów im­
prezy, bowiem była młodsza od rywa­
lek - mówi Edward Faciejew, trener AZS- 
u. - Jeszcze w przyszłym roku będzie 
młodziczką i wtedy stanie do obrony mi­
strzowskiego tytułu. Natomiast przeszła 
przez turniej jak burza, a uważam, że sto­
pień trudności był bardzo duży.

Ozdobą stoczyła 6 zwycięskich po­
jedynków, w tym 4 zakończyła przed 
czasem. W pierwszej pokonała przez 
rzut Eligię Chrzanowską z AZS-u Go­
rzów, następnie przez trzymanie zwy­
ciężyła Kamilę Kretinin (Hetman Bia­
łystok), a potem w takim samym sty­
lu Lidię Jeder ze Startu Skierniewice.

W kolejnej walce opolanka zmie­
rzyła się z Małgorzatą Raińczuk z 
Czarnych Bytom, siostrą znanych re­
prezentantek Polski.

Agata Ozdoba prezentuje zloty 
medal mistrzostw Polski.

- Nie byłem zadowolony z loso­
wania, bo w „ćwiartce” Agaty znala­
zła się Raińczuk, główna faworytka 
tej kategorii wagowej - przyznaje Fa­
ciejew. - Agata doskonale zrealizowała 
wszystkie założenia taktyczne. W 
ostatniej minucie starcia, przegrywa­
jąc na kokę, zerwała się do ambitne­
go finiszu. Jedną akcją odrobiła stra­
tę, a następnie wykonała atak za pięć 
punktów - yuko. W końcówce próbo­
wała jeszcze założyć dźwignię, ale 
skończył się czas walki. Zachowała 
się jak rutyniarz, bo zaciekle atakując, 
nie nadziała się na kontrę rywalki.

W półfinale opolanka spotkała się z 
Katarzyną Kupiec (Błękitni Tarnów)

i przez założenie dźwigni wygrała 
przed czasem. Finał z Katarzyną Siedź 
z Gryfu Słupsk był bardzo zaciętym 
pojedynkiem, w którym żadna z za­
wodniczek nie przeprowadziła punk­
towanej akcji. Ozdoba została ukara­
na przez sędziów za brak aktywności, 
ale potem jej rywalka za wyjście za 
pole walki otrzymała wyższą karę. Fi­
nałowy pojedynek, różnicą kar, wy­
grała Ozdoba.

Koleżanka klubowa Ozdoby, San­
dra Goszczyńska (do 52 kg), walczy­
ła dzielnie, lecz niefortunnie. Po wy­
graniu pierwszej walki w drugiej spo­
tkała się Agnieszką Benert z Wybrzeża 
Gdańsk. Opolanka prowadziła, ale trzy 
sekundy przed końcem pojedynku 
wpadła w trzymanie i przegrała. Be­
nert później została mistrzynią Polski, 
natomiast Goszczyńska ukończyła tur­
niej na 7. miejscu.

Medalowy dorobek opolskiej eki­
py wzbogaciła Aleksandra Łakis (do 
70 kg) ze strzeleckiej „Siódemki”, któ­
ra po dwóch zwycięstwach i dwóch 
porażkach wywalczyła brązowy me­
dal. To pierwszy mistrzowski medal 
młodego środowiska dżudo na 
Opolszczyźnie i pierwsze trenerskie 
osiągnięcie Waldemara Sobczyka.

Z grona zawodniczek Gwardii 
punktowane 5. miejsce zajęła Marta 
Licznar. Pozostałe dżudoczki odpadły 
w eliminacjach. Mark

Koszykówka III liga mężczyzn

Lider na tarczy
Koszykarze Pogoni po zaciętym 
meczu pokonali przewodzącą w 
tabeli drużynę z Rybnika.
* POGOŃ PRUDNIK - MKKS 
RYBNIK 79:76 (27:25,16:23, 
22:13,14:15)

Pogoń: Franek 13, Olbinski 3, Tracz, Plotka 
13, Łakis 19, Wasylewicz 6, Trytek 13, Żela- 

sko 6, Sitek 6. Trener Arkadiusz Zaczyński.

ierwsza kwarta była niezwykle 
wyrównana i żadna z ekip nie po­
trafiła uzyskać większej przewa­

gi. Po rzucie za trzy Trytka miejsco­
wi objęli prowadzenie 21:19, które 
utrzymali do końca tej odsłony. W ko­
lejnej części' prudniczanie zagrali fa­
talnie w obronie, niepotrzebnie wda­
jąc się w szybką wymianę punktową, 
gdyż nie trafiali z dystansu. Po prze­
rwie dobrą partię rozgrywał skutecz­
ny Łakis, a poczynaniami gospodarzy 
umiejętnie kierował Żelasko. W 25. 
min był remis 38:38, a po trafieniu 
Trytka 40:38. W ostatniej kwarcie Po­
goń prowadziła już 10 „oczkami”, aby 
po niepotrzebnych stratach prowadzić 
tylko 77:76. Dwa osobiste Franka 
przypieczętowały jednak zwycięstwo 
nad liderem.

***
W najbliższy czwartek (22.11) o 

godz. 17.30 w hali „Obuwnika” przy 
ulicy Łuczniczej odbędzie się towa­
rzyskie spotkanie pomiędzy Pogonią 
Prudnik a ekstraklasową Pogonią Ru­
da Śląska.

Pozostałe wyniki
* Bobry II Zabrze - Odra Wodzi­

sław 93:79
* Carbo AZS Gliwice - Pogoń II 

Ruda Śląska 93:79
•* Mickiewicz II Katowice - MOSM 

Bytom 74:67
* MMKS Dąbrowa Górnicza - 

MOSM Tychy 76:63

Sab
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Wygrali do przerwy
Pierwsza połowa spotkania z 
AZS-em WSZiB Poznań zadecy­
dowała o sukcesie opolskich ko­
szykarzy.
* AZS POLITECHNIKA 
OPOLSKA -AZS WSZIB 
POZNAŃ 73:64 (20:17, 21:15, 
17:17,15:15)

AZS Opole: Jankowski 22, Trytek 13, Plotka 6, 

Lorenc 6, Michalak 3 - Ulrich 6, Olbiński 6, Si­

tek 5, Franek 4, Czmiel 2. Trener Dariusz Na- 

warecki.

W
 pierwszej kwarcie gospodarze 
dobrze grali w ataku pozycyj­
nym, później zespół z Opola 
przyspieszył, bardzo dobrze i sku­

tecznie rozgrywał szybki atak i łatwo 
„odjechał” rywalom.

WII połowie miejscowi chyba zbyt 
szybko chcieli dobić rywala, przez co 
w ich zagrania wkradła się niedo­
kładność. Goście próbowali faulami 
przerywać akcje miejscowych, ale 
miejscowi - w odróżnieniu od wcze­
śniejszych meczów - bardzo dobrze 
wykonywali rzuty osobiste. Dlatego 
też ich zwycięstwo ani przez moment 
nie było zagrożone.

Teraz zespół z Opola czekają dwa 
wyjazdy. W niedzielę w Poznaniu doj­
dzie do meczu na szczycie pomiędzy 
miejscową Politechniką a drużyną z

Opola. Tydzień później podopieczni 
trenera Na wareckiego zagrają w War­
szawie z reprezentacją Uniwersytetu, 
natomiast na własnym parkiecie wy­
stąpią 13 grudnia, podejmując AZS 
AR Lublin.

Pozostałe wyniki:
AZS Uniwersytet Zielona Góra - 

AWF Gdańsk 89:83, AZS Politechni­
ka Poznań - AWF Gdańsk 86:72, AZS 
Uniwersytet Zielona Góra - AZS Po­
litechnika Koszalin 72:59, AZS AŚ 
Piotrków Trybunalski - AZS UMK To­
ruń 94:75, AZS Politechnika Często­
chowa - AZS Uniwersytet Warszawa 
101:73, AZS Politechnika Warszawa 
- AZS AR Lublin przełożony na 28.11

Minipiłka nożna Halowe zapisy
Ognisko TKKF „Szóstka” przyjmuje zapisy do XVII Halowych Mi­

strzostw Województwa Opolskiego w Piłce Nożnej Pięcioosobowej. 
Mistrzostwa zorganizowane zostaną zgodnie z przepisami Futsal FIFA 
i rozegrane będą w opolskim „Okrąglaku”. Najlepsze zespoły otrzyma­
ją nagrody rzeczowe.

Tradycyjnie mistrzostwa rozegrane zostaną systemem rundowym. 
Odbędą się trzy rundy finałowe, a drużyny, które w tej fazie zgroma­
dzą największą liczbę punktów, awansują do finału masters. Drużyny, 
którym nie uda się awansować do grona najlepszych, zmierzą się w 
turnieju pocieszenia. I runda finałowa rozegrana zostanie w połowie 
grudnia, dwie następne w styczniu 2002 roku, natomiast turniej pocie­
szenia i finał masters zaplanowano odpowiednio na 2 i 3 lutego przy­
szłego roku.

Warunkiem udziału z mistrzostwach jest wpłata wpisowego wyno­
szącego 1300 zł. Można jej dokonać w siedzibie „Szóstki” mieszczącej 
się w opolskim „Okrąglaku”, ul. Oleska 70, pokój nr 6. lub przelać na 
konto: TKKF „Szóstka” Opole PKO BP SA I Oddział Opole, nr 34- 
111203668-106140311, z dopiskiem HMWO Opole - 2002.

Mark

1. Rybnik 10 18 930:763
2. Carbo 10 17 856:864
3. Bytom 10 16 712:667
5. Dąbrowa 10 16 745:721
4. Tychy 9 15 791:693
6. PRUDNIK 9 15 721:683
7. Bobry 10 14 756:790
9. Odra 10 12 793:898
8. Ruda Śl. 10 12 819:920
10. Mickiewicz 10 12 754:881

1. Politechnika Poznań 5 9 372-344
2. Politechnika Opole 5 9 342-331
3. Uniwersytet Z. Góra 6 9 424-463
4. Politechnika Cz-wa 5 8 428-343
5. Uniwersytet W-wa 5 8 402-391
6. AZS AŚ Piotrków 5 8 439-440
7. AWF Gdańsk 6 8 498-511
8. AZS WSZiB Poznań 5 7 340-370
9. AZS UMK Toruń 4 6 328-321
10. Politechnika Koszalin 5 6 391-402
11. AZS AR Lublin 4 6 330-343
12. Politechnika W-wa 3 3 151-186
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Wieści z Praszki...
W hali sportowej w Praszce 

przeprowadzono cykl imprez, 
których organizatorem był urząd 
miasta i gminy oraz Visteon Po­
land SA. W zawodach uczestni­
czyły dzieci, młodzież i dorośli, 
rywalizując w tenisie stołowym, 
piłce halowej i siatkowej.

Tenis stołowy:
klasa IV i młodsi - Mateusz 

Jurczyk (Dalachów), klasa V-VTI 
- Mateusz Pieczaba (Praszka) i 
Magdalena Wydmuch (Krzepi­
ce), klasa I-III gimnazjum - Bar­
tosz Gocek (Praszka), szkoły 
średnie - Tomasz Łucki (Prasz­
ka), zrzeszeni - Tomasz Lojtek 
(Kłobuck), niezrzeszeni do 40 lat 
- Karol Włoch (Praszka), nie­
zrzeszeni pow. 40 lat - Jan Izy- 
dorczyk (Opole).

Piłka halowa:
1. „Famak” Kluczbork, 2. Vi­

steon I Praszka, 3. Nauczyciele 
Praszka, 4. Firma Sypko Klucz­
bork, 5. Zugiel Wieluń, 6. Viste­
on II Praszka.

Siatkówka:
1. Absolwent I Praszka, 2. KP 

Policji Kluczbork, 3. Zakład 
Energetyczny Wieluń, 4. Zugiel 
Wieluń, 5. Nauczyciele Praszka, 
6. ZSP Praszka, 7. Absolwent II 
Praszka, 8. LO Praszka, 9. TS Ja­
worzno, 10. TS Rudniki.

***
Także w Praszce rozegrano 

mistrzostwa powiatu oleskiego 
szkół gimnazjalnych w halowej 
piłce nożne. Rywalizowały ze­
społy dziewcząt i chłopców. W 
pierwszej kategorii zwyciężyła 
drużyna PG Praszka, która w fi­
nale pokonała PG Rudniki 4-2. 
3. miejsce wywalczyła PG nr 2 
Olesno, wygrywając z PG Ra­
dłów 2-1. Królem strzelców zo­
stała Monika Mateja (PG Prasz­
ka) - 8 bramek.

PG Praszka: E. Marcinkow­
ska, N. Jasińska, E. Sobańtka, M. 
Pilarska, M. Mateja, M. Barań­
ska, K. Dzięcioł, A. Kowalczyk. 
Opiekun J. Tobiń.

Wśród chłopców zwyciężyli 
uczniowie PG Praszka, w finale 
pokonując 4-2 PG nr 1 Olesno. 
W meczu o 3. miejsce PG Do­
brodzień wygrało w tych samych 
rozmiarach z PG Radłów. Zwy­
cięzcy w obu kategoriach repre­
zentować będą powiat oleski w 
półfinałach wojewódzkich.

PG Praszka: A. Brzęczek, A. 
Koziołek, A. Gidziela, R. Ci­
chosz, P. Pawlaczyk, A. Golis, T. 
Woźny, W. Mateja. Opiekun A. 
Rychter.

... i z Głubczyc
Z inicjatywy zarządu powiato­

wego Szkolnego Związku Spor­
towego w Głubczycach zorgani­
zowano rozgrywki w halowej 
piłce nożnej szkół podstawo­
wych i gimnazjalnych. Pierwsi 
rywalizację zakończyli starsi 
uczniowie, a zwyciężył PG 
Kietrz, przed PG Branice, PG 
Głubczyce i PG Baborów. Do 
półfinału wojewódzkiego awan­
sowały dwie pierwsze ekipy. 
Zwycięzcy występowali w skła­
dzie: K. Matląg, P. Krechowiec- 
ki, Ł. Krzanicki, G. Groszowski, 
K. Maryniak, G. Witkowski, P. 
Żwirko, T. Gadżała. Opiekun E. 
Szwast.

Dwie rundy rozegrali nato­
miast uczniowie podstawówek. 
Tabeli przewodzi SP Baborów 
przed PSP Kietrz, SP nr 1 Głub­
czyce i SP Branice.

Sab

Automobilizm „Kierowca Roku”
Gościnni gospodarze
W Brzegu rozegrano przedostat­
nią tegoroczną eliminację rajdów 
popularnych „Kierowca Roku”

Spodziewano się tam zaciętej walki 
o fotel lidera między miejscową za­
łogą Uriasz Mirowski - Alina Si- 

larska na saxo i Maciejem Kluczką z Ka­
milą Lenc na golfie GTI (obie repre­
zentują Automobilklub Opolski). 
Tymczasem M. Kluczka wygrał, a U. 
Mirowski wykazał się gościnnością i za­
jął 5. miejsce. Dlatego o wynikach w kla­
syfikacji generalnej cyklu i zwycięstwie 
w klasie III zadecyduje ostatni, dziewiąty

rajd o puchar Forda w Opolu (9.12.). Na­
tomiast z wygranych w Idasach I i U mo­
gą już cieszyć się Mariusz Bunio z Mi­
rosławem Jarmułą z Raciborza i Igor Ło­
pato z Opola.

W rywalizacji kierowców klasy ni po 
raz kolejny doskonale pojechał kędzie- 
rzynianin Piotr Michalewicz, pilotowa­
ny przez Krzysztofa Judyckiego na se­
acie, który zajął 2. miejsce (takie samo 
w generalce). Spory sukces w Brzegu 
odnieśli 18-latkowie Krzysztof Szic i Łu­
kasz Strzelecki. Po raz pierwszy swo­
im polo dojechali na trzeci stopień w ge­

neralce (taka sama lokata w klasie HI). 
W klasie I kolejny wygrał M. Bunio, wy­
przedzając Łukasza Kaucha z Mate­
uszem Ziółkowskim (Kędzierzyn) i Ro­
mana Węglińskiego z Marcinem Szo- 
kielem. Szanse na dobry wynik na I pętli 
pogrzebał natomiast Marcin Kozłowski 
z Namysłowa, spóźniając się na PKC.

W klasie II imprezy nie ukończył Igor 
Łopato, ale ma taką przewagę punkto­
wą, że nie odebrało mu to końcowego 
zwycięstwa. Kolejne miejsca za R. Ha­
lickim zajęli Daniel Rusnak z Ireneuszem 
Mełechem (opel corsa 1,4, pierwsze me-

Klasyfikacja generalna
1. M. Kluczka - 93 pkt, 2. U. Mirowski - 84, 

3.1. łopato - 63,4. M. Bunio - 57, 5. M. 

Kozłowski - 43, 6. P. Michalewicz - 37.

dalowe miejsce) i Igor Glapiński z An­
drzejem Wojnarowskim, którzy o zale­
dwie 1,7 sek. wyprzedzili Rafała Zie­
lińskiego i Radosława Jagielskiego 
(Prudnik, ford ka).

Rozegrano także puchar sponsora im­
prezy - „Duo”: Zdobył go M. Kluczka, 
wyprzedzając P. Michalewicza i R. Ha­
lickiego. Nagrody ufundował Auto Se­
rvice Stanisława Szczepanika. Trasę 
przygotowała Alina Silarska, a dyrekto­
rem rajdu był Marek Cielma.

Tadeusz WYSPIAŃSKI
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Siatkówka Ćwierćfinał Pucharu Polski

Przedsmak ligi
Dzisiejszy mecz rewanżowy pomiędzy Mostostalem a KS Nysą bę­
dzie próbą generalną sprzed sobotnią potyczką ligową obu drużyn.

Przed tygodniem w Nysie gó­
rą był Mostostal. Wygrał 3:2 
i jest zdecydowanym fawory­
tem meczu rewanżowego. Ze­
spół z Kędzierzyna-Koźla jest 

obrońcą trofeum, które zdobywał dwa 
razy z rzędu.

Szkoleniowiec Mostostalu Walde­
mar Wspaniały mimo wygranej w Ny­
sie nie zamierza korzystać dziś z re­
zerwowego składu.

- Nie mogę wystawić drugiej szóst­
ki, bo prawie każda porażka w rewan­
żu eliminuje nas z rozgrywek - tłuma­
czy Wspaniały. - Dlatego dzisiaj mecz 
rozpocznie pierwsza szóstka. Na pew­
no zwycięstwo w Nysie jest bardzo cen­
ne, bo na tamtym terenie w tym sezo­
nie wygra niewiele zespołów. Jednak 
żeby po raz kolejny awansować do fi­
nału Pucharu Polski, musimy wygrać 
w Kędzierzynie.

Trener KS Nysa Jerzy Salwin zapo­
wiada, iż wystawi w Kędzierzynie kil­
ku dublerów. Jego zdaniem pierwszy 
mecz zadecydował o awansie Mosto­
stalu.

- Mnie na awansie nie zależy, my 
chcemy zagrać w Kędzierzynie dobry 
mecz - mówi nyski szkoleniowiec. - Nie 
zastanawiam się nad tym, czy jest szan­
sa na odrobienie strat. Jeśli nie wygra­
liśmy u siebie, to będzie niesamowi­
cie ciężko pokonać rywali w Kędzie­
rzynie. W perspektywie mamy z 
Mostostalem sobotni mecz ligowy i na 
nim w głównej mierze będziemy się 
koncentrować. Dlatego dam dzisiaj po­
grać dublerom, by sprawdzić ich na 
tle bardzo silnego przeciwnika. Uwa-

Dzisiaj Mostostal powinien przypieczętować awans do czołowej czwórki 
rozgrywek o siatkarski Puchar Polski.
żarn, że zawodnicy, którzy zagrają w 
Kędzierzynie, niebawem mają szansę 
grać w pierwszej szóstce. Mam na my­
śli Łukę, Olejniczaka czy Sedlaczka. 
Ten ostatni był sprowadzony, by grać, 
a za nami sześć kolejek w lidze i on 
na razie tylko siedział na ławce. Na ro­
zegraniu zagra Ratajczak, którego mu­
szę zobaczyć w jakimś ważnym meczu.

W ostatniej ligowej kolejce obie dru­
żyny zagrały słabiej. Wprawdzie Mo­
stostal wygrał 3:1 ze Stolarką Wołomin, 
ale goście byli bliscy doprowadzenia 
do tie-breaku. Z kolei KS Nysa doznał 
pierwszej w sezonie porażki, przegry­
wając we Wrocławiu 0:3 z Gwardią.

- Trudno mówić o spadku formy - 
uważa trener Salwin. - W kolejnych me­
czach czekają na nas coraz trudniejsi 
przeciwnicy, a do tej pory graliśmy z 
zespołami prezentującymi nasz poziom. 
Teraz przyjdzie nam zmierzyć się z me­

dalistami poprzedniego sezonu: Mo­
stostalem, Galaxią i Jastrzębiem i wy­
granie z którymś z tych rywali będzie 
dużym sukcesem.

Piętą achillesową Mostostalu w me­
czu ze Stolarką był odbiór zagrywki. 
Po dłuższej przerwie, spowodowanej 
kontuzją kręgosłupa, do zespołu wró­
cił libero Duszan Kubica, ale nie błysz­
czał formą, podobnie jak inni przyj­
mujący.

- Nad tym elementem pracuje się na 
każdym treningu, choć może teraz na 
odbiór przeznaczymy więcej indywi­
dualnych zajęć - mówi Wspaniały. - Je­
śli chodzi o Kubicę, to na pewno dzi­
siaj wystąpi, bo w jego grze widać bra­
ki treningowe. Za dwa tygodnie 
rozpoczynamy udział w Lidze Mistrzów 
i wtedy skończy się zabawa.

Mecz Mostostalu z KS Nysa roz­
pocznie się dzisiaj o godz. 18.00

Roman STĘPOROWSKI

Zawieszenie jest zasadne
- Czy decyzja Kolegium Sędziów odsuwają­

ca pana od prowadzenia czterech meczów eks­

traklasy jest krzywdząca?

- Nie. Jest zasadna i nie zamierzam się od 

niej odwoływać.

- Co będzie po przymusowej pauzie?

- Nie wiem, będę nad tym myślat.

- Wspominał pan o możliwości zrezygnowa­

nia z dalszej kariery w polskiej lidze. W takim mo­

mencie to chyba nie najlepsze posunięcie?

- To moja wewnętrzna sprawa i nie zamierzam 

tego publicznie rozstrzygać. I na każde pytanie 

związane z tym tematem odpowiem tak samo.

- Nie byt pan zwolennikiem wprowadzenia 

zmian dopuszczających podczas meczu obejrze­

nie spornej sytuacji na wideo. To wykluczyłoby 

pomyłki, podobne do tych, których dopuścił się 

pan w Warszawie (R. Wójcik nie podyktował kar­

nego dla GKS-u Katowice, a wcześniej przyznał 

problematyczny rzut kamy dla Legii, po którym 

zespół ze stolicy wygrał 1 -0).

- Dalej wykluczam taką możliwość, a jako 

uzasadnienie podaję fakt, że popularność i po­

tęga pitki nożnej polega na tym, że te same prze­

pisy obowiązują na wszystkich szczeblach roz­

grywek. Utechnicznienia boisk, choćby A-kla- 

sowych, to wydatek rzędu milionów dolarów w 

każdym kraju, na co nie stać najbogatszych.

- Jak zatem ustrzec się błędów?

- One się zdarzały, zdarzają i zdarzać będą. 

Idąc dalej, to zadam pytanie, co zrobić, żeby 

zawodnik, który wykonuje rzut kamy, zawsze go 

strzelił?

- Nie ma takiej możliwości.

- Tak samo jest z przepisami. Zmieniając ich

PIŁKA nożna Zaliczka Australii
Reprezentacja Australii wygrała w Melbourne z Urugwajem 1 -0 (0-0) w pierwszym barażowym 

meczu eliminacji piłkarskich mistrzostw świata. Rewanż zostanie rozegrany w niedzielę w Montevideo. 
Zwycięzca dwumeczu będzie ostatnim, 32. finalistą MŚ. Bramkę dla Australii z rzutu karnego zdobył w 

79. min Kevin Muscat. Akcję meczu zainicjował z lewej strony gracz Leeds United Hany Kewell, który 

przedarł się pod pole karne i podał do wychodzącego na czystą pozycję Paula Agostino. Ten jednak 

byt przytrzymywany za rękę przez obrońcę Paolo Montero i upadi w polu karnym. Rzut kamy wykorzy­

stał obrońca Kevin Muscat, strzelając w sam środek bramki Fabiana Cariniego. Mark

Z Ryszardem WÓJCIKIEM, 
sędzią piłkarskim

konstrukcję z meczu zrobilibyśmy grę kompute­

rową i pitka straciłaby na popularności.

- Kilka razy po meczach, w których popełniał 

pan błędy, potem przepraszał skrzywdzone dru­

żyny. Czy podobnie postąpi pan w przypadku pił­

karzy z Katowic?

- Zrobiłem to i na ręce trenera GKS-u prze­

kazałem przeprosiny.

- Piezes GKS-u Katowice, Piotr Dziurowicz, 

namawia swych piłkarzy do podania pana do są­

du o odszkodowanie z tytułu utraconych zarob­

ków. Myśli pan, że dojdzie do spotkania w są­

dzie?

- Piotr Dziurowicz jest bardzo młodym pre­

zesem i musi zdobywać jeszcze doświadczenie. 

Uważam, że jego wypowiedzi są bardziej próbą 

medialnego przedstawienia tematu niż rzeczywi­

stym działaniem.

- Jak pan skomentuje zarzut prezesa Polskiego 

Związku Piłki Nożnej, Michała Listkiewicza, który 

twierdzi, że sędzia Wójcik z powodu nawału pra­
cy wżyciu prywatnym nie ma czasu na dobre przy­

gotowanie się do zawodów i powinien zrezy­

gnować z sędziowania?

- 0 tej wypowiedzi dowiaduję się od pana, 

więc nie będę jej komentował. Prezes Listkiewicz 

nie rozmawiał ze mną na fen temat, wprost prze­

ciwnie, wcześniej prowadziliśmy rozmowę i jej 

treść była inna.

Rozmawiał Roman STĘPOROWSKI

Szachy Turniej pretendentów 2001

Trzech liderów
W rozgrywanym w Opolu turnie­
ju wyniki VII i VHI rundy spowo­
dowały trzęsienie ziemi w klasyfi­
kacji.

Prowadzący bez straty punktu po 
sześciu rundach Franciszek Pro- 
chownik z Szacha Kędzierzyn- 

Koźle doznał porażek ze Stanisła­
wem Matyją i Mateuszem Najbarem 
(obaj Społem PSS Opole), S. Maty­
ja przegrał z Marcinem Raczyńskim, 
natomiast M. Najbar pokonał Jana 
Nowakowskiego (wszyscy Społem), 
co spowodowało, że na czele z do­
robkiem 6,5 pkt znaleźli się M. Ra­

czyński i M. Najbar.

W IX rundzie F. Prochownik odzy­
skał fotel lidera. Pokonał Bogusława 
Leśniewskiego (Społem), natomiast 
jego najgroźniejsi rywale zanotowali 
remisy - M. Najbar z J. Nowakow­
skim, a M. Raczyński z Danielem 
Woźniakiem (BCK 8 Brzeg). Lider i 
ścigający go zawodnicy Społem ma­
ją obecnie po 7 pkt, ale o prowadze­
niu F. Prochownika i kolejności na 
trzech pierwszych pozycjach decydu­
je punktacja pomocnicza Bucholtza. 
Kolejne lokaty zajmują: 4. S. Matyja 
- 6,5,5. D. Woźniak, 6. J. Nowakow­

ski - obaj po 6, 7. Marcin Wolski, 8. 
Edward Banach, 9. Jarosław Galiński, 
10. Bartosz Koźmiński (cała czwórki 
ze Społem) - po 5,5 pkt.

W cieniu walki liderów na pozosta­
łych szachownicach toczą się również 
zacięte walki, a ich stawką jest moż­
liwość podwyższenia swoich katego­
rii szachowych. Ostatnia, X runda tur­
nieju rozegrana zostanie w sobotę 24 
listopada o godz. 10.00 w sali Społem 
przy ul. 1 Maja w Opolu i w niej na 
pewno także zastosowanie znajdzie 
punktacja Bucholtza:

Taw
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Czytelnicy na bal
Do redakcji napływa coraz więcej 
kuponów plebiscytowych. Przypo­
minamy: wśród głosujących Czy­
telników rozlosujemy nagrody 
rzeczowe, a autorów wylosowa­
nych kuponów zaprosimy na Bal 
Sportowca.

Sportowcy: Karol Bobowicz (short-track, OMKŁ), 

Janusz Bułkowski (siatkówka, KS Nysa), Paweł Dyt­

ko (rajdy samochodowe, AOpolski), Irena Czuta-Pa- 

kosz (Technik Komomo), Ewa Fliegert (MLKS Go- 

świnowice), Mateusz Gucman (zapasy, ZKS Góraż­

dże), Robert Halicki (wyścigi samochodowe, 

AOpolski), Grzegorz Kleszcz (ciężary, Budowlani Opo­

le), Maciej Kluczka (wyścigi samochodowe, AOpol­

ski), Szymon Kołecki (ciężary, Budowlani), Kata­

rzyna Krasowska (badminton, Technik Głubczyce), 

Małgorzata Morsztyn (jeździectwo, Lewada Zakrzów), 

Gabriela Mróz-Czerkawski (koszykówka, Cukierki 

Brzeg), Rafał Musielak (siatkówka, Mostostal), Krzysz­

tof Neugebauer (karate, KKK Kluczbork), Konrad 

Ogórek (gimnastyka, NTG Nysa), Paweł Papke (siat­

kówka, Mostostal), Marcin Pawlak (zapasy. Orzeł 

Namysłów), Marcin Prus (siatkówka, Mostostal), Zbi­
gniew Rektor (siatkówka, AZS Opole), Żaneta Skow­

rońska (jeździectwo, Lewada Zakrzów), Czesław Słod­

kowski (gimnastyka, NTG), Paweł Soja (karting, Ta- 
boss Kart Nysa), Sebastian Świderski (siatkówka, 

Mostostal), Dilara Wieliszajewa (koszykówka, Cu­

kierki Brzeg), Jolanta Wojnarowicz (dżudo, AZS Opo­

le), Łukasz Wolny (karate, Zarzewie Prudnik), Ma­

ciej Wróbel (rajdy enduro, Tortex Grodków), Iza­

bela Żakowicz (karate, Zarzewie), Kamila Żakowicz 

(hokej na trawie, Krułpol Leszczyński Nysa).

Trenerzy: Janusz Bajorek (karate, ENSO Krap­

kowice), Andrzej Brożyna (zapasy, ZKS Górażdże), 

Tadeusz Brudniak (karate, Zarzewie), Paweł Cze- 

repok (siatkówka, AZS Opole), Edward Faciejew 

(dżudo, AZS Opole), Karol Hawel (badminton, Tech­

nik), Bolesław Kardela (ciężary, Budowlani), An­

na Łukanowa (łyżwiarstwo, OMKŁ), Teresa Mata- 

czyńska (strzelectwo, LOK Opole), Mirosław Na­

wrocki (piłka ręczna, Gwardia Opole), Algirdas 

Paulauskas (koszykówka, Cukierki), Krzysztof Paw­

lak (zapasy, Orzeł), Remigiusz Powroźnik (karate, 

Zarzewie), Andrzej Sałacki (jeździectwo, Lewada), 

Marian Staniszewski (kolarstwo, LKS Ziemia Opol­

ska), Ryszard Szewczyk (ciężary, Budowlani), Ja­

dwiga Wilejło (łucznictwo. Obuwnik Prudnik), Do­

rota Witos (hokej na trawie, Krułpol Nysa), Mariusz 

Wroński (gimnastyka, NTG), Waldemar Wspania­

ły (siatkówka, Mostostal). Mark

Piłka nożna Liga Mistrzów

Dudek bez szans
Mimo kilku interwencji na światowym poziomie Jerzy Dudek 
aż trzy razy wyciągał piłkę z siatki po strzałach Katalończyków.
* LIVERPOOL ■ BARCELONA 1- 
3 (1-1)

1-0 Owen - 27., 1-1 Kluivert - 41., 
1-2 Rochemback - 65., 1-3 Overmars 
84.

Liverpool: Dudek - Henchoz, Hyypia, Carragher 

- Smicer (80. Litmanen), Murphy, Gerrard, McAl­

lister (69. Berger), Riise - Owen, Heskey (65. 

Fowler).

Barcelona: Bonano - De Boer, Andersson, Chri- 

stanval - Coco, Enrique (17. Overmars), Xa­

vi, Cocu, Gabri (58. Rochemback) - Rivaldo, 

Kluivert.

Sędziował Helmut Krug (Niemcy). 
Żółte kartki: Enrique, Gabri, De Boer.

Od początku spotkania obie 
ekipy zagrały w odmien­
nym stylu. Liverpool starał 
się grać długimi podaniami, 
a pomocnicy szukali szyb­

kiego i skutecznego Owena. W środ­
ku pola prezentowali się jednak sła­
bo, a w ich poczynaniach wiele by­
ło chaotycznych zagrać i rwania 
tempa. Natomiast zawodnicy Barce­
lony popisywali się technicznymi 
sztuczkami, szybko wymieniali mię­
dzy sobą piłkę i składnie prowadzi­
li ataki pozycyjne.

Po blisko pół godziny gry dał o so­
bie znać Owen. Podanie z głębi pola 
między obrońców, szybki rajd na­
pastnika reprezentacji Anglii i było 1 - 
0. Potem coraz śmielej poczynali so­
bie goście, a z każdą minutą coraz 
więcej pracy miał Jerzy Dudek. Naj­
pierw popisał się piękną robinsonadą 
po technicznym uderzeniu Rivaldo, a 
następnie z wyczuciem wybił piłkę 
po strzale Kluiverta. Jednak jeszcze 
przed przerwą nie dał mu szans strza­
łem z woleja Kluivert, a po przerwie 
zasłonięty przez dwóch kolegów z 
obrony, mimo prób interwencji mu-

Grupa A

1. Boavista 1 3 1-0
. 2. Bayern 1 1 1-1

Manchester 1 1 1-1
4. Nantes 1 0 0-1

Grupa B
1. Barcelona 1 3 3-1
2. Galatasaray 1 1 1-1

AS Roma 1 1 1-1
4. Liverpool 1 0 1-3

Sami Hyypia z Liverpoolu (z lewej) próbuje powstrzymać napastnika 
Barcelony Rivaldo.

siał wyciągać piłkę z siatki po ude­
rzeniu z dystansu Rochembacka. An­
glicy próbowali odmienić losy me­
czu, ale Murphy i Berger fatalnie prze­
strzelili. Kolejną piękną akcję 
przeprowadzili natomiast Kataloń- 
czycy. Xavi idealnie wypuścił w bój 
Overmarsa, a ten położył Dudka i 
strzelił do pustej bramki.

Grupa A
* BAYERN MONACHIUM -
MANCHESTER UNITED 1-1 (O-O)

0-1 van Nistelrooy - 74., 1-1 Ser­
gio - 88.

Bayern: Kahn - Sagnol, Kuffour, Kovac, Liza- 

razu - Salihamidzić (73. Zickler), Sergio, Ef­

fenberg (66. Sforza), Hergreaves - Elber (66. 

Jancker), Pizzaro.

Manchester Barthez - Brown, Blanc, Irvin (46. 
Silvestre) - Beckham, Veron, Keane, Fortuna - 

Scholes, van Nistelrooy (85. Yorke).

* BOAVISTA PORTO - FC 
NANTES 1-0 (1-0)

1-0 Sanchez - 24.
Boavista: Ricardo - Oscar (19. Martelinho), Fre- 

chaut, Lima, Turra - Loja, Sanchaz, Alexandre 

(61. Silva), Duda - Bosingwa (58. Santos), Silva. 

Nantes: Landreau - Laspales, Gillet, Fabbri, Ar­

mand - Rocha, Berson, Olembe (77. Ziani), Del- 

hommeau - Ahamada (66. Dalmat), Andre (66.Va- 

hirua).

Grupa B
* GALATASARAY STAMBUŁ - AS
ROMA 1-1 (1-0)

1-0 Perez - 22., 1-1 Emerson - 90. 
Galatasaray: Farid - Bulent, Asik, Capone, Akin 

(46. Fleurquin) - Unsal, Yalcin, Perez, Akman - 

Sas, Karan (85. Erdem).

Roma: Antonioli - Cafu, Uma (75. Assuncao), Ai­

dair - Candela, Emerson, Zębina (80. Fuser), Tom- 

masi (46. Cassano), Samuel - Batistuta, Totti.

Sab


